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Gorzów - taiin - ZieSsiia Góra
Majowe ś w i ę t o

M ajowe, św iąteczne dni dia w ielu m ieszkańców gorzowskiego były 
okazją do historyczno-obywate-lskiej refleksji, n iektórych skłoniły dy 
porów nań z „okresem  pochodów”, a uczestnikom  im prez ku ltu ra ln y ch  
i sportow ych spraw iły  w icie radości.. N iestety, n ie zawsze była to 
ty lko  radość, bo m iędzy 3 a 5 m aja  w Gorzowie w iele razy padał 
deszcz...

3 m aja przed południem  rzesze w iernych zebrały się na Placu G run­
w aldzkim  w Gorzowie uczestniczce w polowej niszy św iętej koncele­
brow anej przez księdza biskupa Paw ła Sochę, k tó ry  w homilii akcen­
tow ał potrzebę troski i pracy na rzecz zmian zachodzących obecnie 
w  naszej ojczyźnie. K u lm inacy jnym  p unk tem  obchodów 200-leeia Kon­
sty tucji 3 Maja byia uroczysta sesja Rady M iejskiej Gorzowa, k tó ra  
tego samego dn ia  odbyła się w T eatrze im. O sterw y. Z radnym i 
uczestniczyli w niej m.in.: w icewojewoda W arław  .Niewiarowski, prze­
wodnicząca sejm iku sam orządowego woj. gorzowskiego Anna Szulc, 
przedstaw iciele organizacji politycznych i społecznych. Przybyli także 
księża prałaci- W itold A ndrzejew ski i Jerzy  Plóeienniozak. P rzedsta­
wiono różne aspekty  znaczenia K onstytucji 3 M aja w dziejach Polski. 
W ładysław  Czyżewski m ówił o moralności społecznej w- okresie prac 
nad tym  aktem . Antoni K antecki — o okolicznościach politycznych to­
w arzyszących jej uchw aleniu, a Bogusław K icrn irk i przedstaw ił re­
fleksje  h istoryczne i obyw atelskie w ynikające z tego epokowego w y­
darzenia. A tm osferę sp rzy ja jącą  tak im  refleksjom  współtw orzyły wy­
stępy artystyczne: m ontaż słowno-m uzyczny ..W iwat 3 M aj” przygo­
tow any przez T ea tr im. O ń e rw y  oraz koncert gorzowskiej o rk iestry  
„Odeon”. (jana)

W L ubinie festyn sportow o-ku ltu ralny  odbył się 3 m aja  na stadionie 
OSiR. N iestety, pogoda nie zachęcała do licznego udziału w imprezie. 
N atom iast wiele osób — pracow ników  zakładów  KGHM skorzystało 
z wcześniejszej możliwości odpracow ania czw artku  i udało się na k il­
kudniow y wypoczynek do w łasnych ośrodków ■wczasowych. Między 
innym i 120 osobowa grupa pracow ników  ZG „Sieroszowice” wypoczy­
w ała w okolicach K arpacza. N ajw iększym  powodzeniem  jednak - e- 
szyły się p race  na  działkach. (MM)

*
Z okazji 200 rocznicy K onsty tucji 3 M aja odbyło się w Zielonej 

Górze i innych m iastach  wojew ództw a w iele uroczystości i imprez.
W piątek," 3 bm, w kościele pw. N ajśw iętszego Zbaw iciela odpra­

wiono msze św ię tą  w in tencji Ojczyzny. C elebrow ał ją ksiądz biskup 
d r  P aw eł Socha, k tó ry  wygłosił też okolicznościowe kazanie. Mszę 
uśw ietn ił chór „Cantores". a w śród obecnych był w ojew oda Jarosław  
B arańczak. Podczas wcześniejszej mszy w kościele tym  poświęcono 
sz tan d ar K onfederacji Polski Niepodległej.

Dla uczczenia doniosłej rocznicy oraz św ięta S tronnictw a D em okra­
tycznego. M iejski K om ite t SD w Zielonej Górze zorganizow ał pod obe­
liskiem  ku czci K onstytucji 3 M aja okolicznościowe spotkanie. P rzed­
staw iciele w ojew ódzkich i m iejsk ich  w ładz stronn ictw a złożyli w ią­
zanki kw iatów .

W ieczorem w sali F ilharm onii Zielonogórskiej odbył się uroczysty 
koncert pod ty tu łem  ..Ze złotych k a r t m uzyki i poezji”. W program ie 
znalazły s;e m.in. wc.ry F ry deryka  Chopina, Stanisław a Moniuszki, 
H enryka  W ieniawskiego.

Uroczystości z okazj: 300 rocznicy zorganizow ano w pozostałych m ias­
tach  i m iasteczkach naszego w ojew ództw a. Na przykład  w Gubinie 
i Sulechow ie odbyły sie uroczyste sesje rad m iękk ich  w Żarach — 
festyn  trzeciom ajow y, w Szprotaw ie — koncert, a w O tyniu, po za­
wodach sportow ych o puchar w ójta, społeczność gm iny spo tk a ła 's ie  na 
wieczornicy. (jip)

Jerzy Kosiński rsie żyle 
Odleciał pomalowany ptak

Z m arły  samobójczo (3 bm.) w No­
w ym  .lorku Je rzy  Kosiński należ.ił 
do grona najpoczytniejszych pisarzy 
am erykańsk ich . Cieszył się uzna­
niem  czytelników  i k ry ty k i na ca ­
łym  św iecie; był w ykładow cą na 
u n iw ersy tetach  w Yale, Princeton 
i W eslcyan, lau reatem  prestiżow ej 
nagrody lite rack ie j N ational Rook 
A warci, w yróżnienie N ational In- 
s titu te  of A rts and L etters oraz w ie­
lu  innych. Działał w am erykańsk im  
Pen Clubie. był m.in. jega prezesem  
przez dwie kadencje.

M iędzynarodową sław ę przyniosła 
m u. opublikow ana w 38S5 r. trzecia 
jeuo powip.ść „M alow any p tak ” (choć 
sam aiilor życzył sobie używ anie 
ty tu łu  „Pom alow any p tak ”), będą­
ca — jak  podkreślała  k ry ty k a  —
,,u łrzym aną w konw encji su rre a li­
stycznej parabo lą  ludzkiego losu”.
Zestala cna przetłum aczona na 2I> 
jezvków  i w ydana w 33 k ra jach  w 
ogólnym nakładzie p rzekraczającym  
wysokość 3 m in egzem plarzy. Nie 
wydano je j  wówczas jednak  w Pols 
ce — ojczystym  k ra ju  au tora . .T. Ko 
siński urodził sie bowiem  w Łodzi 
w 1933 r.. s tud iow ał na U niw ersyle- 
cie Łódzkim , a po stud iach  praco­
w ał jako  asystent w  Instv tucie  H i­
storii i Socjologii PAN. Do Stanów  
Z jcdne^-^rtych w yem igrow ał w 
l£57 r. TT nas doczepiono wówczas 
do ..M alowanego ptaka** etykietę 
książki „an typolsk iej’’. Dopiero 
przem iany społeczno-polityczne u-

m oiliw iły  w ydaw nictw u „C zytel­
n ik ” c publikow anie w 1889 r. 
te j książki a je j autorow i przyjazd 
po latach  do k ra ju . ✓

W izyty te pow tarzał J. Kosiński 
k ilk ak ro tn ie  a w ypełniały  je m .in. 
spotkania  z czyteln ikam i i zabiegi 
o ochronę ocalałych zabytków  k u l­
tu ry  żydow skiej. Na półkach księ­
garskich  ukazała się również po­
wieść „K roki”. Edycję następnych 
jc*o u tw orów  przygotow uje k ilka 
w ydaw nictw . (PAP)

Notowania
LUBIN. K an to r „B A S ”.

USD — 9350 — S500 
DEM — 5400 — 5550

KIEŁONA GÓRA. K antor PKO 
I  CiCz.

USD — 8400 — 9500 
DEM — 5450 — 5700

K antor „G rom ad*”
U S D  — 9400 — 9600 
DEM — 5400 — 5650

K u rsy  podstaw ow ych w alu t w NBP 
na 6 m aja :

USD — 9510 — 86.90 
DEM — 5403 — 5626 
Ft. bryt. — 15S6.3 — 16515 
Fr. szwajc. — ~  6649 
Fr. franc. — 1537 — 3863.

6  m aja 600 zł

JU D Y T T , JU R A N D A , D IT T T

S o len izan to m  i obch o d zący m  dziś u -  
ro d z in y  życzym y w szy stk ieg o  n a j le p ­

szego.

Słońce w zeszło  o 4.57, za jd z ie  o 20.10. 

Do k o ń ca  ro k u  p o zosta ło  239 dni.

Z ac h m u rz e n ie  duże, o k re sam i o p ad y  

deszczu. T e m p e ra tu ra  m a k sy m a ln a  od 

S do 10 st., m in im a ln a  od 5 do 7 st. 

W ia tr  s łab y , p ó łnocno-zachodn i.

Śmierdzący trunek wraca s  idu
16 kw ie tn ia  inform ow aliśm y w 

„GN" o sk ierow aniu  przez P ro k u ­
ra tu rę  W ojewódzką w Gorzowie 
ak tu  oskarżenia w głośnej ekologicz 
nej spraw ie „D rew -Torfu". Należeć 
będzie ona do precedensow ych, od 
początku budząc szereg wątpliwości 
wśród p raw ników  i odpow iedzial­
nych za ochronę środow iska. N aw et 
p ro k u ra to r nie zdecydował się bo­
wiem ścigać w tym  p rzypadku  od­
pow iedzialnych za sprow adzenie od­
padów', a jedynie  żąda u k aran ia

winnego niezgodnego z wszelkim i 
norm am i ich składow ania. Z nam ien­
nym  jest więc, że około 240 ton 
niebezpiecznej biom asy zm ieszanej 
z odpadam i ko ry  odjechało do Nie­
miec, nim  jeszcze Sąd Rejonowy w 
Słubicach zaczął rozpatryw ać sp ra ­
wę przeciw ko kostrzyńsk iem u peł­
nom ocnikowi spółki „D rew -T orf” w 
Poznaniu. Leżące na brzegu W arty 
w K ostrzynie cuchnące odpady — 
m ające stanow ić w przyszłości n a ­

wóz — zagrażają bowiem  nadal nie 
ty lko środow isku ale i ludziom.

Poznańska spółka sprow adziła 
barkam i z Niemiec w sum ie 800 ton 
biomasy (przeferm entow anych od­
padów z oczyszczalni ścieków), którą 
zmieszano z 1600 tonam i odpadów z 
kory  z gorzowskich lasów. Wywóz 
pozostałej części niedoszłego naw o­
zu zlecono ..T ransbudbw i". ale 
w jazd polskich ciężadów ek do N ie­
m iec w ym aga jeszcze uzyskania n ie­
zbędnych zezwoleń. (cud)

Polski statsk 
uwolniony

Polskie MSZ poinform ow ało 4 bm. 
rano. że sta tek  m /s  „W ładysław  ; 
Ł o k ie tek” został zwolniony i kon ty- i 
nuu ja  przerw ań}’ re js do portu  ! 
M om basa w Kenii.

W edług in form acji k ap itan a  S ta ­
n isław a K lim asa n ik t z członków’ 
załogi nie ucierp ia ł i wszyscy czują 
się dobrze.

Uw olnienie s ta tk u  PLO  „W łady­
sław Ł ok ie tek” zatrzym anego 26 kwie 
tn ia  br. u w ybrzeży Som alii jest ŵ y 
nik iem  in tensyw nych  działań  prow a 
dzonych przez M inisterstw o Spraw  
Zagranicznych, M inisterstw o T ran ­
sportu i G ospodarki M orskiej oraz 
inne resorty . (PAP)

Ambicle
E.

Piłkarze Zagłębia Lulin liderem!
Udany triatliion 2  «Jłową»  ̂

P. Świst w ćwierćfinale ilŚ 
Stilon zmartwił kifeicśw

S p o rt s fr . 4  § 8
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T r a g e d i a  w  B a n g l a d e s z u

Eduard  Szew ardnudze nie w y k lu ­
cza ew entualnego  kandydow ania  na 
stanow isko sek reta rza  generalnego 
ONZ. Były m inister spraw  zagra­
nicznych ZSRR w ypow iedział się 
w te j sp raw ie  w w yw iadach  opubli 
kow anych przez niem ieckie pisma 
„Biłd am S onntag” i „Spiegel”.

Szews-rdnadze zastrzegł się. że 
ubieganie się o ten wysoki urząd 
wchodziłoby w grę jedynie w w y ­
padku , gdyby Ja v ie r  P e rrz  de Cuel- 
lar zrezygnow ał z kandydow ania  na 
następną kadencję.

Szew ardnadze powiedział, że .n ie  
p lanu je  pow ro tu  na stanow isko p a ń ­
stw ow e wr Zw iązku Radzieckim. 
W g rudn iu  ub. r. złożył on rezyg­
nację z funkcji m in istra  spra'.v za- 
gram icm ych, w ystępując  z publicz- 
tv m  ostrzeżeniem  przed groźba d y k ­
ta tu ry  w ZSRR. (PAP)

Szwedka śpiewała najlepiej
Na 36 ko n k u rsie  p iosenkarskim  

Eurow izji, .k tóry w tym  roku od­
byw ał sie w  Rzym ie na teren ie  wy 
tw órn i film ow ej O inecitta, p ier- 
wsze m ie.cce zajęłr. rep rezen tan tka  
Szwecji, C arcla  w ykonaw czyni pio­
senki „Fangad av  en storm  v ind” 
(P -rw ana przez hur?spm).

W kor.kursi?. k tórego przebu e był 
transm itow any  do 26 państw  :■< po 
średnictw em  w łoskiej telew izji RAT. 
uczestniczyli piosenkarze z 1? 
państw . , (AFP)

W edług dotychczasow ych obliczeń, 
potężny cyklon, k tó ry  przeszedł nad 
Bangladeszem , spow odował śm ierć 
ponad 125 tysięcy osób. W sam ym  
ty lko okręgu  C hittagong zginęło 80 
tysięcy osób, g łó w n ie ' w skutek  uto 
nięcia. Około 10 m ilionów osób zo­
stało bez dachu nad głową. Cyklon 
szalał bowiem przez dziewięć go-, 
dzin nad najgęściej zaludnionym  wy 
brzeżem  Bangladeszu. Fale rzek wy 
rzucają, coraz to w ięcej rozk ładają­
cych się trupów  zw ierząt i ludzi. 
Istn ieje  niebezpieczeństw o w ybuchu 
epidemii.

Zatopione s ta tk i i lodzie b lokują 
dostęp do portu  Chittagong. Łącz­
ność z w ielom a w ysepkam i u  wy­
brzeży Bangladeszu została zerw a­
na.

S ekre tarz  generalny  ONZ Jav ie r  
1’crez de C uella r zaapelow ał w pią
tek  o m iędzynarodow ą pomoc dla 
o fiar cyklonu w  B angladeszu. P re ­
zydent USA G c « iw  Busch przosi; ł 
do prem iera  Bangladeszu pani Be- 
gum C haleda Zia depeszę kondulcn 
cyjną, a rzecznik Białego Domu 
M arlin  F ilzw ater poinform ow ał, że 
USA przekażą na pomoc dla ofiar 
cyklonu 2,1 m in  dolarów . 100 m in 
dolarów  zobowiązała się przekazać 
A rabia Saudyjska. W sparcie finanso 
we zapowiedziały także k ra je  EWG 
i Japonia. A kcję pomocy dla B an­
gladeszu o rgan izu je  M iędzynarodo­
w y Czerw ony K rzyż i inne organi 
zacje ch ary ta tyw ne. (PAP)

3  m a j a  s ię  c z e r w i e n i ł
W n ie d z ie lę  w ie c zo re m  o d w ied z ił n a szą  re d a k c ję  c z y te ln ik  z  

Z ie lo n e j G ó ry  (n a zw isk o  i  adres zn a n e  red a k c ji) , k tó r y  o p o w ied z ia ł 
n a m  a n e g d o ty czn ą  h isto rię .

2 m a ja  sp a ceru ją c  po  d e p ta k u  z au w a ż y ł, że b u d y n e k  w  k tó r y m  
m ieśc i się  P o s te ru n e k  P o lic ji L o k a ln e j p rzyo zd o b io n o ... c ze rw o n ą  
flagą. P o fa ty g o w a ł się  d o  d y ż u ru ją c e g o  p o lic ja n ta  z icw agq. że  p rzy  
pada jące  n a stęp n eg o  d n ia  św ię to  3 m a ja  je s t  św ię te m , k tó r e m u  
c s c r im n y  k o lo r  racze j „nie s ł u ż ' / ’ P o lic ja n t w y ja ś n ił ,  że  fla g ę  po- 
to tesila  sp r zą ta czka  i ob ieca ł z d ją ć  ją  ja k  ty lk o  za p a d n ie  z m io k .  
J a k  się  oka za ło  p o lic ja n to w i n ie  u d a ł s ię 'ó w  ,.p a r ty za n c k i  w y c z y n ”, 
g d y ż  5 m a ja  fla g a  nada l w isia ła .

O ile n a m  -w iadomo p o lic ja  od ja k ie g o ś  cza su  je s t  P A Ń S T W O W A  
i o d że g n u je  się od w sz e lk ic h  d e k la ra c ji  p o lity c zn y c h , ch o ćb y  s y m ­
bo liczn ych . C óż, ja k  w id a ć  p o lic ja  lo ka ln a  je s t ta k  ile  w yp o sa żo n a ,  
że  boi się n a w e t m io tły  d o zo rczyn i.

(sg)

Honecker ma 
„kiawe” życie

Przebyw ającem u w ZSRR byłem u 
szefowi p artii i pąństw a NRD, Eri 
thow i Honeckerowi ..powodzi się 
dobrze”. Takie p rzynajm nie j oś­
wiadczenie złożył 78-letni H onecker 
m oskiew skiem u korespondentow i ga 
zety „B ild-Z eitung” w czasie w spól­
ne go spaceru  po teren ie  jednego ze 
szpitali wojskow ych w Moskwie. 
Jak  in fo rm uje  gazeta, H onecker wy 
glądał na w-.y poczętego. m ów ił pew ­
nym  głosem  i nie s tw arza ł w raże­
nia, aby był chory  lu b  osłabiony. 
Równocześnie odrzucił zdecydow a­
nie prośbę o udzielenie w yw iadu na 
tem at swego sam opoczucia, p lanów  
na przyszłość i sw ojej ucieczki z 
Niemiec w dniu 13 m arca br. s tw ier 
dzając k rótko: „nie chciałbym  o 
tym  rozm aw iać”.

W czasie spaceru Honeckerow i to­
w arzyszyła m ałżonka M argot i ofi­
cer KGB po cyw ilnem u. W szpitalu  
wojskow ym  położonym  na obrzeżu 
m oskiewskiego pa rk u  Sokolniki byty 
przyw ódca NRD pozostaje pod s ta ­
łą, czujną opieką trzech  pielęgnia­
rek . W specjalnym  skrzydle  na  p ią ­
tym  piętrze szpitala do dyspozycji 
m ałżeństw a H oneckerów  oddano 6 
pokoi o łącznej pow ierzchni 240 m 
kw.

(PAP)

J o g g i n g  
j n t e  s l a a t j f  
Bushowi

P rezyden t George Bush spędził nos
z soboty na niedzielę na obserw acji 
w szpitalu  m ary n ark i w ojennej w 
Bethesdzie pod W aszyngtonem.

W sobotą rano Bush u d a ł się n a j­
p ierw  z W aszyngtonu do Ann A rbor 
(stan M ichigan), gdzie wygłosił prze­
m ówienie do kilkudziesięciu tysięcy 
studentów  i wykładowców u n iw er­
sy te tu  M ichigan, -.gromadzonych na 
uczelnianym  stadionie Po południu 
przybył d r sw ej rezydencji wypo­
czynkow ej w C am p David 'A- gó­
rach na północ od W aszyngtonu 1 
ok. 16.00 w yruszył na jogging w to­
w arzystw ie  agentów  ochrony. Po 
35—40 m inutach  m arszobiegu poczuł, 
że b rakn ie  m u tchu. Wzięto go do 
gabinetu  lekarskiego w Cam p Da- 
vid. gdzie jeden z lekarzv  prezyden­
ta. d r M iehael Nash stw ierdził "ii- 

( goleni* przedsionków. Smigłow ec 
i przewiózł Busha do szpitala w B et­

hesdzie.
Sekre tarz  prasow y Białego Domu 

i M arlin  F itzw ate r oświadczył w so­
botę wieczorem, że prezydent jest 
v.’ dobrym  n astro ju  Nie odwołał żad 
nogo ze spotkań zaplanow anych na 
przyszły tydzień i w poniedziałek 
zam ierza norm alnie pracow ać od 
rana.

Ju ż  w niedzielę prezydent m iał 
opuścić szpital. (PAP)

Sojusz wffesrezy ludowców
4 bm. w W arszaw ie R ada K rajow a PSL „Solidarność” zaakceptow ała 

(podpisaną 17 kw ie tn ia  br, przez prezesów: PSL „Solidarność” — .Jó­
zefa S im a , PSL — Humana Bartoszcze oraz przewodniczącego NSZZ 
RI „Solidarność" — G abriela  Janow skiego) d ek larac ję  o jedności d ria ła - 
r.ia na rzecz wspólnego w ystąpienia w zbliżających się w yborach pa r­
lam entarnych.

O rganizacje te  chcą w k ra ju  współtworzyć nowy ład  społeczny, po­
lityczny i gospodarczy, pow ołując K rajow y K om itet W yborczy.

Z okazji I Komunii Św.

moc gorących życzeń dla

W  n ie d z ie le  tra d y cy jn ie  d la  P ań: w s tę p  w olny.

i spełnienia wszystkich marzeń 
ukrytych w serduszku Twoim

przesyła
zawsze kochająca Ciebie

Babcia Krysia
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W e e k e n d  w  p o lity c e
Lansfsisergis udał się do USA

MOSKWA. Ja k  poinform ow ała agencja TASS, p rezydent L itw y 
Y ytautas L andsbergis u d a ł się nocą z soboty na  niedzielę z w izytą 
do Stanów  Zjednoczonych gdzie spotka się z prezydentem  Georgem  
Bushem .

Je s t to  pierw szy w yjazd  prezydenta  L andsbergisa z  L itw y od 14 
stycznia br. k iedy to spadochroniarze radzieccy dokonali a tak u  na 
wieżę telew izy jną w  W ilnie.

Rząd Jugosławii apeluje o spokój
BELGRAD. Jugosłow iański rząd federacy jny  na nadzw yczajnym  

posiedzeniu, k tó re  odbyło się w  sobotę pod przew odnictw em  prem ie­
ra  A nte M arkoyicia, w ezw ał społeczeństwo Jugosław ii do zachowa­
nia spokoju i n ie  reagow ania na prow okacje ze strony  tych, k tórzy 
usiłu ją  podsycać waśnie narodow e. Zdaniem  rządu, ostatn ie k rw aw e 
zajęcia w  C horw acji, w w yniku  k tó rych  poniosło śm ierć około dw u­
dziestu osób, zostały sprow okow ane um yślnie w celu niedopuszcze­
n ia  do rozw iązania obecnego kryzysu  w Jugosław ii w  sposób poko­
jow y i dem okratyczny.

Zam ieszki w  C horw acji potępiło prezydium  SFR J, k tóre  zażądało 
bezw arunkow ego zaprzestania wszelkiego rodzaju działalności m ogą­
cej sprow okow ać now e konflik ty  na tle  narodowościowym .

Mandela ministrem?
JOHANNESBURG. W edług inform acji południow oafrykańskiego 

„Sunday T im esa” prezydent R PA  F rederik  de K lerk m iał zapro­
ponować w iceprzew odniczącem u A frykańskiego K ongresu Narodo­
wego (ANC) Nelsonowi M andcli stanow isko m inistra  w przyszłym  
rządzie tym czasow ym . Gazeta nie podaje żadnych dalszych szczegó 
łów  dotyczących te j propozycji.
_ W ubiegły czw artek  prezydent de K lerk  oświadczył w parlam en­

cie, ze koncepcję rządu przejściow ego najeży pow ażnie rozważyć. 
Za u tw orzeniem  takiego rządu opowiada się od w ielu  m iesięcy A fry 
kańsk i K ongres Narodowy.

Zamordowano amerykańskiego dyplomatą
MOSKWA. J a k  poinform ow ała w czoraj agencja TASS, w pią­

tek  wieczorem  w Moskwie, w m ieszkaniu należącym  do adw okata  
L ebiediew a znaleziono ciało w łaściciela m ieszkania, a także ciało p ra  
co w nika am basady Stanów  Zjednoczonych 66-letniego C lernenla Pan 
dina. Obaj — jak  w ykazały  pierw sze oględziny zwłok — zostali u d u ­
szeni.

W edług danych głów nej kom endy m ilicji, obyw atel USA Clem ent
Pandin  w yszedł z swego dom u pierw szego m aja  wieczorem  i od te j 
pory go nie widziano. Dopiero trzeciego m aja żona Pan diii a pow ia­
domiła m ilicję  o jego Zaginięciu. Śledztwo trw a.

Beimsiracfe antyrządowe w Korei Pil
SEUL. K oreę Południow ą ogarnęła fa la  dem onstracji an ty rządo­

wych, k tó rych  bezpośrednim  powodem  było zam ordow anie przez 
policję 26 kw ie tn ia  w Seulu 20-letniego Kang Kyung-D ae, uczestni­
ka studenckich  w ystąpień.

W sobotę w  Seulu doszło do sta rć  m iędzy uczestnikam i dem on­
stracji, k tó rzy  dom agali się m.in. ustąp ien ia  p rezyden ta  Ro Te Wu. 
i potępiali  ̂ b ru talność policji. Siły bezpieczeństw a użyły gazów 
łzaw iących i pałek. Zw iązek studen tów  i grupy  opozycyjne zapowie 
działy akcje  p ro testacy jne  w 17 innych  m-la.ua ch k ra ju .

klh im m ti  stsffci
TIRANA. P rezydent A ibanli R am ii A Ii a  u stąp ił x w szystkich

funkcji p a rty jnych , w tym  ze stanow iska szefa A lbańskiej P a rtii 
P racy, postanaw iając skoncentrow ać ®ę r.a obow iązkach prezyden­
ta. na którego urząd rostał w y brany  we w torek. Ogłosił to we 
wspólnym  w yw iadzie dla organu A PP, gazety ,.Zerl i PópuMit” 
oraz dziennika opozycyjnej P a rtii D em okratycznej „R iliad ja  De- 
m o k ratik s” .

Alia był przyw ódcą k ra ju  jako przew odniczący narlam en tu , a-1* 
przede w szystkim  jako I sek re ta rz  A PP, k tó ry m  został w 19-33 r., 
po śm ie-ci E nw era  Hodży, k tó ry  rz;,dził A lbanią przez w ięcej n ii
cztery dziesięciolecia.

Zasilać!) m  d sw śd są  O iO f i-a
RYGA W sobotę — jak  podała agencja TASS — w Rydze do­

kopano zam achu na dowódcę Specjalnych Oddziałów Mdlioji R a­
dzieckiej, znanych pod skró tem  OMON. R anny dowódca ryskiego 
OMON-u Czesław M lynnik został przew ieziony do szpitala  w ojsko­
wego, na oddział rean im acyjny . Z am achu dokonano w chwili, k ie­
dy o tw iera ł drzw i swego m ieszkania w cen trum  Rygi.

TASS pow ołując się na zastępcę p ro k u ra to ra  Łotew skiej SRR 
A ndrisa Eeinieksa pisze, że zam ach m iał c h a ra k te r  polityczny i ż« 
M łynnik byl s ta le  śledzony przez terro rystów .

Burzyńskie zasrószfci w BPA
JOHANNESBURG. W edług doniesień po łudniow oafrykańskiej po­

licji, nocą 7. soboty na niedzielę w k ilku  m urzyńskich  m ia s ta ch - 
ge ttach  w RPA zam ordow anych zostało 14 osób, w tym  10 osób 
A-ginęło w Soweto k»ło Johannesburg.-.. Są to o fiary  konflik tu  po­
litycznego między p a rtią  In k a th a  a A frykańsk im  K ongresem  Na­
rodow ym . Ogółem od pierw szego m aja  br. zginęły 53 osoby.

Zuluska P a rtia  Wolności In k a th a  (PWI) ostrzegła w czoraj A fry­
kański K ongres N arodow y (ANC), w k tó ry m  przew aża plem ię Ko­
sów, że jeśli w ciągu 7 dni n ie  zaprzestanie stosow ania przem ocy 
w Soweto — m ilionow ym  m ieście m urzyńsk im  pod Johannesbur- 
giem  — to będzie się m usiał zapoznać „z potęgą tn k a th y ”. Zulusi 
i Kosowie to na jw iększe plam iona m urzyńskie w RPA, liczące od­
powiednio 7 i 6 m in ludzi. B iałych jest 4,5 m in.

Psirzelj kardynała Mindszentyego
ESZTERGOM. W sobotę w  Esztergom  odbył się pogrzeb k a rd y n a­

ła Jozsefa M indszentyego, którego postać sym bolizuje opór przeciw ­
ko prześladow aniom  przez w łaaze kom unistyczne Kościoła kato lic­
kiego na W ęgrzech.

W uroczystościach pogrzebow ych uczestniczyli przedstaw iciele 
najw yższych w ładz państw ow ych, duchow ieństw a i około 60 tys. w ę­
gierskich katolików .

Ciało k a rd y n a ła  przewieziono z A ustrii, gdzie zm arł on w  1973 
roku, w  w ieku 83 lat. Wolą zm arłego było by nie pochowano go w ojczy 
żnie dopóty, dopóki nie skończy się w niej era  kom unizm u.

Ukraina Sięiizie suwerenna?
MOSKWA. Trzeba teraz  zrobić wszystko, co możliwe, aby U kraina

sta ła  się suw erenna  Je s t to historyczna szansa. Niemożliwe jest za­
trzym anie  obecnie trw ającego  w całym  k ra ju  procesu narodowo- 
dem okratycznego _ — ośw iadczył przew odniczący Rady Najwyższej 
U kra in y  Leonid K raw czuk na konferencji prasow ej' zw ołanej po 
jego w izycie w  RFN. — Ten kto tego nie zrozum ie pozostanie w ty le 
za rozw ojem  w ydarzeń  — dodał K raw czuk  — i s ta je  się m oim  prze­
ciw nikiem , z k tó rym  pow inienem  prow adzić -walkę.

Strajk pofitfcsny?
BRATYSŁAWA. Pracow nicy 70 na łączną liczbę 8 ty*, przedsię­

biorstw  słow ackich odpowiedzieli pozytyw nie na apeś o podjęciu 
dzisiaj s tra jk u  politycznego (bez p rzeryw an ia  produkcji) na  p ro test 
przeciw ko niedokonaniu zmian w p rezydium  parlam entu ' słowac­
kiego i d la  poparcia idei przed term inow ych  w yborów  p a rlam en ta r­
nych w tej części federacji czechosłowackiej.

U w aża się, że skład  prezydium  p arlam en tu  słowackiego n ie od­
pow iada obecnem u układow i sił w całym  parlam encie. Takiego zda­
n ia jest ruch  „O D em okratyczną S łow ację” (HZDS), k ierow aną  przez 
Vladim ii'a M ecziara, do niedaw no p rem iera  Słowaoji. IIZDS do­
m aga się też p rzeprow adzenia nowych w yborów  parlam en tarnych  
jeszcze przed u p ływ em  tego roku . (PAP)

Irak prosi 
o c za s

Irak  zw rócił się do Narodów Zje 
dnoczonych o pięcioletnie m orato­
riu m  na spłacenie K uw ejtow i re ­
parac ji w ojennych — poinform ow a­
ły źródła dyplom atyczne przy ONZ. 
W liście do sek retarza  generalne­
go Bagdad stw ierdził, że pięciolet­
n ia  zwłoka jest niezbędna, ze wzgtę 
du  na bardzo pow ażne zniszczenia, 
jak ie  w Irak u  poczyniły w ojska 
a lianckie.

Prośbę iracką ponrzedził raDOrt 
Jay ie ra  Pereza de C uellara  szczegó­
łowo określający  sposoby ściągania 
z Irak u  odszkodowań za szkody 
w yrządzone jego agresją  na K u ­
w ejt.

Polska na trasie 
mięsnej afery

Polska znalazła się na trasie  w iel 
k ie j m iędzynarodow ej a fery  m ięs­
nej — oświadczył w w ypow iedzi dla 
sobotniego dziennika praskiego „Mla 
da F ron ta  Dnes” czeski m inister 
ro ln ictw a B ohum il K ubat.

Producenci z USA, chcąc om inąć 
obow iązujący w  E uropie Zachodniej 
zakaz im portu  m ięsa am erykańsk ie  
go, uważanego tu  za niezdrow e, tran  
sportow ali jego w iększe ilości przez 
Polskę do Czechosłowacji. Z ak ła­
dy m ięsne w  Czechach i na  Słowa 
cji, w ystaw iając  fałszyw e certy fi­
k a ty  w e te ry n a ry jn e  odsprzedaw ały 
mięso — już w innym  opakow aniu 
— do k ra jów  EWG. P roceder trw a ł 
co na jm niej pół roku i — zdaniem  
m in istra  — „nie jest w ykluczone, 
że a fera  zatoczy szersze kręgi".

EWG zareagow ała w prow adze­
niem  zakazu im portu  mięsa z Cze­
chosłowacji. (PAP)

W i z y t y

l  Skubiszewskiego
4 bm. m in ister sp raw  zagranicz­

nych RP K rzysztof Skubiszew ski
złożył k ró tką  roboczą w izytę w  T aj 
landli i przeprow adził rozm ow y z 
m inisterem  sp raw  zagranicznych t« 
go k ra ju  A rsa Sarasincm .

M inistrow ie dokonali przeglądu 
stosunków  dw ustronnych. W ym ie­
nili także  poglądy ńa rozw ój sy tua 
cji m iędzynarodow ej. Szczególnie 
w iele uwagi poświęcili sy tuacji w 
Europia i Azji Południowo-W schod 
niej. Podkreślono potrzebę pokojo­
wego rozw iązania p roblem u kam bo 
dż&ńskiego.

M inister K. Skubiszew ski zaprosił 
A. Sarasina do złożenia o ficjalnej 
w izy ty  w  Pol.sc®.

Dzisiaj m in iste r K. Skubiszew ski 
rozpoczyna oficjalną  w izytę w  Au­
stra lii.

„R o zś w ie tlić
m ro k "

W G dańsku — Jednym  z 40 na
św iecie i jedynym  mieście w Po!- 
sea — odbył się koncert „Cappelli 
Gedanensis’’ zorganizow any w ra ­
m ach trw a jące j od roku  kam panii 
na rzecz o fia r w ojny pod hasłem  
,,Rozświetlić m ro k ” prow adzonej 
przez M iędzynarodow y Czerwony 
Krzyż i C zerw ony Półksiężyc. Kain 
pania ta zyskała poparcie w ielu oso 
bisfości życia politycznego, k u ltu ­
ralnego i gospodarczego. W G dań­
sku. w kom itecie honorow ym  kon­
certu  znalazł się m.in. p rezydent 
Lech W ałęsa z żoną.

K am pania „Rozświetlić m ro k ’’ pro 
w adzona jest w 110 k ra jach . Polega 
m.in. n a  grom adzeniu środków  na 
pomoc dla o fiar zbrojnych konflik  
tów  w  różnych częściach św iata. 
Je j k u lm inacy jnym  m om entem  ma 
ją być uroczystości w  różnych k ra ­
jach p lanow ane na 8 m aja  — dzień 
urodzin tw órcy  Czerwonego K rzy­
ża E «nry  D unanta. Tego dnia Po l­
ska T elew izja m a re transm itow ać  
gdański koncert. (PAP)

SPRZEDAM cam ping zachodni z wy 
posażeniem . Zielona Góra, 40-88. 
_________________________  2702-Z

WYDZIERŻAW IĘ na hurtow nię  lub 
inne propozycje. Pow ierzchnia 50 m*. 
Krosno Odrz,, u l. M ieszka I  15.

K r-24

SPjRZEDAM re n au lt — 5 1930, 1300 
z częściami. Krosno Odrz. — P ia ­
stów  20 E /2, tel. 143 wew. 077.

Kr-22

I-ORD eskord, rok prod. 1981/2. 
Ul. Kościuszki 15 c/2, Krosno Od­
rzańskie. Kr-23

SPRZEDAM tanio segm ent m łodzie 
żowy z b iurk iem , w ersa lkę  -I- 2 
pufy. Tel. 617-34 Zielona Góra.

N-43

ZGUBIONO pieczątkę o treści: n ad - 
sz tygar górniczy ds. techniki strzel 
niczej m g r inż. S te fan  Łukasiewicz.

2773-L

Kto ne czele 
NIK-u?

Posłow ie W alerian Pańko (OKP) 
i W iesław  W oda (PSL) kandydują  
na fu n k c ję  prezesa N ajw yższej Iz­
by K ontroli.

Zgodnie z w cześniejszą decyzją 
Sejm u, term in  zgłaszania kandyda 
tu r  m inął w sobotę, 4 m aja.

Pos. Pańko , zgłoszony przez OKP, 
absolw ent w ydziału p raw a  un iw er 
sy te tu  we W rocław iu, był m.in, do 
radcą „Solidarności” i „Solidarno­
ści” Rolników  Indyw idualnych. 
W spółtw orzył Porozum ienia Rzeszo 
wsko-U strzyckie. Jest przewodniczą 
cym  sejm ow ej kom isji sam orządu te 
ry torialnego. gospodarki przestrzeń 
nej i kom unalnej.

K lub  poselski PSL zaproponow ał 
pos. Wodę. inżyniera — rolnika. Od 
1987 r. był w iceprezydentem  K rako 
wa, a później — w icew ojew odą k ra  
kow skim  i funkcję  tę pełnił do nie 
daw na. Je s t członkiem  sejm ow ych 
kom isji han d lu  i usług oraz kon­
sty tucy jne j.

Spraw ą w yboru nowego prezesa 
NIK Sejm  zajm ie się na jednym  z 
najbliższych posiedzeń p lenarnyeh .

(PAP)

bielice sadzony 
za morderstwo

Były m in iste r bezpieczeństw a 
państw ow ego NRD E rich  M ielke, 
k tó ry  przebyw a w  areszcie śled­
czym pod zarzutem  d efraudacji i 
łam an ia  p raw a, być może będzie 
rów nież sądzony za zam ordow anie 
w  B erlin ie w 1931 roku  dwóch po­
licjantów . Rzeczniczka berlińskiego 
w y m iaru  spraw iedliw ości J u t ta  
B u rg h a rt poinform ow ał prasę, ża 
ak tu a ln ie  prow adzone są badania, 
czy dokonane przed 60 la ty  m or­
derstw o nie uległo przedaw nieniu , 
co bv uniem ożliw iło skazanie za 
nie Mielkego. „M am y jednakże n a ­
dzieję, że w ynik  będzie d la  ną# po­
zytyw ny a M ielke zostanie osądzo­
ny za to p rzestępstw o”.

Po zastrzeleniu  z u k ry c ia  dwóch 
policjantów , Erich M ielke uciekł do 
Zw iązku Radzieckiego. Sąd nazistów  
ski skazał go zaocznie ża to p rze­
stępstw o w 1934 roku.

Sekretarz ukarany
Przed Sądem  R ejonow ym  t r  T ar 

nowie toczył się przez eały kw ie­
cień proces przeciw ko byłem u I  se­
kre ta rzow i KW  PZ PR  w Tarnow ie 
W ładysław ow i W. A kt oskarżenia 
— sporządzony vr w yniku  skargi 
K onfederacji Polski N iepodległej 
okręg 2 T arnów  — zarzucał m u nie 
zgodne z p raw em  niszczenie a k t ar 
ch iw alnych  z chw ilą rozw iązania 
PZPR.

Sąd uznał oskarżonego w innym  
zarzucanego m u czynu i skazał go
na grzyw nę w  wysokości 3 m in  zł, 
oraz zapłacenie kosztów  postępow a 
nia. (PAP)

E k s p e r y m e n t y
„ D is c o v e r y ”

Załoga am erykańskiego wahadłow  
«a kosm icznego „D iscoyery” rozpo­
częła w sobotę realizację odłożonych 
wcześniej eksperym entów  i zakoń­
czyła serię dośw iadczeń, bezpośred­
nio *związanych z realizacją  In ic ja ­
ty w y  O brony S tra teg icznej (SID).

J a k  poinform ow ała agencja UPI, 
w sobotę rano astronauci ukończyli 
pracę zw iązaną z w ykorzystaniem  
wyposażonego w  doskonałe czujniki 
sa te lity  „SPAS - 2” . W trak c ie  tych 
badań uzyskano i p rzekazano na zie­
mie dane. um ożliw iające w y k ry w a­
nie w kosmosie rak ie t balistycznych 
przeciw nika.

W tym  sam ym  dniu załoga p rzy ­
stąpiła  do usuw ania  uste rek , spowo 
dow anych unieruchom ieniem  dwóch 
m agnetofonów  na początku lotu. 
Ja k  wiadomo, w skutek  tego odłożo­
no wówczas k ilka  eksperym entów ' 
nie zw iązanych bezpośrednio z reali 
zacją SID. W szystkie próby  n a p ra ­
wienia n iesoraw nyeh m agnetofonów  
pokładow ych zakończyły sie niepo­
wodzeniem, Postanowiono, że pod­
jęta będzie próba znalezienia spo­
sobu n rzekezyw snia  uzyskiw anych 
danych bezpośrednio na  ziemie.

(UPI)

Powódź w Gruzji
Potężne potoki wody ru n ę ły  wczo 

ra j  r.a m iasto Cćhinw ali w G ruzji. 
1800 osób ew akuow ano. Powódź jest 
następstw em  trzęsienia  ziemi z 29 
kw ietn ia. W ywołało ono duże osu­
nięcia się ziemi w re jonach  górskich, 
tarasu jące  n a tu ra ln y  odpływ  wody 
z tającego śniegu. P ow stały  zbiór 
n lk i grom adzące 1700 tys. ton wo­
dy. „T am a” jednego z nich n ie wy 
trzym ała  naporu  m as wodnych.

(PAP)

W Ogrodnikach 
kolejki

Od początku m aja  na jedynym  
polsko-litew skim  przejściu drogo­
wym O grodniki-L azdijai u trzy m u ją  
się długie kolejk i zm otoryzow anych 
podróżnych. W niedzielę. 5 bm. moż­
na było w praw dzie w yjechać z Pol­
ski bez oczekiw ania, ale za to w jeż­
dżający do naszego k ra ju  sam ocho­
dami osobowymi stali na g ran icy  
przez 53 godzin, zaś w ycieczki au ­
tokarow e — 75 godzin.

(PAP)

P o w ró t kró la
O statni m onarcha bu łgarsk i, Sy- 

meon II chciałby wrócić na  tron. 
Uw aża, że należy  zorganizow ać ra  
ferendum  w te j spraw ie. Były kró l 
wypow iedział się na ten  tem at w 
sofijskim  tygodniku „Pogled”.

Sym eon został koronow any w  
1943 r, w w ieku  8 lat, a le  w  trzy  
lata  później opuścił k ra j  po re fe ­
rendum . po k tó ry m  B ułgarię  pro 
klam ow ano republiką. Obecnie mie 
izka Hiszpanii.

E ks-m onarcha ośw iadczył, że do 
k ladn ie  wie, co może zrobić d la 
k ra ju , jeśli wróci do B ułgarii. W te 
dy usłyszycie m ój program , rozpi­
sany na sekundy, z na jd robniejszy  
■•,i szczegółami — ośw iadczył Sy- 
'leon w w yw iadzie d la tygodnika 

. Pogled”. Qoowi'ada się on za prze 
nrow adzeniem  w B ułgarii re fe ren ­
dum  na tem at przyw rócenia m onar 
chii. (PAP)

Z a c is z n y  a z y l
dia przestępców

W ładze W ielkiej B ry tan ii od 40 
la t w iedziały, że na  je j te re ­
nie osiedliło się w ielu byłych h it­
lerow skich  przestępców  w ojennych, 
lecz n ie wszćzęłj* przeciw ko nim  
żadnego postępow ania — te j treści 
ihform aeję  zam ieścił w yżerał lon­
dyński tygodn ik  „The O bseryer” .

Z brodniarze ci. pochodzący z Li­
tw y, Estonii, B iałorusi i innych te 
renów  E uropy  W schodniej, uczest­
niczyli w m ordow aniu tam tejszej lu 
dnośri w  tym  ludnoici żydowskiej.

„The O b se rfe r” pisze, że w  la ­
tach  1930—5932 rząd b ry ty jsk i prze 
prow adził ta jn e  dochodzenie, k tó re  
um ożliw iło z iden tyfikow anie  tych 
osób jako h itle row sk ich  przestęp­
ców. Jednakże  dochodzenie odbywa 
ło się w szczytow ym  okresie  zim nej 
w ojnv i m iało na  celu w ykrycie  
ew entua lnych  sym patyków  kom u­
nizm u, a także  w erbow anie kandy  
dat-ów na agentów  w yw iadu  b ry ­
tyjskiego. (Reuter)

S talin  m yśla ł o ka p itu lacji
Niespodziewana napaść w ojsk  h itlerow skich  n a  ZSRR w czerwcu 

1941 r. oraz pasm o klęsk  A rm ii Czerw onej w pierw szych dniach  w oj­
ny doprow adziły  Stalina do załam ania nerwowego. I  wówczas był go­
tów  zgodzić *ię na pokój z N iem cam i — pow iedział w sobotę dla 
jednej z n iem ieckich rozgłośni radiow ych radziecki h isto ryk  D m itrij 
Wołkofęonow.

Radziecki h istoryk opiera sw e przypuszczenia na w spom nieniach 
m arszałka M oskalenki, z k tó rych  w ynika, iż k a tastro falna  sy tuacja  
Arm ii R adzieckiej w pierw szych dniach w ojny w yw ołała silna depre  
sję nerw ow ą u S talina. Radziecki przyw ódca m iał wówczas zapropo­
nować H itlerow i drugi Pokój Brzeski, w k tórym  gotów był oddać 
Niemcom połowę U krainy , połowę Białorusi i państw a nadbałtyckie. 
Fatalną kondycję psychiczną S talina potw ierdza także fak t. iż w owych 
kry tycznych dniach, zazwyczaj ak ty w n y  przyw 6dca, izolował się od 
życia publicznego.

Stanow isko am basadora B ułgarii w ZSRR, k tó ry  nie zgodził sie po­
średniczyć w rokow aniach z Trzecią Rzeszą i popraw a sytuacji na 
froncie przesądziły  o rezygnacji z pierw otnych zam ierzeń kap itu lacy j- 
ny-ch S talina. (PAP)
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Męża nożem!
W sobotę o godz. 22 doszło w Ża­

ganiu do sprzeczki m iędzy dw oj­
giem  m łodych m ałżonków . Po kró t 
k ie j w ym ianie  zdań żona przygoto 
w ująca ko lację  ugodziła „zaw iane­
go” męża nożem w okolice pod­
brzusza. Poszkodowanego przew ie­
ziono do szpitala. Postępow anie w y 
jaśn ia jące trw a . (sg)

Pożar w domu 
kultury

W sobotę w godzinach wieczor­
nych w ybuch ł pożar w nowosolskim  
DK „B udow lani”. W akcji gaśniczej, 
k tó ra  trw a ła  6 godzin, wzięły udział 
4 jednostk i s traży  pożarnej z No­
w ej Soli, Z ielonej G óry i P rzybo­
rowa.

Praw dopodobnie przyczyną pożaru 
było zw arcie w instalacji elek trycz 
nej. Spaleniu  uległo znajdu jące  się 
w piw nicy  pom ieszczenie ze sprzę 
tem  nagłośnieniow ym  i m uzycznym  
oraz studio nagrań . W edług w stęp­
nych obliczeń, s tra ty  wynoszą po­
nad 100 m in  zł.

Dochodzenie prow adzi P ro k u ra tu ­
ra  R ejonow a w N ow ej Soli. (ej)

za 9 $ nftSn zt
Jeden  l olsztyńskich w aluciarzy  

strac ił 90 m in  zl, w w yniku tra n ­
sakcji przeprow adzonej na targow i 
sku. Sądził, że robi fan tastyczny  in 
teres. k upu jąc  po rew elacy jne j ce­
nie 10 tys dolarów  od k lien ta  mó­
wiącego z rosyjskim  akcentem . Pod­
czas w ym iany pieniędzy doszło do 
tzw. ..o rzew ałk i” , w ałuciarz  o trzy ­
m ał ty lko  jeden 100-dnlarowy bank­
not w pakiecie, te  pod spodem były 
bez w y ją tk u  1-dolarów kam i.

(PAP)
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z Wolfgangiem Krippendorffem 
— burmistrzem Verden 

(Niemcy) •
— Przyjechał pan do Polski po raz 

pierwszy. Czy ta kilka dni spędzone w 
Zielonej Górze nie rozczarowały pana 
do naszej nowej rzeczywistości ?

— Nie, wręcz przeciwnie. Ja zdaję 
sobie sprawę z momentu historyczne­
go, w jakim znajduje się wasz kraj. 
Trudno jest w  krótkim czasie naprawić 
to co przez45 lat wypaczano. W swoim 
życiu doświadczyłem dwóch systemów 
totalitarnych: faszyzmu i socjalizmu w

Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

mm mmm

Babimost ma nowego 
burmistrza

Bernard Radny— rolni}; zamieszka­
ły w Podmoklach Wielkich — został 
kolejnym burmistrzem Babimostu. 
Nazwisko Bernarda Radnego jest od lat 
znane na Babimojszczyznie. Jego ro­
dzina mieszkf. tu z dziada pradziada. 
Ma 36 lat, jest inżynierem zootechni 
kiem. Dotychczas pełnił liczne funkcje 
społeczne, jednak teraz — jak sam po­
wiada — z niektórych będzie musiał 
zrezygnować z braku czasu. Byl koor­
dynatorem wszelkich poczynań zwią­
zanych z gazyfikacją w' Podmoklach. 
Jest sekretarzem i prawie księgowym ' 
społecznego komitetu budowy domu 
ludowego w Podmoklach. Przewodni­
czy Radzie Nadzorczej Spółdzielni 
Usług Rolniczych w Babimoście. Jest 
radnym i przewodniczącym komisji 
rolnictwa, zaopatrzenia i ochrony śro­
dowiska. Jest członkiem tymczasowe­
go zarządu Izby Rolniczej, która po­
wstała w Babimoście. Prezesuje Gmin­
nej Straży Pożarnej, a przy tym wszy­
stkim od 19 lat gra w orkiestrze dętej w 
Babimoście. Jest kawalerem. Żartuje, 
że nic ma czasu się ożenić. Do zrobienia

w gminie jest sporo. Do końca tego roku 
planuje się zakończenie gazyfikacji w 
Nowym Kramsku, Kolesinie i Janow­
cu. Zaawansowane są prace dotyczące 
telefonizacji wsi. W Podmoklach Wiel­
kich trzeba zakończyć budowę domu 
kultury, wraz z remizą strażacką. Bur­
mistrz myśli o założeniu spółdzielni 
mieszkaniowej w Babimoście. W budo­
wie są dwa domy, po 12 mieszkań w 
każdym. Stanowiłyby bazę dla przy­
szłej spółdzielni.

Gmina ma na utrzymaniu cztery 
przedszkola, placówki kultury. Narazie 
wszystko idzie dobrze Samorząd nie 
ma długów

Zdaniem burmistrza społeczeństwo 
wiejskie na Babimojszczyznie jest 
skonsolidowane, skore do inwestowa­
nia we wspólne dobro. Natomiast stag­
nacja panuje w Babimoście. To miasto 
musi się obudzić, ponieważ stać je na 
wiele. Mamy nadzieję, żc Bernard Rad - 
ny, mający kontakty z wszystkimi śro­
dowiskami, pozyska sojuszników do 
współpracy dla dobra Babimostu.

(ZR)

D la  je d n e j t r z e c ie j 
b r a k  m ie js c

W bieżącym roku liczbę absolwen­
tów wszystkich rodzajów szkól w Pol­
sce szacuje się na 536 tysięcy (wobec 
500 tysięcy w roku ubiegłym), z czego 
414 tysięcy nie będzie kontynuowało 
nauki rozpoczynając mniej lub bardziej 
samodzielne życie 

Część pójdzie do wojska, sporo wyje- 
dzie zapewne za granicę, chociaż w tym 
drugim przypadku zapowiadane na gra 
nicach obostrzenia (łącznie z kompute 
rową rejestracją zarobkujących na czar 
no lub nielegalnie handlujących) spo­
woduje pewien spadek liczby stałych 
łub sezonowych emigrantów. Ale pozo­
stanie i tak duża gromada rozglądają 
cych się za możliwością urządzenia so­
bie życia pod względem materialnym i 
zawodowym 

Co najmniej w 30 procentach nie będą 
to możliwości zachęcające — na tyle 
bowiem szacuje się wskaźnik oznacza­
jący liczbę absolwentów szkól, którym 
grozi bezrobocie W wielkości bez 
względnej wynosi to 135 tysięcy osób 

Najwięcej absolwentów nie podejmu­
jących dalszej nauki, a zarazem mają­

cych gorsze niż gdzie indziej widoki na 
pracę odpowiadającą zdobytym przez 
nich kwalifikacjom, będzie w tym roku 
w województwach katowickim, war­
szawskim, gdańskim, kieleckim, po­
znańskim, bydgoskim, lubelskim, biel­
skim i opolskim. Właśnie tam, poza 
regionem gdańskim, poznańskim, po­
ziom bezrobocia absolwentów należał 
dotychczas do najwyższych w kraju.

Do tego niewesołego rachunku doli­
czyć należałoby jeszcze bezrobotnych 
absolwentów z lat poprzednich, których 
według stanu na 31 grudnia 1990 r. jest 
154 tysiące i którzy również w roku 
bieżącym będą mieli trudności z uzy­
skaniem stosownej pracy

Zycie być może skoryguje na plus 
podane wyżej dane i sytuacja wielu po­
tencjalnych dziś bezrobotnych może 
nie być zla (niektórzy znajdą'z pewno­
ścią jakieś dorywcze zajęcia, m.in 
handlowo-usługowe), ale problem w 
całości uznać można za tmdny i wciąż 
bez widoków na generalną poprawę.

/ /
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JB M a c ie j S za frańsk i

wydaniu NRD-owsknn. Wiem jakiego 
spustoszenia dokonały choćby w ludz­
kiej mentalności. Z wielomaproblema- 
mi stojącymi przed polskim społeczeń­
stwem. spotykamy się dziś w byłej 
NRD.

— Reprezentuje pan CDU, pańscy 
koledzy z delegacji —  SPD i partię 
Zielonych. Jak wygląda układ sił w 
Radzie Miejskiej Yerden i jakie po­
woduje implikacje?

— Na 35 członków rady, 17 reprezen­
tuje CDU, 14 — SPD, 3 — Zielonych i 
jeden —  FDP. CDU wraz z FDP ma 
więc przewagę jednego głosu nad opo­
zycją. Muszę jednak przyznać, iż do­
brze nam się współpracuje. Zauważy­
łem, że również zielonogórska mapa 
polityczna jest różnorodna. Myślę, że 
możemy tu wymienić spore doświad­
czeń.

— Otwarcie granicy, zniesienie wiz 
stwarza nam ogromny szansę. Rów­
nocześnie, już na wstępie, pojawiłsię 
niepokój o bezpieczeństwo polskich 
turystów.

—  Jestem przekonany, iż niebawem 
nasza policja poradzi sobie z tym pro­
blemem. I nie będzie on rzutował na 
ogół naszych stosunków. Mogę zapew­
nić, że zdecydowana większość moich 
rodaków jest przychylnie nastawiona 
do turystów z Polski. A korzystając z 
okazji chciałbym serdecznie pozdrowić 
mieszkańców waszego regionu. Wła­
dzom Zielonej Góry, a szczególnie pa­
nu prezydentowi Romanowi Dogano- 
wskiemu dziękuję, za mile przyjęcie.

— Dziękuję panu za rozmowę,
M. W ięckowie z

Kilka tygodni temu w Zielonej Górze 
spotkali się uczniowie, nauczyciele i 
rodzice reprezentujący 7 szkół na tere­
nie kraju, noszących imię profesora Ta­
deusza Kotarbińskigo. Może nic war­
to byłoby wracać do tego tematu, gdyby 
to wydarzenie niosło za sobą tylko aka­
demijne treści. Tymczasem spotkanie 
"rodziny" przyniosło wiele ciekawych 
i trwałych doświadczeń. Najważnie jsze 
z nich, to próba przedyskutowania 
dotychczasowego modelu oświaty. Jak 
powszechnie wiadomo nie jest on 
akceptowany ani przez nauczycieli, ani 
przez uczniów, ani też przez wymaga­
jących rodziców.

Poza programem spotkania odbyło się 
wiele rozmów i dyskusji nad najle­
pszym sposobem nauki i wychowania. 
Zgodnie stwierdzono, że dorobek i 
przemyślenia profesora są kapitalnym 
źródłem wiedzy o samodzielnym do­
chodzeniu do wszechstronnej wiedzy. 
Dzisiejsza szkoła zbyt powolnie odcho­
dzi od werbalnego i bezproblemowego 
wyuczania się. poszczególnych, zapro 
gramowanych z góry. treści

Goszczący w Zielonej Górze prof. Ja­
nina Kotarbińska — żona Tadeusza 
oraz jego syn Adam, obiecali jak naj­
dalej idące udostępnienie dorobku T 
Kotarbińskiego w celu zastosowania go 
do niekonwencjonalnych metod.

Potrzebne są wydawnictwa. Tu po 
mocą służy Wyższa Szkoła Pedagogi­

czna — należąca do "rodziny". Na po­
czątek z okazji ostatniego spotkania 
wydano tu zbiór aforyzmów profesora 
pt: "Myśli i słowa". Należne za tę książ­
kę honoraria Janina Kotarbińska prze­
kazała na rzecz dożywiania dzieci w 
Zespole Szkół nr 3.

Udało się także dla idei spotkania zdo­
być wielkie zainteresowanie rodziców 
i absolwentów szkoły zielonogórskiej.

f ® t § P ^  
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Wiadomo, jak ciężko dziś o środki, któ­
re pozwalają na zorganizowanie tak bo­
gatej imprezy. W sumie zgromadzono 
więcej pieniędzy niż przewidywał ko­
sztorys. Na sumę 8 milionów złotych 
złóżyla się hojność takich ludzi jak: 
Halina Olejniczak ("Moda Polska"), 
Włodzimierz Leszczyński (prywatna 
firma liternicza i blacharska), Barbara 
Walicka (właścicielkasklepu), Maciej 
Piela — absolwent Zespołu Szkól nr 3 
(prywatna księgarnia), Józef Wiater 
(zakład konfekcji) i p. Balcerek (pry­
watna księgarnia). Jedna z absolwen­
tek, która pragnie anonimowości wy­
asygnowała... 5 milionów złotych!

Wszystko to jest dowodem na to, jak 
wielką potrzebą staje się szkoła działa­
jąca w oparciu o przemyślany system 
wartości. Zielonogórskie spotkanie 
potwierdza, że dążenie do tego celu 
wcale nie musi być sprzeczne z tym, 
czego od oświaty wymaga minister­
stwo, czy kuratorium. Jest miejsce na 
własne inicjatywy.
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Pro} Janina Kotarbińska Fot: Leszek Krutulski - Krechc'vicz

S z k o ł a  n a  m i a r ę  m a r z e ń
Już wiadomo kto zdał egzaminy  

do społecznego liceum, które zaj­
mie budynek, w którym jeszcze 
niedawno m ieścił się Z ielonogór­
ski Ośrodek Kultury.Teraz pozo­
staje zapłacić milion trzysta ty­
sięcy wpisowego oraz w przypad­
ku pierwszoklasistów dostarczyć 
świadectwa ukończenia szkoły 
podstawowej i można rozpocząć 
naukę... w szkole na miarę ma­
rzeń.

Do kłas pierwszych przyjęto 56 
osób, utworzono 15 osobową klasę 
drugą, w trzeciej pozostają jeszcze 
wolne miejsca. Egzaminy, które 
wzbudziły nie tylko emocje zdają­

cych, ale i rodziców, udowodniły, że. po­
ziom ubiegających się o przyjęcie jest 
wysoki

Testy egzaminacyjne specjalnie 
przygotowywane na tę okazję przez 
grupę psychologów wydawały się 
wyjątkowo trudne. Młodzież jednak 
poradziła sobie z nimi bez większych 
kłopotów.

Rozmowy kwalifikacyjne ocenia­
ne były od 0 do 5 punktów. Żadna 
z osób zdających nie otrzymała po­
niżej 3 punktów. N auczyciele ma­
ją św iadom ość, że będą praco­
wać z m łodym i zdolnym i 
ludźm i. Oby tylko stworzona  
szansa była w łaściw ie w ykorzy­

stań a zarówno przez jedną i orugą 
stronę.

Zainteresowanie rodziców szkołą 
— jak na razie — jest duże.' Sprawia 
to satysfakcję nauczycielom, którym 
zależy na tym, by rodzice nie tylko 
płacili za naukę swych dzieci, ale 
przede wszystkim z zaangażowa­
niem uczestniczyli w życiu szkol­
nym. Na dowód tego zadeklarowali 
pomoc przy urządzaniu i sprzątaniu 
przyszłego locum. "Ludzie czekają 
na tę szkołę, liczą na to, że spełni ich 
oczekiwania"— tak mówią jej twór­
cy. Czy tak się stanie przekonamy 
się już w niedalekiej przyszłości.

(aj)

Służba Zdrowia 
na

podtrzymaniu
Kierownictwo resortu zdrowia 

spotkało się przed paroma dniami 
z Lekarzami W ojewódzkimi. Owo­
cem tego spotkania była propozy­
cja opracowania programów do­
stosowawczych jednostek służby  
zdrowia do obecnych warunków fi­
nansowych.

W ramach owych programów propo­
nuje się jednostkom służby zdrowia 
m.in. wyeliminowanie niektórych wy­
datków, a nawet pewnych elementów 
działalności (nawet oddziałów szpital­
nych, czy prewentoriów).

Minister Zdrowia Wiadyslaw Sido­
rowie?, poinformował także o zwię­
kszeniu środków budżetowych o je ­
den bilion złotych —  w najbliższym 
czasie województwa powinny otrzy­
mać te dodatkowe pieniądze na dzia­
łalność bieżącą.

Inne planowane przez resort posunię­
cia, o których poinformowano Lekarzy 
Wojewódzkich to m.in. zmiana systemu 
płacowego mająca poprawić relacje 
wynagrodzeń między średnim a wy­
ższym personelem. Jest też zamiar ode­
jścia od dodatku funkcyjnego.

Wzmocniony ma zostać nadzór far­
maceutyczny, który kontrolować bę­
dzie recepty. Niebawem minister podpi­
sze zarządzenie, w myśl którego dla 
wydania jednego leku wymagana bę­
dzie tylko jedna recepta. Ma to ułatwić 
życie pacjentom oraz usprawnić kontro­
lę recept.W planie jest także skompute­
ryzowanie aptek. Na tańsze leki wpro­
wadzone zostaną wyższe marże, co ma 
ograniczyć zakup przez apteki droż­
szych specyfików.

W celu poprawienia gospodarki leka­
mi zaproponowano Lekarzom Wojewó­
dzkim zaostrzenie umów refundacyj- 
nych zawieranych z aptekami.

opr. abr
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Podpalenie
na

zlecenie
Miesiąc temu ktoś oblał benzyną sa­

mochód pewnego mieszkańca Świebo­
dzina i podpalił. Z samochodu nić nia 
zostało, ale też nie ustalono sprawcy 
tego czynu. Wcześniej właściciel tegoż 
samochodu zgłaszał równiee, że ktoś 
przebija opony w jego aucie, lecz i 
wówczas nie znaleziono sprawcy 
Ostatnio, dzięki zbiegowi okoliczności, 
prawdopodobnie udało się jednak roz­
wikłać zagadkę. Okazało się, że właści­
ciel pojazdu, rozwiedziony kilka lat te­
mu, nie zaskarbił sobie sympatii przy­
jaciela swojej byłej żony. Ów przyjaciel 
właśnie zlecił jednemu ze świebodzifi- 
skich chuliganów "czarnąrobotę": zni­
szczenie samochodu byłego męża swej 
ukochanej. Chuligan wykonał zlecenie, 
biorąc za usługę 1,5 min zł. Gdyby nie 
rodzinne niesnaski, sprawa być może 
nigdy by na jaw nie wyszła. Zlecenio 
dawca nie przyznaje się do winy, zlece 
niobiórca oskarża. Który z nich mów« 
prawdę —  okaże się po zakończeniu 
dochodzenia, przed sądem

(eska)

P a r a f i a  S ę d z i  z  d a t e k < r

Do dziś noszą w sobie gorycz wy­
gnania. W czasach bezpardonowej 
walki wysiedlono ich z Karpat, nie 
pyta jąc kto winien, a kto nie. Całymi 
wioskami i rodzinami trafili na Zie­
mie Odzyskane — jak je nazywano. 
Łemkowie nie mieli tu nic do odzy­
skania. Mogli tylko zacisnąć pięści i 
w milczeniu przeżywać gorycz. W ta-

Wieźa zabytkowej cerb \ i w Rudnej

kiej sytuacji wiara staje się sprawą 
najważniejszą w życiu.

Parafia prawosławna pod wezwaniem 
Podwyższenia Świętego Krzyża w 
Rudnej istnieje od 1950 roku. Ód 1958 
roku użytkuje zabytkowy kościół.

Mówią do niego "Jehomost" albo 
"Proże oczca". Proboszcz parafii Sła­
womir Kondratiuk przyjechał tu 1 
grudnia 1989 roku, zastępując starsze­
go wiekiem księdza. To było zupełnie 
obce miejsce, bo urodzi! się i wychował 
na Białostoczczyźnie, studia semina­
ryjne ukończył w Jabłonnej. Wcale jed­
nak nie narzeka, bo przecież kapłani 
różnych wyznań muszą liczyć się z lo­
sem wędrowca. Jego parafia liczy 56 
rodzin rozsianych po różnych wioskach 
w całej gminie. Na mszach jest zawsze 
ponad 100 osób.

W parafii dominuje klimat tolerancji. 
Ksiądz bardzo mocno to podkreśla i 
wspomina pomoc, jakiej udzielili mu 
katolicy, kiedy się sprowadził do Rud­
nej. W odróżnieniu od innych jedno wy­
znaniowych miejsc, nikogo nie dziwi 
tu, że jeden ksiądz może mieć żonę i 
dzieci a drugi nie. Zgodne współistnie­
nie wyrabia w ludziach zupełnie inne 
postępowanie wobec siebie, oparte na 
zrozumieniu i zaakceptowaniu inności.

Zaraz po przybyciu, najważniejszym 
problemem dla księdza było dokończe­
nie remontu zabytkowego kościoła. 
Dziś największe kłopoty są już poza 
parafianami, którzy bardzo obficie sy 
pnęłi groszem w potrzebie. Należy do­
dać, że Łemkowie, to bardzo pracowici

i uparci ludzie. Ich gospodarstwa (na­
wet w sytuacji upadku gospodarki rol­
nej w całej gminie) należą do najle­
pszych i zamożniejszych. Jednak na 
pewno tak mała zbiorowość nie dałaby 
sobie rady z odnowieniem zabytkowe­
go obiektu, gdyby nie daleko idąca po­
moc władz gminy i Wojewódzkiego 
Konserwatora Zabytków w Legnicy.

Pora na odwiedziny w świątyni. 
Ksiądz wdziewa sutannę, całuje z na­
maszczeniem krzyż i zawiesza go na 
piersi.

Jeszcze tylko poszuka żony i dzieci, 
aby miały baczenie na parafię. Po dro 
dze gorączkowa opowieść o nieporozu 
mieniach wynikających z niewiedzy: 
Ikony się pisze a nic maluje, w mszy 
może uczestniczyć każdy i wcale nie 
musi się modlić, ałe do ołtarza może się 
zbliżyć tylko kapłan. A ten wielkopost­
ny chieb, który leży przed nami. za 
tydzień będzie zgodnie przełamany 
między wszystkich wiernych. Każdy 
będzie go trzymał przez cały rok aż do 
następnych świąt. Kiedy w ciągu tego 
roku przydarzy się komuś podróż — 
zabierze ze sobą okruszek.

Marzeniem parafii jest, aby ściany 
świątyni pokryły się pięknymi freska­
mi. Jednak tak niewielu jest mistrzów 
umiejących to zrobić, że na razie trze­
ba poprzestać na tym co jest. Teraz 
podziwiamy (oczywiście z daleka) to, 
co znajduje się za Królewskimi W ro-

i p s ; )
tr - :

Ksiądz Sławonur Kondratiuk
Fot: Leszek Krutulski Krcchowici

tanu, które otwarte są przez cały pa 
schainy tydzień.

Odwiedziny dobiegają końca U 
wejścia do cerkwi jest wizerunek 
Matki Boskiej. "Umieściliśmy go tu. 
żeby przyjezdni nie opowiadali bzdur, 
że w Nią nie wierzymy— mówi ksiądz 
Kondratiuk — bo miejscowych nie 
trzeba już przekonywać". Na pożegna 
nie otrzymujemy jeszcze zaproszenie- 
Wprawdzie nasze Święta Wielkanocne 
dobiegają już końca, ale koniecznie 
przyjedźcie 26 maja na Zielon* 
Świątki.

Maciej Szafrański
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* Dariusz Szamb-zwycięzcą 
® Oromkie brawa dia J. Górskiego 

Wspaniali bracia z Lednogóry 
«Haluch» pozostał w Głogowie 
Szczypiornistki Za#ia-górą!m

S o b o tn i f in a ł  1. G łogow sk iego  T r ia th lo n u  sta n o w i znaczącą  k a r tą  
w  h is to r ii  t e j  m ało  jeszcze  w  P o lsc e  p o p u la rn e j  (a szkoda!) d y scy ­
p lin y  sp o r tu . F in a ło w ą  im p re zę  p o p rzed z iły  w ie lo d n io w e  e lim in a c ja  
m ło d y ch  tr ia th lo n is tó w , a  4 bm . do G ło g o w a z je ch a li ró w n ież  n a j ­
lep s i po lscy  z aw o d n icy  z tre n e re m  k a d ry  — P io tre m  R u tk o w sk im . 
N a  n ie ty p o w y m  d y s ta n s ie  (b ieg  n a  5 km , ja z d a  ro w e re m  n a  30 k m  
i p o n o w n ie  b ieg  n a  5 km ) zw y cięży ł je d e n  z k a d ro w icz ó w  — D a­
r iu sz  S z a rm a c h  z G n iezna .

P rz e d e  w szy s tk im  tr iu m fo w a ła  
je d n a k  id e a  Je rze g o  G ó rsk ieg o  — 
u b ieg ło ro czn eg o  m is trz a  św ia ta  w  
p o d w ó jn y m  tr ia th lo n ic , zaw o d n i­
k a  m ie jsco w eg o  C h ro b reg o . P a n  
J u r e k ,  in ic ja to r  k ilk u g o d z in n eg o  
sp o tk a n ia  n a  s ta d io n ie  o g ro m n ie  
s ię  n a p ra c o w a ł i to  p rzez  w ie le  ty  
god n i. O n  szybko  p rz e k o n a ł k ie ro  
w n ic tw o  re d a k c ji  „ G aze ty  N o w e j” 
d o  spo łeczn ie  cen n eg o  po m y słu , po 
z y sk a ł w sp ó łp ra cę  i c en n ą  pom oc 
m ie jsco w eg o  ś ro d o w isk a . W sobo­
tę  w szyscy  b y liśm y  u sa ty s fa k c jo ­
n o w an i.

Sądzę, że czasu  spęd zo n eg o  n a  
s ta d io n ie  n ie  u w a ż a ją  za  z m a rn o ­
w a n y  ró w n ież  w id zo w ie . M im o że 
k ie p s k a  pog o d a  o rg a n iz a to ro m  
z n aczn ie  p o k rz y żo w a ła  szyki, oko 
ło  1,5 ty s ią c a  osób d o p in g o w ało  za 
w o d n ik ó w . W sp an ia le  ta k ż e  się  b a  
■wiło, g d y ż  n ie  z a b ra k ło  im p re z  to  
w a rzy szą c y ch . D uża  w  ty m  z as łu ­
g a  n iez m o rd o w an y c h  k o n fe ra n s je  
ró w  J a n u s z a  C ieś lik a  i Ju liu sz a  
F u s iń sk ieg o , k tó ry c h  k i lk a k ro tn ie  
w s p ie ra ł  p o p u la rn y  sp ra w o z d a w ­
c a  P o lsk ieg o  R a d ia , H e n ry k  U r- 
b aś.

S ią p ią c y  z p rz e rw a m i deszcz, w i 
szące  n a d  G łogow em  c iem n e  ch m u  
r y  n ie  o d s tra sz y ły  ty lk o  n a jw ie r ­
n ie jsz y c h  sy m p a ty k ó w  sp o rtu , a le  
te ż  n a jb a rd z ie j  w y trw a ły c h . Z  cza 
se m  p o p ra w iła  s ię  pogoda, ró w ­
n ież  a tm o s fe ra  n a  try b u n a c h  s ta  
ła  się b a rd z ie j g o rąca . S p ra w iły  
to  u d a n e  w y s tę p y  n a jm ło d szy ch  
t r ia th lo n is tó w  z o lb rzy m im  z a a n ­
g a żo w an iem  w a lcz ąc y ch  o ja k  n a j 
lep sze  m ie jsca .

W  p ie rw szy m , z u d z ia łem  ucz­
n ió w  k la s y  V i VI zw y cięży ł D a ­
r iu sz  M arsza lek , z g ło g o w sk ie j S P  
n r  1, k tó reg o  do s ta r tu  p rzy g o to ­
w a ł  n au czy cie l w .f. — M a re k  K u ­
c z k o w s k i M a jąc y  176 cm  w z ro s-  
s tu  1 3 -la tek  g ra  w  S K S  w  p iłk ę  
rę cz n ą , c h ę tn ie  u czes tn iczy  tak ż e  
w  b ieg a ch  u liczn y ch  (n ieb aw em  
p la n u je  w y s ta r to w a ć  w  K o śc ia ­
n ie), a  p rz y g o to w u ją c  się  do t r i a ­
th lo n u  n a jw ię c e j u w a g i p ośw ięc ił 
jeździe  n a  ro w e rze . W  e fekc ie , 
zw y cięży ł w  d o b ry m  s ty lu . G ro m ­

k ie  b ra w a  to w a rzy sz y ły  b ra c io m  
z L ed n o g ó ry  — P rz e m y s ła w o w i i 
R ad o sław o w i K a i,aaeck im . L in ię  
m e ty  p rzeb ieg li ra m ię  w  ra m ię , 
zn aczn ie  w y p rz e d z a ją c  w szy stk ich  
ry w a li. M .in. tę  d w ó jk ę  p rzy g o to ­
w y w a ł do s ta r tu  w ie lo k ro tn y  
m is trz  P o lsk i w  tr ia th lo n ie , czło- 
w ie k -ie g e n d a  te j  d y sc y p lin y  sp o r 
tu , J a ro s ła w  Ł ab u s . N a 4 m . u p la  
so w ał się  u ta le n to w a n y  (i u ty tu ­
ło w an y ) p ły w a k , P rz e m y s ła w  G siń  
sk i.

K o le jn e  s ta r ty  — i k o le jn e  err.o 
c je . P o  w y śc ig a ch  in d y w id u a lń y c h  
do ry w a liz a c ji  p rz y s tą p iły  sz ta fe ­
ty  re p re z e n tu ją c e  szkoły , z ak ład y  
p ra cy , ro d z in y . Z n an a  le k k o a tle t-  
k a , a b so lw e n tk a  g o rzo w sk ie j 
A W F, K ry s ty n a  P ieczu lis , od p ię ­
c iu  la t  je s t  n a u cz y c ie lk ą  w y ch o ­
w a n ia  fizy czn eg o  w  g ło g o w sk ie j 
S P  n r  7. B ieg ła  w sz ta fec ie  szko l­
n e j, w d ln ie  p rz y c z y n ia ją c  się  do 
je j zw y c ię s tw a , a  n a  im p re zę  p rzy  
g o to w a ła  o k o licznościow y  p o kaz  
a k ro b a ty k i sp o rto w e j d e m o n s tro ­
w a n y  p rzez  u czen n ice  te j  szkoły . 
W y n ik i z aw o d ó w  in d y w id u a ln y c h  
i sz ta fe t  szk o ln y ch  zam ieśc im y  w e 
w to re k  n a  k o lu m n ie  g ło g o w sk o -lu  
b iń sk ie j  w  „K a le jd o sk o p ie  sp o rto  
w y m ”.

W  zaw o d ach  g łó w n y ch  tr ia th lo  
n is tó w  w y s tą p iło  p ra w ie  50 osób, 
a  n a s tę p n e  m ie jsca , za D a riu szem  
S z a rm ach em , z a ję li: 2. C ezary  F i 
g u rsk i (W arszaw a), 3. W a ld em a r 
C eb u la  (W rocław ), 4. D a riu sz  K on 
d r a t  (W arszaw a), 5. I re n e u sz  J e ­
sion  (L u b in  — se k c ja  C h ro b reg o  
G łogów ), 6. M ac ie j D ałck  (Koło), 
7. J a ro s ła w  Ł azaro w icz  (S ta ry  
W ie łis ław  k . P o lan icy ), 8. D ariu sz  
S z a la te j  (T o ru ń ), 9. J a n  B ece lew - 
sk i (G łogów ), 10. M iro sław  M izera  
(W arszaw a). O bok  D. K o n d ra ta  w  
zaw o d ach  u czestn iczy ł in n y  zn an y  
b y ły  p ięc io b o is ta  — Z b ig n ie w  Szu 
b a  (w sp ó ln ie  z Ja n u sz e m  P e c ia ­
k iem  i J a n e m  O les iń sk im  w ' 1991 
r. w D rzo n k o w ie  w y w alczy li d ru  
żynow o m is trz o stw o  św ia ta), je d ­
n a k  n a  tra s ie  „z łap a ły ” go s k u r ­
cze m ięśn i i m u s ia ł s ię  w ycofać.

Prow adzono tak że  k lasyfikację  w 
poszczególnych kategoriach  w ieku. 
Oto najlepsi w kat. 19—29 la t: 1. 
Szarm ach, 2. Fifiurski, 3. Jesion; 
kat. 30—35 lat: 1. Cebula, 2. Kon­
drat, 3. Becelewski; kat. 35—40 lat: 
1. M izera, 2. S ław om ir Siotw iuski 
(Puław y), 3. Jan  K unka (Lubań); 
kat. 41—15 lat: 1. Stanisław  Z ajfert 
(Kądziorzyn-Kożle), 2. filarek Sudoł 
(Piaseczno); kat. 48—50 lat: 1. A lek­
sander M arszalek, 2. W iktor Haścilo 
(obaj Polkowice), 3. Jacek  Donaiiski 
(W arszawa); kat. powyżej 50 lat: 1. 
D aniel Stankiew icz, 2. Franciszek 
M ilska (obaj Lubin); ka t. juniorów  
(do 19 lat): 1. K rzysztof Łukasik , 2. 
P aw eł Chm ielnicki, 3. Tomasz T rzna 
uel (wszyscy Głogów); kobiety: 1. 
Jo lan ta  K ondra t (W arszawa), 2. M a­
ria  N adolna (Głogów).

W yniki sztafet rodzinnych: 1. K rzy 
szlcf, R adosław  i Tomasz Siejkaw s- 
cy, 2. S tanisław a, Leszek i W itold 
Jasikow ie, 3. Joanna, T eresa i Jan  
B etelew scy. Sz tafe ty  zakładow e: 1. 
K u ta  Miedzi „Głogów” 1 (Andrzej 
N apierała, R obert Km ieć, K azim ierz 
Samól), 2. M onar W rocław  (Zbię- 
niew  Tom ań, Grzegorz Bogdański, 
M arek K ohnkc), 3, H uta  Miedzi 
„Głogów” II (Bogdan K eliński, R y­
szard  Fąk , Zdzisław  Dzedzej).

A trak cy jn y m  przeryw nik iem  był 
m ecz p iłkarsk i, w k tó rym  reprer.cn 
tac ja  organizatorów  stoczyła heroicz 
ny bój (więc dlaczego te  sa lw y śmie 
chu wśród widzów) z p iłk a rk am i rę 
cznym l Zagłębia Lubin. Pan ie  zauro 
czyły ryw ali tak  rlalece, że ci prze 
grali 2:6 (goli Zdobytych w fazie 
m eczu w k tórym  obow iązyw ały za 
sady gry  w  piłką  ręczną lub  ru g - 
by, nie liczę). Później w spólnie degu 
stow ano piwo, z beczki, tuż  za linią 
b ram kow ą boiska, więc będą kom en 
tarze.

W idzowie 1 uczestnicy uysznis 
więc się baw ili i t ” wesołość p: zer­
w ało dopiero losowanie wiem  cen­
nych nagród. Wśród nich fia ta  !28p. 
„M aluch” pozostał w Gł .gowie,  ̂
szczęście uśm iechnęło się do Józefa 
Górskiego (jakiekolw iek pokrew ień­
stw o z Jerzym  nie istnieje). N ato­
m iast Je rzy  Górski w  pew nym  m o­
m encie noprosił o m ikrofon. st<gesty 
w nle w spom niał o problem ie narko 
manili i coraz liczniejszych w środo 
w isku głogowskim  zarażeniach w iru 
sem HTV. Leczenie wym aga olbrzy 
m ich pieniędzy, a każda złotówka 
jest cenna. Z aaranżow ał więc auk­
cję dwóch p lakatów  ze św iatow ych 
im prez tris th lo n o w y ch  oraz niłki ? 
au teg rafam i nółkarzy Chrobrego. Pa 
m ir tk i nąhvli; K rzysztof Ona.la. ' i r  
m a „Foto-TCaHek” ćrsr  soóika „Glo 
poi” za praw ie 2 m in zł.

ROMAN SIUDA

G IE Ł D A
S A M O C H O D O W A

N a niedzielne giełdy sam ochodowe 
znów tłum nie  staw ili się am atorzy 
czterech kółek. Z aw arto  sporo tra n  
sakcji handlow ych, a najw iększą po 
pularnością  w śród kupu jących  nadal 
cieszą się „m aluchy” . Były także in 
n e  okazy, jak  choćby na głogows­
k iej giełdzie, gdzie oferow ano m.in. 
skodę octavię z 1982 roku  i... fia ta  
600 z 1958 ro k u  za jedyne 8 m in zło 
tych.

A oto jak  przedstaw iały  się ceny 
w yw oławcze:

ZIELONA GORA 
F iat 128 p: 1990 — 20,5 m in zł; 1033

— 15,3; 198") -  9 7-10.2; 1983 -  8, 
1982 — 9: 1979 — 5; 1978 — 5,5: 1.977
— 4.5; FSO 1500: 1937 — 17, 1984 — 
15; 1981 — 10,5; polonez: 1938 — 35, 
1932 — 15,5.

Sam ochodv zagraniczne: ford  fie­
sta : 1986 — 45, 1934 — 59, 1931 — 19, 
ford  escort: 1S39 — 75, ford  sierra: 
1984 _  57t 1983 — 9,3 tys. DM; tra ­
ban t: 1991 — 35; vw  je tta : 1981 — 
17; 1930 — 25; vw  polo: 1978 — 12,5; 
vw  „garbus” : 1970 — 5,5; vw  pas­
sa t: 1983 -  49, 1331 -  2"— BMW:  
1979 — 15,5; 1977 — 19; aud i 250:
1934 — 78; audi 80: 1930 — 23, 1979
— 24,5; w artb u rg : 1983 — 9; volvo:
1935 — 65; 1980 — 10; re n au lt 25: 
1988 — 38; 1931 — 23; volvo: 1930 — 
10; skoda: 1.983 — 38; 1985 — 25; 
1984 — 17,8; łada : 1985 — 25; m azda: 
1831 — 22; nissan sunny; 1934 — 40; 
toyo ta  carina: 1988 — 69. MS

GŁOGÓW 
F ia t 128 p: 1989 (składak) — 14.5; 

1933 — 12,7—13,5; 1984 — 7,5—8,9;

1982 — 7,5—8; 1979 — 5.2; 1978 — 5.9; 
fia t 126 p (lifting): 1990 — 19—23; 
1939 — 22; 1938 — 15; polonez: 1983
— 31; 1986 — 20; 1933 — 18; 1980 — 
18; FSO 1500: 1937 — 22.

Sam ochody zagraniczne: skodas 
1936 — 28; 1932 — 13,5; 1973 — 5,5; 
skoda octavia: 1962 — 2; w artb u rg : 
1987 — 16; dacia: 1981 — 17, fiat 
600: 1958 — 8; trab an t: 1988 — 11,5 
—12; 1982 — 5,5; opel rek o rd : 1983
— 30; opel ascona: 1977 — 10,5; m er 
cedes 240 d: 1979 — 35; m ercedes 
2(t0d: 1974 — 12; 1970 — 11, m azda 
626: 1984 — 52; nissan sunny : 1985
— 39; vw  passat: 1982 — 41,5; 1981 
—• 24; 1973 — 11; vw  passat combi: 
1976 — 13,5; vw  golf: 1933 — 37,5; 
1980 — 21; 1978 — 14,7—22: v w  der- 
by: 1980 — 13; peugeot 505 d: 1979
— 21,5; ren au lt 11: 1984 — 25, ta l ­
bot: 1932 — 18; audi 80: 1981 — 24; 
1979 — 20.

Sam ochody dostawcze: v w  trans- 
po rte t: 1980 — 31; vw  bus: 1978 — 
27; daihatsu : 1984 — 29; fia t 900: 
19S2 — 26; m ercedes 208: 1978 — 31; 
m ercedes 207: 1980 — 40. MS 

LUBIN
F ia t 128 p (lifting): 1990 — 22-24;

1989 — 17—22; 1938 — 16—20; 1987 — 
15—16; 1986 — 13—15; f ia t 126p (bis):
1990 — 21; fia t 126 p : 1986 — 13—15; 
1985 — 10—12; 1984 — 10—11; 1983 — 
9—11; FSO 1500: 1990 — 32—33; 1989
— 24—30; 1983 19—22; 1986 — 17 
—20; 1985 —. 13 -J8 ; polonez: 1990 — 
36—46; 1989 — 3*—42; 1988 — 24—32; 
1985 — 17—23. *

Sam ochody zagraniczne: skoda fa

v orit: 1990 — 46—17; m oskwicz: 1990
— 36; łada sam ara : 1990 — 45; 1988
— 36; w a rtb u rg : 1S85 — 13; trab an t 
(silnik polo): 1990 — 30; 1986 — 20, 
m ercedes 240 d: 1980 — 43; m ercedes 
300 d: 1936 — 130; 1980 — 41; m erce 
des 190 d: 1983 — 180; 1986 — 140; 
vw  golf: 1987 — 65; 198S — 62; 1934
— 46; 1982 — 27; vw  passat: 1983 — 
110; 1983 — 40; vw  polo: 1983 — 33; 
vw  scirrocco: 1985 — 65; ford fie­
sta: 1989 — 66; fo rd  scorpio: 1988 
95; ford  sie rra : 1986 — 65; opel cor 
sa: 1988 — 63; opel om ega: 1937 — 
100; f ia t  tipo: 1990 — 100; fiat uno: 
1988 — 50; fiat ritm o: 1983 — 23; to 
yota corolla: 1988 — 79.

Sam ochody dostawcze: nysa: 1939
— 26; m ercedes 207: 1988 — 170; ta r  
pan : 1990 — 35—40.

Ju tro  jak  w każdy w torek  ko lej­
na giełda w godz. od 13 do 18.

ZG
GORZÓW 

F ia t 126p: 1978 — 4,5, 1979 — 5,5 
—7,2. 1931 — 7,5, 1982 — 8, 1983 
8,8—9,3, 1984 — 9, 1937 — 13,6, 1933
— 13,8—18, 1990 — 23; FSO 1500: 
1976 — 6.5, 1981 — 7,5, 1983 — 12, 
1934 _  7—15. 1986 — 15,5, 1989 -  
22: polonez: 1933 — 13, 1984 — 26 
1985 — 15—21,5, 1987 — 23,5, 1839
— 38.

Sam ochody zagraniczne: opel ka 
de tt: 1980 — 20, 1984 — 46, 1387 
74; rekord : 1980 — 26; nissan b lue- 
b ird : 1985 — 59; vo lksw ageny: je tta : 
1931 — 24, golf: 1930 — 16; san tan a : 
1983 — 29: BMW 316: 1978 — 19; 
aud i 80: 1979 — 20, 1980 — 30: ford: 
sie rra : 1936 — 75. tau n u s: 1978 
18; golf diesel: 1980 — 23.5: m erce­
des 2-Md: 1977 — 20.5, 1980 — 45; 
honda civic: 1986 — 53, 1988 — 38 
f ia t reg a ta : 1984 — 37; m azda rx : 
Tt 1984 — 39; suzuki a lto : 1987 — 
43; skoda 1051: 1986 — 33; ład a  1300: 
1985 — 20; w artb u rg ! 1986 — 7,5.

(maa)

S z a n s e  t o p n i e j ą
Jeszcze tak  niedaw no w ydaw ało się, że p iłkarze  Stilonu Gorzów x 

całą pew nością w ykorzystają  w ielką szansę w yw alczenia — po raz p ier 
wszy w  historii lubuskiego fu tbo lu  — aw ansu  do ekstrak lasy . Tym cza­
sem szanse te topnieją  tak  szybko, jak  m ajow y śnieg... W sobotę w ko­
lejnym  m eczu o m istrzostw o II ligi stilonow cy doznali trzecie j z rzędu 
porażki, u legając  u  siebie, po kiepskiej grze, Stali Rzeszów 1:2 (1:2).

zwłaszcza po szybkich akcjach  solo 
wych szybkiego Janusza  C zyrka. 
Fak tem  jest, że k ilk u  p iłkarzy  Sti 
łonu gra  na w łasne ryzyko po kon 
tuzjach  i chorobach (m.in. B urza- 
wa, Dudziec, Ludniew ski), a le  zes­
pół nie pow inien by ł aż ta k  bardzo 
zatracić w igoru  i woli w alki. Fatal 
nie spisyw ały się w szystkie form a 
cje, a szczególnie środko%va linia, 
p raktycznie n ie istniejąca.

1:0 — Osiecki (18 min.)
1:1 — Jodłow ski (33 min.)
1:2 — Jodłow ski (38 min.)
STILON: Stróżyński — D u­

dziec, K rysiński, L udniew ski, Bi 
saga — C hudy, F ilas (57 mitt. 
Kow alew ski), Drożdż (46 min. 
Antończyk), Osiecki — B urzaw a, 
Cieślewicz. -

STAL: K ow alski — K rzem iń­
ski, Federkiew icz, Złam aniec, 
O-łowski — Kogut, Szeliga, Bąk, 
Kloc (85 m in. Szot) — jo d ło w ­
ski (90 min. Galas), Czyrek.

Sędziow ał R yszard W dowiak 
(Legnica). W idzów 4 tys. Żółte 
k a rtk i — K rzem iński i Orłowski.

Przegrane  w Stalow ej Woli 1 
W ałbrzychu zasiały dużo niepokoju 
w śród sym patyków  Stilonu. K andy 
da t do I ligi nie powinien sobie 
pozwolić na luksus s tra ty  aż czte­
rech punktów . Niepowodzenia te 
nie byłyby  jednak  tak  bolesne, 
gdyby w sobotę Stilon znów za­
g ra ł w swoim sty lu  i w ygrał. Tym 
czasem doszło do błam sżu. Był to 
najsłabszy mecz gorzowskich piłka 
rzy od n iepam iętnych czasów. W 
spotkan iu  m istrzow skim  Stilon prze 
g ra ł u  siebie ostatn i raz  przed ro 
k iem  — z Igloopolem Dębica, któ 
ry  w kró tce  potem  aw ansow ał do 
T ligi. Poorzeclnie porażki po"iesio 
ne byty iednsk  w innym  stylu.

Początek  m eczu ze S talą  Rzes-ów 
by ł słaby i to nie napaw ało  op ty­
mizmem. K iedy jednak  niecczekiw a 
nie Stilon ob jął prow adzenie po 
przepięknym  strzale  W iesław a Osie 
ckiego spoza pola karnego, w yda­
wało się. że m iejscowi złapią w ła­
ściwy ry tm . Po okresie dobrej gry, 
później jednak  gorzowianie znów 
SrEli słabo i prz^d przerw ą pozwo­
lili gościom bezkarnie  zdobyć dwa 
gole.

Po przerw ie Stilon nadal prezen 
tow ał „m izerie” , a na dodatek  nie 
w ykorzystyw ał nielicznych okazji 
do strzelen ia  bram ek. Cala drużyna 
grała  n ieporadnie i wolno, co w 
p aru  przypadkach om al nie skoń­
czyło się kolejnym i golam i Stali,

W tym  słabym  m eczu Stilonu uto 
nął niecodzienny jubileusz kap itana 
m iejscow ej d rużyny  — Zenona Bu 
rzaw y, k tó ry  rozgryw ał 200. spotka 
nie w II lidze w b arw ach  gorzow­
skiego k lubu  (zdobył 53 bram ek). 
Pew nie nie tak ie j op raw y  swego 
św ięta spodziew ał się ten  sym paty  
czny piłkarz.

Po m eczu i w  obozie S tilonu i 
wśród sym patyków  k lu b u  zapanowa 
ło cgrom ne przygnębienie. Popro­
siłem  k ilka  osób o wypow iedzi.

D yrek to r k lubu  — M arek Polski: 
— Z trudem , ale pogodziliśm y się 
z tym , że d rużyna nie przywiozła 
ani jednego p u n k tu  z dwóch m e­
czów w yjazdow ych. Byliśm y jed ­
nak przekonani, że w spo tkan iu  z 
przeciętną przecież S ta lą  zespół zdo 
będzie p u nk ty . Ta porażka bardzo 
zm niejszyła nasze szanse na ekstra  
klasę, na  k tó rą  — co już m ówiłem  
„Gazecie N ow ej” — k lu b  jest przy 
gotow any organizacyjnie. W ierzę, że 
o iikąrze  szybko wycipgną wnioski z 
te j czarnej serii i jeszcze nie złożą 
broni.

T ren e r W aldem ar S tupiński: — 
D rużyna w padła w straszny  dołek 
i nia po trafi się z niego wydostać. 
Zdarzało się nam  grać  n aw et go­
rzej, a la  jednak  nie brakow ało  wal 
ki i zdobyw aliśm y punk ty . W naj 
bliższych dniach postaram  się uczy 
nić w szystko, b y  zespół znów grał 
tak , jak  n ap raw dę potrafi. Nie 
jest p raw dą, że nasi p iłkarze  nie 
chcą aw ansow ać do I  ligi. A w ans 
jest ich w ielką am bicją sportow ą, 
a poza tym , po w ygryw anych  me 
czach oraz po ew en tua lnym  wejściu 
do ekstrak lasy , czekają na nich nie 
m słe pieniądze.

K ierow nik  d rużyny — Liwiusz 
S ieradzki: — Nie bardzo w iem , co

m am  powiedzieć. Tyle la t  czekałem  
na aw ans zespołu do I ligi, a  tera*  
ta  szansa w yraźn ie  nam  ucieka. 
W alczyć jednak  trzeba  do końca. 
Nasza d rużyna budow ana jest od 
blisko trzech  la t  i po trafiła  jy-i 
dobrze grać. Jesien ią  S ta l Rzeszów 
u siebie nie b y ła  w stan ie  nam  do 
rów nać, a w  Gorzowie oddaliśm y 
im  zwycięstw o niem al bez w alki. 
Zespół jest n iew ątp liw ie  w  ciołku 
psychicznym  i fizycznym . T eraz  
trzeba  z tego k ryzysu  fo rm y  jak  
najszybcie j o trząsnąć się, bo za ty  
dzień, dw a m oże być za późno...

Red. Jan u sz  D obrzyński („K urier 
G orzowski”): — P raw d ę  m ówiąc, po 
sobotnim  m eczu nie widzę szans na  
aw ans S tilonu do I  ligi. To spotka 
n ie w ykazało, że dw ie poprzednie 
norsżk i nie b y ły  dziełem  p rzypad­
ku. Z d rużyny  jak b y  uszło p o w ie -, 
trze... KRZYSZTOF HOŁYfJSKI

W pozostałych m eczach: PogoA 
Szczecin — L echia G dańsk 0:1 (0:1), 
Polonia B ytom  — O dra W odzisław  
0:0, O strovia — S ia rk i  T arnobrzeg  
4:2 (0:2), H u tn ik  W arszaw a — G w ar 
d ia W arszaw a 0:0, R aków  Często­
chow a — M iedź Legnica 2:2 (0:1), 
S ta l S talow a W ola — Zagłębie W al 
b rzych  0:0. ResOvia — W idzew  
Łódź 0:0, K orona K ielce — Szom­
bierk i Bytom  1:3 (3:1), G órnik  W ał 
b rzych  — Jag iellon ia  B iałystok 1:1 
(0:0).

TABELA:
S ta l St. W. 30 40 88:13
Jag iellon ia  30 39 36:22
Stilon  30 38 39:25
W idzew 30 37 46:22
Miedź 29 36 44:28
R aków  30 34 38:31
Polonia 30 32 39:29
S ia rk a  30 30 36:37
L echia 30 29 37:33
S ta l Rz. 30 29 36:39
K orona 30 29 24:34
G órn ik  30 23 23:28
Szom bierki 30 28 28:34
Resoyia 39 28 25:32
O dra 30 27 32:38
Zagłębie 30 27 16:23
Pogoń 23 23 35:38
G w ardia 29 23 30:39
O strovia 30 20 22:53
H u tn ik  30 19 24:43

\Aiiądzy Pragą I Wcrszawq
Dziś po raz 44 w y s ta rtu je  kolarski W yścig Pokoju. T rasa  tegorocznej 

im prezy p rzedstaw ia się następująco: 8 bm. prolog w Pradze, 7 bm. —
1 etap  P rag a  — H radee I£ralove (159 kra), 8 bm. — 2 e tap  dookoła H rad 
ca KraUwe (185 km), 9 bm. — 3 e tap  H radec K ralove — Gorzyce — 
H rad ee  K ralove (138 km ), 10 bm . — 4 e tap  H radec K ralove — Polanica 
Z drój (148 km), 11 bm. — 5 e tap  — jazda indyw idualna na czas na  22 
km  w  Polanicy Z droju , U  bm . — 6 etap  dookoła Polanicy Z droju, (91 
km ), 12 bm . — 7 etap  Polanica Zdrój — Kłodzko (151 km). 13 bm. — 3 
e tap  Kłodzko — Częstochowa (133 km ) i 14 bm. — 9 e tap  Bełchatów  — 
W arszaw a (1S6 km). Peleton  w  ciągu dziewięciu dni pokona trasę  d łu ­
gości 1230 km . W y startu je  102 kolarzy  z 17 drużyn . Do faw orytów  te­
gorocznego wyścigu zaliczani są: F rancuz  V ivien (m istrz św iata z 1S87 
roku), H olender M eijs (m istrz św iata  jun iorów  1S85).

dę—favorit. D la drugiego w łącz­
nej k lasy fikacji indyw idualnej p rze­
w idziano prem ię  w  wysokości 2,5 
tys. doi., a dla trzeciego — 2 tys. 
doi. D w udziesty w  ostatecznej k la ­
syfikacji bedzie m iał też prem ię 
— 100 doi. Przew idziano także  p ie­
niężne p rem ie d la  czołowych trzech 
zaw odników  w k lasy fikacjach  
w szechstronnych.

Po raz pierw szy w y s ta rtu je  d ru ­
żyna K anady. Pozostałe ren rezen ta- 
c je  to: CSRF. Polska, ZSRR, N iem ­
cy, W łochy, Holandia, F ran c ja . B uł­
garia , R um unia , Dania, Szwecja, 
F in land ia , M aroko, Jugosław ia. Ko­
lum bia  i A ustralia.

Sum a nagród w yniesie 25 tys. 
USD, a zwycięzca W yścigu Pokoju  
o trzym a w nagrodę sam ochód sko-

O rganizatorzy  W P nie znaleźli w  
ty m  roku  generalnego sponsora, tak  
w ięc fu n dato ram i nagród będą p rze­
dsiębiorstw a i insty tuc je  z terenów , 
przez k tó re  przebiega tra sa  wyś­
cigu, a także czechosłow acka te le ­
w izja. Ona też  będzie p rzygotow y­
w ać d la  m iędzynarodow ego prog­
ram u  3-m inutow e re lacje  z każde­
go etapu.

T ren er W acław  S karu l u sta lił 
sk ład  ekipy polskiej. Naszych barw  
bronić beda: Dariusz B aranow ski 
(Górnik W ałbrzych). Tomasz Bro- 
żyna (Korona Kielce), P aw eł Czo­
pek (Górnik Polkowic®), Jacek  M ir. 
klcw icz ^Ogniwo Dzierżoniów). Zbig 
n iew  P ią tek  (Korona Kielce), i Cze* 
ław  R ajch  (Dolmel W rocław). Re­
zerw ow ym  jest Je rzy  S ikora (Dol­
m el 'W rocław). W m ajow ej im pre­
zie sta rtow ali już: B rożyna, Mic­
kiew icz i P ią tek .

Slep Maradona - 
„zupełnie inny człowiek...

S p ra w a  D iego M a rad o n y  zn ó w  tra f i ła  n a  p ie rw sze  s tro n ice  a r  gen 
ty ń sk ic h  g a z e t  M ag azy n  sp o rto w y  „El G ra f ic o ” p o in fo rm o w ał, że 
a re sz to w a n ie  M a rad o n y  n a s tą p iło  podczas pod ró ży  teg o  p iłk a rz a  w  
to w a rz y s tw ie  2 5 -le tn ie j, n ie z n a n e j z n a z w is k a  b lo n d y n k i, k tó ra  b y ­
ła  a g e n tk ą  p o licy jn eg o  w y d z ia łu  do w a lk i z n a rk o ty k a m i. P o lic ja  z 
B uen o s A ires zap rzeczy ła  ty m  in fo rm ac jo m , a  je j  p rz ed sta w ic ie l 
s tw ie rd z ił, iż szczegóły  z ap re ze n to w an e  p rzez  p ism o  „nie k o re sp o n ­
d u ją  z rzeczy w is to śc ią” .

M en ed żer M arad o n y , M arcos F ra n c h i o św iad czy ł d z ien n ik arzo m , 
iż w  n a jb lisz y m  czasie  p iłk a rz  p o d d a  się  b a d an io m  lek a rsk im . Ich  
celem  będ zie  „w y e lim in o w an ie  z jego o rg a n iz m u  w sze lk ich  ślad ó w  
po n a rk o ty k a c h ”. M a rad o n a  m a  p rz y  ty m  sk o rz y sta ć  m .in. z p o m o ­
cy k ilk u  p sy cho logów . N ie  je s t  to  sp ra w a  d w ó c h -trz e ch  dn i, być  
m oże to  k w e s tia  k ilk u  m iesięcy , a  jak  za jd z ie  ta k a  p o trze b a  — M a 
ra d o n a  b ęd zie  h o sp ita lizo w an y . „Z a sześć m iesięcy  będzie  to  z u p e ł­
n ie  n o w y  cz ło w iek " — p o d k re ś lił  m en ed żer. P ra s a  a rg e n ty ń s k a  n a ­
p isa ła , że p iłk a rz  zaż y w a ł k o k a in ę  o k a z jo n a ln ie  p rzez  m in io n e  t rz y  
m iesiące . M arad o n a , po teśc ie  an ty d o p in g o w y m  w  lidze  w ło sk ie j, 
z o sta ł 7 k w ie tn ia  b r . z d y sk w a lif ik o w a n y  n a  15 m iesięcy , a  26 k w ie  
tn ia  a re sz to w a n y  w  B uenos A ires za p o sia d an ie  n a rk o ty k ó w , a  n a ­
s tę p n ie  zw o ln io n y  za  k a u c ją  20 ty s. d o larów .

F ra n c h i o św iad czy ł ró w n ież , że M a rad o n a  od p ew nego  czasu  n ie  
p o k a z u je  się p u b liczn ie . P rz e b y w a  w ra z  z żoną C lau d ią  o raz  d w o m a 
c ó rk am i — D alm ą  i G ia n in ą  w e w ła sn e j rezy d e n c ji. O d w ie d za ją  go 
je d n a k  p rzy jac ie le .

A  d o ch o d zen ie  w  sp ra w ie  M a rad o n y  p ro w a d z i sęd z ia  fe d e ra ln y  
—  A m e lia  B e rra z  d e  V lda l. A g en c je  n ie  in fo rm u ją , czy  je s t  ona  
b lo n d y n k ą ...

Ozwórka kajakarzy 
w wysokiej fermie

Dwa zw ycięstw a odnieśli polscy 
k a ja k arz e  w śród nich lubuszanie, 
na trad y cy jn y ch  regatach  na torze 
H azew inkel w M echelen. Na dys­
tansie  10000 m czw órka G rzegorz 
K raw ców , K rzysztof P aradow ski, 
M aeiej F rc im u t i W ojciech K u r- 
piew ski zajęła  pierw sze miejsce. 
Bardzo dobrze zaprezentow ała  się 
Iw ona Pyzalska, k tó ra  w ygra ła  w 
jedynkach  w  kategorii jun io rek  
u zyskując  czas 2.04,76 w yprzedzając  
B ry ty jk ę  D avev ?.08,10 oraz Belgi] 
kę  V inters — 2.08,51.

C zw órka k a ja k a rz y  n a  dystansia 
o lim pijsk im  1000 m zajęła  d ru g ą  lo­
k a tę  p rzeg ryw ając  ty lk o  z osadą 
ZSRR — 3.01.78. Polacy  uzyskali 
czas 3.02;14. Na trzecim  m iejscu  
uplasow ali się W ęgrzy — 3.03,23.

— R egaty  w M echelen trad y c y j­
nie in au g u ru ją  m iędzynarodow y se ­
zon w k a jak ars tw ie  — pow iedział 
dziennikarzow i PA P prezes PZK a] 
E dw ard  Serednicki. — Na torze  N a- 
zew inkel poza N iem cam i s ta rtu j*  
cała czołówka św iatow a. Obok za­
wodów w  M oskwie, D uisburgu, Ne- 
okeping i oczywiście m istrzostw  
św ia ta  są  to  na jpopularn ie jsze  r e ­
gaty  w  sezonie. Cieszy szczególni* 
dobra dyspozycja czw órki k a ja k a , 
rzy, k tó rzy  na poozątku sezonu po* 
tw ierdzili sw o ją  przynależność d* 
św iatow ej czołówki.
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MEBLE nieużyw ane, w opakow aniu 
fabrycznym  — piln ie  po a tra k cy j­
n e j cenie: segm ent „D elegat", seg­
m en t m łodzieżowy z tapczanem  
„G A JA ” segm ent kuchenny „BA­
SIA” plus 4 tabore ty  g ratis. Go­
rzów, K on tak t: B arlinek, tel. 01-355.

215-GG

KIOSK z wyposażeniem  na p rzy ­
stan k u  PK S w Sulęcinie — sprze­
dają. Sulęcin, teł. 30-67. 216-GG

PRZYCZEPĘ cam pingową — pol­
ską — sprzedam . L ipki W ielkie, tel. 
123-68. 21-GG

BOW ER dam ski, prod. RFN, nowy, 
6-biegowy — sprzedam . Gorzów. 
K on tak t: B arlinek, tel. 61-355.

213-GG

SPRZEDAM krow ę. Laski O drzań­
skie 93. 2S21-Z

DĄB tartaczny , 25 kubików , a k a ­
cja  9 kubików  — sprzedam . Sw iąt- 
czak, Siercz 55, 66-320 Trzciel.

435-Zb

TV SONY 29" now y — sprzedam . 
Z ielona Góra, B udziszyńska 22/11.

2629-Z

FA X  Schneider 4,6 m in. ZG, 49-05.
2655-Z

SPRZEDAM m aszyny m asarskie. 
Poznań, tel. 794-669. 3039-C

MERCEDES 1975 — 7 m in , Co- 
m m odore C 64, II. Zielona Góra, 
te!. 608-20. 2647-Z

(  HLOCK E -n itkow y, w leioćzyn- 
n owy firm y  P ffa f, na gw aran ­
ci . — sprzedam . Zielona Góra, tel. 
670 53 wew. 268 do 15.00. 2644-Z

P J tA Ł K I budow lane 
C hw alęciee 34.

sprzedam .
219-Zb

FOŁAUTOM AT spaw alniczy — MI 
NIM AG 160, w isrlS fkę  stołową 
WS-13 — sorzedam . Gorzów W lkp., 
te l. 32-15-14. 490-Zb

K A JAK , tapczan — nowe, tapczan, 
kanapa, stół okrągły , krzesła, b iu r 
ko — an tyk i, telew izory czarno-bia 
łe, kom plet narzędzi w e te ry n a ry j­
nych. Nowa Sól, Żerom skiego 12, 
tel. 30-79. 2675-Z

ZAMRAŻARKĘ, dyw an, łóżeczko — 
sprzedam . Zielona Góra, tel. 29-579.

2986-Z

ZGRZEW ARKĘ do folii — UK 500 
— sprzedam . Zielona Góra, tei. 56-16. 
8.00—15.00. 2887-Z

APARAT fotograficzny — P rak łlea  
BX 20 — 1,2 m in zł. Z. Góra, 66-561.

2692-Z

SPRZEDAM beton iarkę 100 litrów
oraz w ciągarkę budow lana. Głogów, 
Połaniecka 4 m. 1 tel. 33-56-06.

3CB9-C

TRAK półautom atyczny 80 — tanio 
sprzedam . Żagań, tel. 25-81. 2680-Z

SPRZEDAM działkę ogrodniczą (Za­
cisze Leśne), syrenę 104, z are jestro ­
w aną  — w całości lub na części. Zie 
łona Góra, K upiecka 18 m. 5

2590-Z

ODTWARZACZ AIW A na gw arancji 
— sprzedam . 2,2 m in, Z. Góra, Osie 
dlowa 11 m. 20. 2691-Z

DZIAŁKI rzem ieślnicze (cztery po 
15 arów) w kom pleksie lub osobno — 
sprzedam . Na jednej działce zaaw an 
sow ana budow a zak ładu  o pow. 460 
m  kw . Zielona Góra, Batorego 100 a 
w godz. 10.00—17,00, tel. 721-04 lub  
642-27. 2689-Z

SIMCĘ 1303 poj. 1424 cm sześć., rok 
prod. 1979 w raz  z częściami zam ień 
nym i — piln ie  sprzedam . Gorzów. 
K ontak t: B arlinek, tel, 61-355.

214-GG

JELCZA 3 W-317, rok  1981 — sprze 
dam. Gorzów, tel. 320-121. 480-Zb

SKANIĘ 111 z naczepą — sprzedam . 
Gorzów, tel. 247-30. 481-Zb

STA RA 66 z siln ik iem  SW 400 po 
k ap ita lnym  rem oncie sprzedam  lub 
zam ienię na sam ochód osobowy. 
Skidniów  23, gm ina K otla, telefon 
318-573. 3079-C

MERCEDESA 300 D, 1979, silnik bez 
rem ontu , części zapasowe — tanio 
sprzedam . Głogów, 33-22-96.

3075-C

CIĄGNIK C-360 i m aszyny ro ln i­
cze — sprzedam . Gościm 134, gm. 
Drezdenko. 7/M I

STAR 200, ro k  1939, przebieg 
50.000 km , stan  bardzo dobry — 
sprzedam . Buczków 3, tel. Nowa 
Sól 815-87. 2657-Z

ETZ — 251 nowe — sprzedam . Go­
rzów, M arcinkow skiego 13F/6.

217-GG

FIATA 126p — 1988. Sulechów, Za­
cisze 10/23, tel. 20-65. 2664-Z

FIA T 1500, 1979 — doskonale w yre­
m ontow any — 8,9 m in, czerwony. Z. 
Góra, Podgórna 21 b m. 26.

269.3-Z

SPRZEDAM przedpłatę na fiata  126o 
Nowa Sól 77-161. 3104-Ć

GARAŻ now y przy Francusk iej — 
sprzedam . Zielona Góra, 65-808.

2673-Z

FSO 1500 rok  1991 
rzów, tel. 72-991,

sprzedam . Go 
493-Zb

FIATA 126p 650 FL 1988 -  sprze­
dam . Zielóna G óra tel, 63-713' po 
16.00. 2683-Z

MERCEDESY 207—407, diesle, bla- 
szaki — sprzedam . M iędzyrzecz, 
tel. 25-85. 48»-Zb

DOM do w ykończenia w  Gorzo­
w ie — sprzedam . Gorzów, tel. 
247-30 lub  255-05. 481-Zb

LOKAL do w ynajęcia na  działalność 
handlow ą w  k in ie  „Ju b ila t” Gło­
gów. 3076-C

SPRZEDAM aom ek, 90 arów . D al- 
ków 23, gm ina Gaworzyce.

3057-C

PILN IE sprzedam  dom jednorodzin 
ny do wykończenia w Bytom iu Od 
rzańskim . Wiadomość: Brzeg Gło­
gowski 97/3. 3061-C

DOM w stan ie  surow ym  zam knię­
tym , działka 475 m kw. — sprze­
dam. M yślibórz, Kaszubska 15, tel. 
24-04. 399-Zb

ŻAGAŃ — M-3, 51 m kw., w łasno 
ściowe, now e budow nictw o — sprze 
dam. Cena 3 m ln /m  kw., Ewa Ko- 
łecka, 71-034 Szczecin, Czechowi- 
cka 5. 2457-Z

SPRZEDAM dom wolnostojący o 
pow. uży tkow ej 110 m  kw. z gara­
żem, linią telefoniczną i działką o 
pow. 11 ar. w miejscowości podgór 
sk ie j w  woj. w ałbrzyskim , o zna­
kom itych w alorach rek reacy jnych  
(basen kąpielow y, wyciąg n a rc ia r­
ski, okolica bogata w lasy). Jugów , 
ul. Ja n a  23, tel. Nowa R uda — nr 
23-09. 2319-Z

GARAŻ w ydzierżaw ię lub  kupię 
w K rośnie Odrz. (na górze). Krosno 
Odrz., u). Poznańska 46d/8, od 
18.00 do 21.00. 2632-Z

SPRZEDAM dom .nowy, wykończe­
nie, wysoki st.-.ndard, działka 700 m 
kw. o k azy jn ;e Długie S tare, Jesień 
na 5A, 10 km  od Leszna. 3095-C

PÓŁ bliźniaka, ul. Puszkina 12 — 
sprzedam . Gorzów W ikp., tel. 74-294.

198-Zb

SPRZEDAM garaż przy  u licy Zaci 
sze. Zielona Góra, tel. 623-32, po 
15.00. 2669-Z

MALOWANIE — sklepów, biur, 
m ieszkań. Zielona Góra, tel. 66-669.

2384-Z

PRZESTRAJANIE telew izorów  na 
Pa!. Najniższe ceny, Gorzów W lkp., 
tel. 22-218. 220-Zb

UKŁADANIE park ie tów , cykltnow a 
nia. Zielona Góra, tel. 298-53.

2663-Z

BIURO Usługow e AUTO-KOM PLET 
udziela i p rzy jm uje  inform acje  o 
wolnych m iejscach w  samochodzie 
lub au tokarze na przejazdy k ra jo ­
we i zagraniczne. L ubiń , tel. 42-38-65 
godz. 15.00—21.00. 2778-L

INSTALATORSTWO
Zielona Góra, 613-89.

elektryczne.
N-42

PRAW NICY spółki „LEK ” udziela­
ją porad: praw o podatkow e pracy, 
cywilne, rodzinne. Głogów, osiedle 
K opern ik  — sk lep  „Bispcl” w cen 
tru m , w torek , czw artek  14.00—18.00.

3101-C

ANTENY sa te lita rne . Z. Góra, tel. 
65-900. 2694-Z

AGENCJA „U sługa” poleca w yjaz­
dy do Holandii i Belgii. P rzy jm uje  
rów nież zgłoszenia od osób w yjeż­
dża jących za granicę  i posiadających 
w olne m iejsca w sam ochodach lub 
chcących z nich skorzystać. Zielona 
Góra, tel. 608-31 (do 22.00). 2688-Z

ZAMIANA m ieszkania do Gorzowa 
— 1,50 ha  — kolonia Deszczno 127 

K rupczyn za toram i. 221-GG

SPRZEDAM piętro domu (5 pokoi), 
ogród. Głogów, A kacjow a 20, tel. 
332-424, 3103-C

ELKADENT — m ate ria ły  dentysty  
czne, un ity , fotele, lam py poldme- 
ryzacy jne, urządzenia protetyczne, 
najw yższej jakości kom pozyty. NO 
WOŚĆ — k ase ty  video z in stru k ­
tażem , w ie rtła  renom ow anej firm y 
DRUK. Zielona Góra, ul. Zacisze 
16, tel. 649-59 w ew . 214, po 15.00 — 
627-64. 2128-Z

NAJNOWOCZEŚNIEJSZE m etody 
profilak tyk i, leczenia, protezow a- 
n ia — korony, m osty — porcelano 
we. .G ab ine t Stom atologiczny. Zie­
lona Góra, Budziszyńska 28, tel. 
649-59 wew. 214, po 15.00 *- 627-64.

2128-Z

GINEKOLOG — Głogów, Świercze 
wskiego 9 w  Przychodni N r 1, po­
kój 23, poniedziałek, środa 16.30— 
18.00. 3091-C

MASAŻE lecznicze — akupresura! 
W ystarczy zadzwonić — 703-55 Zie 
łona G óra 8.00—10.00. 2662-Z

„IRENA” 64-200 W olsztyn P-17 
o fe rty  k rajow e, zagraniczne. Dys­
krecja. Życzliwość. Fotokatalogi.

113-P

TECHNIK, la t  47 (170, 110, 90) roz­
wiedziony, z m ieszkaniem , bez n a ­
łogów, niezależny — pozna panią. 
Cel m atrym onialny . Adres grzecz­
nościowy — 67-200 Głogów, G w ia­
ździsta 1/2. 3071-C

Ż A IU  i  JE , drzw i rozsuw ane, tap i- 
cerka. Zielona Góra, tel. 37-09.

2402-Z

MIESZKANIE 52 m kw. centrum  No 
wej Soli — sprzedam , tel. 33-45 po 
16.00. 3100-C

SZKOŁA Sztuk P ięknych  w  Głogo 
wie. B udow lanych 16, ogłasza n a- 
b ó r  kandydatów  na I rok  s tu ­
diów. Tel. 33-21-52. 3055-C

GABI — now ootw arty  sk lep  z luk  
susowym  obuw iem . Głogów, Gło­
wackiego 13 — z a p r a s z a .

3074-C

EXPRESSOW E stro jsnfc , nap raw a  
akordeonów , pianin, fortepianów . 
Głogów, 33-27-46 w to rk i — czw artki 
15.00—18.00. 3063-C

IN TER FIX  — MUSIC-VIDEO, Chy 
nów. Poziom kow a 44 o feru je  b a r­
dzo bogaty w ybór kaset m agnetofo 
nowych nagranych  (dużo nowości, 
najniższe ceny). Zapraszam y.

2560-Z

PRZYJM Ę zlecenia na  przewóz o- 
sób m ikrobusem  w k ra ju  i za gra 
nicą. Głogów, 33-51-51. 3094-C

SZYBKA n ap raw a  RTV, Zielona 
Góra, telefon 628-19. 2620-Z

ZAKŁAD Ceram iczny' o f e r u j e  
doniczki b iałe i czarne z podstaw ­
kam i. W ilkanowo 71, godz. 7.00— 
15.00. 2618-Z

KRZESŁA obrotowe, sp rzęt rehabi 
litacyjny, laski, żywność bezglute­
nową i diabetyczną, row ery  — tre 
ningowe, k lapk i z m agnezam i, od­
żyw ki d la  sportow ców  o f e r u j e  
— sk lep  „ESKULAP", Zielona Gó­
ra , P a rtyzan tów  30. 2630-Z

KLINKIEROW E, elew acyjne — pły 
tk i, podokienniki, cegła. P roducent: 
Nowa Sól, 36-63. 2645-Z

COMMODORE 64 — wypożyczam  
Zielona Góra, tel. 636-47. 2642-Z

fUPERUCZCIW A propozycja dla 
uczciwych. K operta zw rotna, zna 
czek, koszt kserokopii 2.000,— A. R. 
box 11, 64-200 W olsztyn. 2646-Z

DOMOFONY — nowoczesne instala  
cje V olta, Tesla, pom iary  e lek try ­
czne. Głogów, G w iaździsta 7/67.

3096-C

ANTENY sa te lita rn e  CX — 4.150.000 
oraz inne. N ajtańszy sp rzęt RTV. 
SATIK — Zielona Góra, Boh. Wss 
te rp la tte  9, tel. 720-U wew. 202. 
H urtow nikom  taniej!!! 2635-Z

KALENDARZE z pięknym i zdjęcia­
mi k rajobrazów  — barw ne, duże — 
ubiegłoroczne lub starsze. Z. Góra, 
tel. 66-561. 2692-Z

HURTOWNIA W ina i P iw a  za tru ­
dni akw izytorów  z te ren u  Głogowa, 
Lubina. Zgłoszenia: K argow a. Pol­
na 6, te l 440 ' 356. 3098-C

ZLECĘ pracę zarobki 2—2,5 m in zł. 
Inform acje: koperta  plus znaczek 
plus 2500 zł (koszty). 66-115 Bytom  
Odrzański, sk ry tk a  5. 2-NS

SPRZEDAM dom w raz z budynka­
mi gospodarczymi oraz dużym  sa­
dem. Długie 89 koło Szprotaw y.

3103-C

W YNAJMĘ M-2 na 3 la ta , p ła tne  z 
góry. Głogów, 334-946. ' 3107-C

NA CICHĄ działalność lub  h u rto w ­
nie — oddam w dzierżawę lokal o 
pow. 80 m  kw. Świdnica, D rzym a­
ły  7. 2682-Z

USG — najnow ocześniejsza diagno 
styka  kom puterow a SERCA, jam y 
brzusznej i narządów  rodnych, CIĄ 
ŻY, tarczycy. Zielona Góra, al. Woj 
ska Polskiego 46'3, re jestrac ja  wy 
łącznie telefoniczna 724-95. Po 15.00 
tel. 68-S38. 2122-Z

NASTAW L\NIE kręgosłupa i prze­
m ieszczeń w  staw ach  w każdy 
trzeci czw artek  miesiąca godz. 14.00. 
K otla 213, telefon 531 już 16 m aja.

3060-C

NOWO OTW ARTY SK LEP 
ELEKTRYCZNY

MS TAL”9?
66-400 Gorzów W lkp., 

ul. Boh. W arszaw y 43, tel. 237-83 
o f e r u j e :  

w sprzedaży h u rtow ej i 
detalicznej:

— przew ody i kable
— osprzęt e lek tro -insta lacy jny
— opraw y ośw ietleniowe
— osprzęt do rozdzielni i szaf 

sterow niczych
— m ate ria ł do instalacji 

odgrom owych
NA ŻYCZENIE KLIENTA 

REALIZU JEM Y ZAMÓWIENIA 
W TERM INIE DO 10 DNI 

Zapew niam y:
NISKIE CENY I M IŁĄ 

OBSŁUGĘ 
Zapraszam y w  godzinach 

od 8 .0Ó do 16.00. 
Życzymy udanych zakupów.

494-Zb

Kolorowy ,JEXAS”
— SPRZEDAM.

W rocław  tel. 48-63-31
lub

Inow rocław  tel. 769-92.
2684-Z

LIKWIDATOR
PRZEDSIĘBIORSTW A 

GOSPODARKI KOMUNALNEJ
w Ż arach

O G Ł A S Z A  
z dniem  22 kw ietn ia  1991 r. ot­
warcie likw idacji przedsiębiorst 
wa i prosi w ierzycieli przedsię­
b iorstw a o zgłaszanie roszczeń w 
term in ie  30 dni od da ty  ukazania 
się niniejszego ogłoszenia.

AK-626

AGENCJA „U sługa” p rzy jm u je  zgło 
szenia od osób w yjeżdżających za 
granicę  i  posiadających w olne m iej. 
sca w  sam ochodach lub  chcących 
z nich  skorzystać. Zielona Góra, 
teł. 608-31 (do 22.00). 2499-Z

SKLEP „R etro” skup  1 sprzedaż 
m onet — złota — an tyków  — s ta ­
roci. Zielona Góra, Boh. W ester­
p la tte  32 (od podwórza). 2506-Z

„DANEK” — now y powilon h an ­
dlow y poszukuje solidnych dostaw  
ców a rty k u łó w  sportow ych i in­
nych. Uwaga! W m aju  także ko­
muś. Z a p r a s z a m y .  Głogów, Ko 
sm onautów  113, telefon 33-89-81 w 
godzinach pozahaodlow ych.

3058-C

ZALUZJE, drzw i rozsuw ane, tap i- 
cerka. Zielona Góra, tel. 72-992.

2402-Z

ŻALUZJE kolorowe pionowe, zastę 
pujące zasłony, im portow ane oraz 
a lum iniow e — kolor. Zielona Góra, 
tel. 66-669, 37-09. 2253-Z

JEŻYK szyredzki — tłum aczenia  tek  
stów , nauka. Gorzów, tel. 74-153.

451-Zb

“  PRZERW A W DOPŁYW IE PRĄDU ~
“  7—31.05.91 godz. 8.00—15.00 ra. Ochla; “
»« 6.05.91 godz. 8.00—15.00 m. Zielona Góra, ul. Dolina Zielona i przy -*n» . , r * mmMM ległej
JJ 7.05.91 godz. 8.00—15.00 m. Zielona Góra, ul. Spaw aczy; “
»» 6—7.05.81 godz. 8.00—15.00 m. Przylep, ul. Robotnicza, 22 L ipca od ™
■J Osiedlowej do poczty, 1 M aja, Sosnowa; —
“  8.05.91 godz. 8.00—15.00 m. Zielona Góra, ul. P ionierów , Łużycka 23

20—48, Zachodnia 51, 57, M onte Cassino, W yszyńskiego 19—27; 22
22 9—10.05.91 godz. 8.00—15.00 m. W ilkanów. BO-75 m.

T i m i m z i m i i m i i i i H f i i m u m j m i i m m s i i i H i i m i i i i ?

FO L IE  OKIEN NE 

• uniem ożliw iają wybicie szyby 

■ nic przepuszczają prom ieni 

ultrafioletow ych 

■ przyciem niają 

■ Polecane dla sklepów, b iu r, 

m ieszkali, sam ochodów.

Nowa Sól, Z jednoczenia 8 

/księgarnia/ 

lub telefon w dniu ogłoszenia 

38-89.
s_________________________30;5± rJ

MARKETING
o f e r u j e

PAPIER
IMPORTOWANY

kserograficzny
kom puterow y
m aszynow y
pakow y
telexow y i do faxa 
taśm y do k a lku la to rów

KALKULATORY
firm y  m b o

7. d ru k arek  i bez druk, 
al. W ojska Polskiego 63 

tel. 716-38, 608-00 w. 292 
Ceny hurtow e.

2611-Z

PROGRAM  I: 13.23 A ktuslności 
telegazety ; 13.30-15.55 Telew izja edu 
feacjjna; 13.30 Spotkania z l ite ra łu  
rą : Poeci dzieciom — w ielka zaba­
w a; 14.05 Agroszkoła: P ie lęgnacja  i 
odnowa roślin ; 14.35 Cisza i dźwięk: 
K aręn  T an ak a  (Japonia); 13 T ek w i 
zja edukacy jna  zaprasza; 13.30 Uni 
w ersy te t Nauczycielski: Z woli ro ­
dziców; 15.55 P rogram  dnia; 16 Wia 
dom ości popołudniow e; 16.10 Yiciei
— Top; 16.20 LUZ — program  na­
sto latków  (jak  uczyć się języków  
obcych); 17.15 Teleexpress; 17.35 En 
eyklopedia II w ojny św iatow ej; 18 
50 m inu t; 18.10 W arch iw um  WFD
— rep .; 18.30 „A lf” — seria l USA;
13.3S Węglom i parag ra fem  — Szy 
mon K obyliński o życiu i praw ie
— P rzedaw nien ie ; 19.15 Dobranoc: 
„P rzygody Bolka i L o lka” ; 19.30 
W iadomości; 20.03 T ea tr  TV: Lasalo 
Biła — F ak e te  — „Ja n ” (w yk.: E. 
Dziewoński, A. M ilew ska 1 in.); 
J a k a  R osja — film  dok. K. 
Zanussiego; 21.53 IContra...

pun k t; 22.20 W iadomości w ie­
czorne; 22.33 L eksykon polskiej mu 
zyki rozryw kow ej — ,.S” — (piosen 
ka : „Szparka se k re ta rk a ”, kompozy 
torzy: M arek  Sewen, Je rzy  Suchoc­
ki o raz  jazzm an — K aro l Szym anów  
akl); 23.20 Język  niem iecki (26' 

PROGRAM II: 15.25 Pow itanie;
15 30 Czas akadem ick i — katolicki 
m agazyn m łodzieżowy; 16 Zwierzę 
ta  w okół nas: Podaj Japę; 16.30 Wi 
dziane z G dańska — program  pu ­
blicystyczny; 16.45 Gem, set, mecz, 
F ib ak  — rep. G. Torbickiej; 17.15 
„K usza” — serial USA; 18 P rogram  
lokalny; 18.30 Przegląd  kron ik ; 19 
Ojczyzna — polszczyzna; 19.15 Dwój 
ka zaprasza; 19 30 Język  angielski 
(26); • 20 T u rn ie j z okazji 
100-lecia koszykówki Polska — USA;
20.30 P ow roty : A ndrzej Pagow ski;
21.30 P anoram a dnia; 21.45 Sport;
21.55 „W szystkim , k tó ry ch  kocha­
łem ” (1) — serial USA (wyk. Mi- 
chael York); 22.45 S tudio im  A adrze 
ja  M unka: „Jeszcze” — film  dok. W. 
Iw aszkiew icza; 23.10 S tudio fesłiw a 
lów e — 3 Spotkania T ea tru  Wizji
1 P lasty k i — K atow ice ’91; 23.20 
CNN — H eadlina News.

TELEW IZJA SATELITARNA 
RTL plus: 9.13 To znowu ty ; 9.40 

S p u r im  D indel — USA; 11 R iskant;
12 W łaściw a cena; 12.35 R aport po­
licy jny ; 13.10 M łotek; 13.33 C alifor 
n ia  Clan; 14.23 S priogfield  S tory;

13.55 W alcząca galak tyka; 18 Kobie 
ta w arta  6 m in dolarów ; 19.15 A- 
Team ; 20.15 Szef; 21.15 Popcorn und 
I-Iimbeereis; 22.55 10 vor 11; 23.30 
Szansa dla m iłości; 0.10 M agazyn 
dla panów ; 0.45 L a p istola — w io­
ski.

Film N et: 7 Rescue — przygodo­
wy; 9 Ugly D achshund — dla dzie 
ci; 11 W hite Zombie — horror; 12.45 
Those C allow ays — W. Disney; 15 
Too m any  Thieye-s; 17 M y favou- 
r ite  B runette ; 19 Z ulu Dawn; 21 
Good m orning V ietna:n; 23 Back to 
school; 1 Raggedy R aw ney; 3 Some 
th ing  wild — kom edia; 5 B right 
lights, big city.

SAT 1: 8.33 Sąsiedzi; 9.05 Szpital;
9.50 T ele-sklep; 10.10 F rueh ling  auf 
Im m enhof; 12.05 Koło szczęścia;
12.45 Tele-g iełaa; 13.35 Program  wi 
deo: 14 A lf w k ra ju  baśni; 15.50 
Daniel Boone; 16.43 Cagney i Lacey;
17.50 O czarow ana Jeann ie ; 18.15- 
Bingo; 20 D r K ulan i — lekarz  z 
H aw ajów ; 21 Będę ojcem ; 23.10 Wie 
ści i o-powieści; 23.55 F ilm  rozryw ko 
wy hiszpański.

Sity One: 9.40 M rs P epperport; 11 
Tu Lucy; 11.30 Młodzi lekarze; 12 
Z uchw ały  i p iękny; 12.30 M łody i 
niecierpliw '-- 13.30 Sprzedaż stu le ­
cia; 14 P raw dziw e w yznania; 14.30 
In n y  św iat; 15.20 San ta  B arbara;
15.45 Żona tygodnia; 16.15 Oczaro­

w ana; 18 P u n k y  B rew ster; 18.30 
M ichales N avy; 19 Więzy rodzinne;
20 Miłość od pierw szego w ejrzenia;
20.30 A lf; 21 K orzenie — następne 
pokolenie (4); 23.30 W szystko dla 
pieniędzy; 24 Poste runek  przy  Hill 
S treet; J O u ter lim its.

MTV: 7 Przebudzenie z K. Bac- 
ker; 10 MTV w kinie; 10.30 Pau l 
King; 15 P ip  D ann; 17 Coca Cola 
R eport; 17.15 W iadomości; 17.30 Prze 
boje; 18.30 MTV P rim e; 19.30 D ial 
MTV; 20 Hot Seat: L enny K ravitz ;
20.30 R ay Cokes; 22 U nplugged; 23 
W sobotę wieczorem ; 24 Przeboje;
1 P ip  D ann; 3 Wideo nocą.

E urosport: 9 Tenis z M adry tu  — 
finał; 11 K ara te  — MiS; 12 R egaty z 
C anberry ; 13 H okej „A” ; 15 Wyści 
gi: USA — F ran c ja ; 16 Św iatow a 
liga fu tbo lu  am erykańsk iego; 19 
W ielkie koła; 20 H okej NHL; 21 
Boks; 22 Pokazy pow ietrzne; 23 
S ia tków ka z B ratysław y.

RADIO

PROGRAM  I: 3, 6.02, 6.30. 8 , 9.02,
10.02, 12, 13, 14, 15, 16, 18, 20. 21, 22
— wiadomości; 5.20 G im nastyka po 
ranna; 3.30 Poranne  rozm aitości roi 
nicze; 6—8 Sygnały dnia; 8.15 R a­
dio Biznes; 9 C ztery  pory  roku;
10.30 „Don C am illo” — ode.; 10.40 
Pioeemki ze znakiem  jakości; 11.30 
Przeboje  non stop; 12.35 R adio k ie 
rowców; 13.08 T ańce m in ionej epo 
kl w  m uzyce B eethovena; 13.35 Roi

nicza an tena; 14.05 M agazyn m uzy 
czny „R ytm ” ; 16.10 A ktualności;
17.15 Dziennik R adia W atykańsk ie­
go; 17.30 Radio Sat; 19.30 Radio dzie 
ciom: „O w odnej panience i m o r­
skich rozbójnikach z U stk i” ; 20.15 
K oncert życzeń; 20.40 N otatn ik  ku l 
tu ra ln y ; 21.30 M uzyka w śród przy­
jaciół; 22.05 Na różnych instrum en 
tach; 22.15 F ranciszek  Liszt w Ope 
rze; 23.15 P anoram a św iata; 23.30 
Poetyckie p rezen tacje  — Ivan  Ko- 
lenicz.

PROGRAM II: 7, 11, 14. 21.20, 0.55
— wiadomości; 7.10 M ozaika m uzy­
czna; 8 i 22.45 „Doktor F au stu s” — 
ode.; 8.20 Czas na jazz; 8.45 i 17.50 
„Czy pow iem y Pani P rezy d en t” — 
ode ■ 10 Pieśni i kam eralistyka  kom 
pozytorów  francusk ich : E rnest 
Chausson; 11 R adio k o n tak t (44-72- 
75); 13 Z arch iw um  folkloru  M aria 
na D om ańskiego: 13.20 A rtyści poi 
scy: K aja  Danczowska; 14.03 Zapis 
ki ze współczesności: 14.50 P am ię t 
niki i w spom nienia: Cz. Miłosz „Ro 
dzinna E uropa” ; 15 Album  opero­
w y: 15.30 R epety torium ; 16 E tniczne 
podróże m uzyczne: A fryka; 16.30 
W ielkie dzieła, w ielcy w ykonaw cy;
18 P ierw sze nagran ia  Polskiej O r­
k ies try  R adiow ej pod d y rekcją  Ta 
deusza S tru g a ły ; 19 K w adrans z 
Józefem  B ujanow skim ; 19.30 W ie­
czór w filharm onii: W setną roczni 
cę Prokofiew a. T ransm isja  koncer­
tu  WTOSPR i TV w K atow icach pod 
dyr. Antoniego W ita; 22 Czas na 
jazz; 23.05 K oncert polski; 24 Musi 
ca n o ttu rn a .

PROGRAM  n i :  5, 6, 7. 8, 9, 10, 11,
12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22,
23, 24, 1, 2, 3 — wiadomości; 5—
9.05 Z apraszam y do T ró jk i; 8.30 t

13 „Form uła  I” — ode.; 9.05—15.05 
S łuchaj razem  z nam i; 10.03 Co­
dziennie powieść w w ydaniu  dżwię 
kow ym : Irv in  Shaw  „Pogod3 dla 
bogaczy” ; 11.05 W inien i m a; 13.10 
Pow tórka z rozryw ki; 14.10 Trochę 
sw inga; 15.05 B rum ; 16—19.05 Za­
praszam y do Trójk i; 19.15 M uzyczna 
poczta UKF- 20 T ró jk a  Bis; 20.10 
Niecałe trzy  kw adranse  jazzu; 21.15 
Punctus contra punctum ; 22.10 Biel 
szy odcień bluesa; 23.03 Nie ty lk o  
d la m elom anów ; 0.05—4 T ró jk a  pod 
księżycem .

PROGRAM  IV: 6, 7, 8 , 12.30, 19.30,
23.55 — wiadomości; 6—8.30 P oranek  
z C zwórką: 6.10, 7.10. 8.10 Język 
angielski; 8 30 Sygnały  św iata; 9 
Radio najm łodszych; 11 Dom  i św iat 
(628-57-12); 12.35 W galerii m uzyki:
13.45 R ytm y latynoam erykańsk ie ; 14 
M y i nasz św iat: 16 R adio najm łod 
s?ych (powt. z godz. 9.00): 17 Audy 
cja Rozgłnśni H arcersk iej: 17.30 
Szkoła współczesna; 17.50 M ałe mo 
r.ografie jazzowe: 18.30 W i­
dnokrąg: 19 35 Z muzycznego 
archiw um  PR ; 20.05 Język an 
gielski: 20.30 K u ltu ra  i okolice;
21 Posłuchaj, p rzeczy taj: Józef W it 
tlin „Mój L w ów ” : 21.10 A kadem ia 
m uzyki daw nej; 22 BBC — re tran  
sm isja: 23 M uzyczne k lim aty ; 23.30 
Rozważania.

RADIO ZIELONA GÓRA
6 R adioporanek; 8.30 R eklam a na 

telefon; 9.30 P rzedpołudnie  z pio­
senką: 10 Radio teraz; 14 EKO 
(powi.); 15 To dla Ciebie gram y;
16 W iadomości BBC p lus wiadomoś 
ci lokalne p lus m ówi Region „S”
— Zielona G óra; 16.20 Magazyn, k u l 
tu ra ln y ; 17.10 M uzyczny re laks;
17.50 Sygnały  św iata  (re transm isja  
P R  IV).
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ZARZĄD SPH „PROM AHKET" 
GORZÓW, ul. Podm iejska-Boczna 14

Z A T R U D N I i
★  m asarzy  
T>r piekarzy

W ym agane w ykształcenie zawodowe lub podstaw ow e z u p ra - Kl 
w nieniam i i p rak ty k a . Cn

VIn fo rm acji udziela specjaiista  d s pracow niczych, tel, 320-961 V 
w ew. 84. '

&<N
AK-54C ^

V s jy s jy ////jV fs s /y jY ^ ^ ^

S ! 9 » S S S 9 ! i S 9 S ^ ^

STACJA O B S ŁU G I nr 3
Zielona Góra, ul. B w crcow s 27

{była W alki Młodych)

o f e r u j e
w różnych rozm iarach

O P O S Y  m ark i P I R  E L  L I
do sam ochodów k ra jow ych  i zagranicznych.

UWAGA!!' O kres gw arancji 2 lata .
2663-C

I f e a a g s s a a g i ^ ^

H a r t o w n i a

INTERSTYL
• f e.r u  j •

fj) JEANS DENIM 14.0 oz w  cenie 22—23 500 z ł/m , w  zależności 
od ilości.

W arszaw a, ul. Górczewska 53, 
tel. 37-10-40, tel/fME 37-10-20.

|

I 
|

!

1
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4 S
C W A G 4 HANDLOWCY Z OKOLIC WOLSZTYNA,

£  .TZF.RWTEtfSKA, ZIELONEJ GORT. KROSNA ODRZAŃSKIEGO!!.' J J

; m m  POWSTAŁA HURTOWNIA |  

Pi  W A j m

Szczegółowe inform acje

Gorzów, teł. £57-17
od 10.00 do 18.00. 

73-862 po 19.00.

I

!
|

I
I

477-Zb ,  «
YJS.

ii

- D a r i u s z  W i t o s l a w s k l

o f e r u j e :

ORYGINALNE PIW O OKOCIMSKIE, ŻYWIECKIE. W ARECKIE 
w cenie od 4.200 do 4.900,— zł.

Z a p r a s z a m y  do naszych m agazynów :

— M agazyn n r  1 R eklin  33a, sra , Siedlec, teł, 389 k /W olsttyna.
— M agazyn n r  2 Czerw ieńsk, ul. Zielonogórska 25.
— M agazyn n r  3 Krosno Odrz., ul. W iejska 2, te!. 262.

A d r e s  firm y:V!
Zielona Góra, ul. Chopina, tel. 35-84 ;;i

piikćj 513, V piętro.

2633-Z jh

%

i
!
1

I

ZAKŁAD PRZEMYSŁU OWOCOWO-WARZYWNEGO 
w Drezdenku

o fe ru je  p rze tw o ry
PO KONKURENCYJNYCH CENACH

^  ogórki konserw ow e , całe kl. I sł. 0.9 5.900,—
•t,1 ogórki konserw ow e eałe k l I sl. 1.5 8.300,—
i f  ogórki konserw ow e całe kl. II sł. 1.5 3.500,—
■& sa ła tk a  szwedzka sł 0,9 4 500,—*
•fr p ap ry k arz  szczeciński kl. T p. '400g 5.800,—
fr  pu lp ety  w sosie pom idorow ym sł. 0.5 fi.600,—
fr bigos p ikan tny sł. 0.5 fi.400,—
fr  gulasz wołowy w sosie w ęgierskim p. 40Cg 7.900,—
fr  kapusta  z kiełbasą sł. 0.5 6.000,—
fr  klops w jarzynach sł. 0,5. 0.300.—
fr f? sol 3 w sosie pom idorowym sł. 0.5 4.400,—
fr  klopsiki w sosie pom idorow ym sł. 0.5 9.200,—
fr fasola po bretońsku p. 400g 5.400,—

P łatne przelew em .
T erm in płatności do uzgodnienia

ZPOW Drezdenko.
u '. Nieptosławfika 1, 

teł. 259-M, tlx  0442434.

l  

i
I
1  

I 
§ 

|
AK-620 £S

I  1 
1

P „ H . ttA L E X A ' f i

X  ^  O feruje w ciągłej sprzedaży szeroki asortym ent ofizieży im por- 
S§. *S tow anej ^  . . . .  &

(T urcja, W łochy, Chiny, Singapur)
o iaz  k rajow ej,

V  VT»  Zapew niam y ciągle dostaw y dobrze sprzedającego sią tow aru . ^
W spółpracujem y z im porteram i oraz k ra jow ym i producentam i. ^

^  Z a p r a s z a m y  do h u rtow ni. ^
&  Zielona Góra, pl. M atejki 12, ^

tel. 227-14, 29-858, 711-74. ^

2343-Z ^

s  ' §

— Bouli, W ilk i Zając,
— K onik G arbusek.
— Bolek i Lolek i inne

Ju ż  od 72.000,—
Ponadto  k ase ty  w ideo

— Cosmag E-180
— JBC E-195

o f e r u j e  
EM IN — Zielona Góra, 

u l. Lw ow ska 25 
(budynek Urzędu Gm iny) 

tel 4.6-41 w ew , 26 
9.00 — 15.00.

2654-Z

*  TORBY FOLIOW E (SUPER­
MARKET I KOSZULKOWE)

*  OPAKOWANIA DO KOSZUL 
I KO NFEKCJI z nad rukam i
Tw ojej firm y  p rodukuje

Przedsiębiorstw o

EL-JOT
G orjńw , ul. M ieszka I  7, 

teł. 73-880, 74-705,
dodatkow o po 16.00 

282-75.
445-Zb

5 S i

Jt
a ee%

Głogów, 
nl. W ierzbow a T 

p o l e c a :
Ą  odzież k ra jo w ą  i im portow a­

ną
-4 bieliznę 

ra js topy  
<J koce 
<3 pościel 

sk a rpety
Z a p r a s z a m y  

do w spółpracy 
im porterów , producentów  

i odbiorców.
3067-C

f  at. ZWISfcAW.l£PKA~^

Jesteśm y na ry n k u  Już od 
1915 roku. •

UWAGA -
PIECZĄTKI OD ZARAZ 

W TERMINACH 
EKSPRESOWYCH 

PO CENACH 
ZWYKŁYCH

dla wszystkich, wszelkiego ro­
dzaju , w  tym  z godłem , w  fu ­
tera łach  m etalow ych au tom a­
ty au striack ie j firm y  „TRO- 
DAT". poduszki, tusze, datow ni­
ki, n u m era to ry  oraz nowość — 
pieczątki bez tuszu  AMER — 
szw edzkiej f irm y  STAM PPOINT 
w y k o n u j e :

A L B A

WYTWÓRNIA PIECZĄTEK
ul. W odna 7, tel. 270 SG, 

t lx  445427, fax  320-650 
66-400 GORZÓW

Zam ów ienia p rzy jm u jem y  pocz­
tą, telexem , tełefaxem , osobiś­
cie. Zam iejscow ym  w ysyłam y 
pocztą.

268-Zb

H urtow nia  Odzieży 
„SZWECJA ”

» M A Y B b E «
z a p r a s z a  

sezonowa obniżka cen 
rab a ty  

p rzy  w iększych zakupach 
TYLKO U NAS 

LATO 1991.
Nowa Sól, u l. Składow a 2 

(GS1 
9 00—1.7.00 

tel. 29-41 wew. 21.
2657-Z

INTERM!X -  MUSiC 
-  VlDEO
o f e r u j e :

• film y z licencjam i do wypo­
życzania prod. Gaby In te rn a - 
życzania prod. Gaby In te rn a ­
tional

■ kase ty  m agnetofonow e nag ra ­
ne i czyste

- k a se ty  video (bajki i koncer­
ty)

- podstaw ki do kaset.
Z apraszam y codziennie: 

Zielona Góra — C hynów, 
ul. Poziomkowa 44.

2560-Z

W y k o n u ją
©  paw ilony handlow e

Q  b ram y  garażow e * p ły ty
„obornickiej”

Ceny konkcrencyjne-

Ohorniki, nL O b rzy ck i 89, 
tel. 61-779.

218-Zb

Pl » J A N A «
firm a  p ry w a tn a
p o s z u k u j e  

l o k a l u  
z telefonem  w Gorzowie W lkp.

na oddział hurtow ni. 
(Chętnie dom ek jednorodzinny) 

Zielona Góra 
tel. 42-31 wew. 489.

2661-Z

n

Biuro Usług 
Turystycznych 

„ T R A M P
w Zielonej Górze, 

ul. M oniuszki 1, 
tel. 709-69, tlx  0432138

1. Wczasy w dom ach wczaso­
w ych — pokoje z łazienkam i 
w m iejscowościach: Dźw irzy­
no, Kołobrzeg. Pogorzelica, 
Łukęcin, Jastrzęb ia  Góra, So­
snów ka. Cena skierow ania — 
od 1.200.000 zł, do 1,350.000 zł. 
— T urnusy  14 dniowe w m ie 
siącaclr czerwiec, lipiec, sier 
pień. Tiość m iejsc ograniczona.

2. Noclegi na kw aterach  p ry w at 
nych  w m iejscowościach: Ko­
łobrzeg i Św inoujście w m ie­
siącach: czerwiec, lipiec, i 
sierpień.

3. Kolonie le tn ie  nad m orzem  i 
w  górach, tu rn u sy  17-dniowe. 
Cena ok. 1.550.000’ zł.

AK-431

WYSOKI E3  3 AKOŚCI
Zmywarki do naczyń Suszarki do bielimy 
Zamrażarki , . Automaty pralnicze
RENOMOWANE] FIRM Y W W 5KIE3

f i o k c a  D O M  T O W A R O W Y

C H T R 1 M
ZIELONA G<58A • UL.WESTERPLATTE 24a
S P R Z E D A Ż  Z A  G O T Ó W K|= 
J N A  R A T Y

C plU jy  S p ó łk a  " G L O P C L "  w  G ło g o w ie  
ul. Ł o k ie tk a  13  

H U R T O W N IA  A R T Y K U Ł Ó W  
C H E M IC Z N Y C H

G L u P D L  ui. G w ard ii L u d o w e j 3 6  te l .3 3 -3 3 -2 6

Oferuje do sprzedaży następujące wyroby:

1 .Farby i emalie ftalowe,
2,Farby emulsyjne,

3,Farby przemysłowe (chlorokauczukowe, 
^ooksydowe, silikonowe, poliwiniiowe I inne) 

4.Lakiery do drewna,
S.KIeje, 

ó.Farby suche,
7.Rozcieńczalniki,

8,Laki©ry samochodowe,
9.Tapety,

lO.Chemia gospodarstwa domowego. 
Proponujemy dogodne warunki płatności. 

Z A P R A S Z A M Y  
w godz. 7-15

to FAXY i KSEROKOPIARKI
firmy C a n o n

oferujemy m.in.:
teiefaxy: Canon Fax 270 S 
Canon Fax 80 
kserokopiarki NP 1520 
NP 1010

16.500.000,- 
8.750.000,- 

3 1.500.000.- 
21.000 000.-

to również:
artykuły gospodarstw a dom owago
zamrażarki Ca!sx 75 i 2.000.000,-
reweiacyjny opiekacz do kurczaków 45.000,-
żyletki TIGER 150,-/szt.
wykładziny dywanowe produkcji
niemieckiej i belgijskiej od: 45.000,-/mJ
m ateriały biurowe:
długopisy, cienkopisy, ołówki,
teczki,segregatory, obwoluty,
flamastry itp.takich znanych firm
jak BiC Ballograf, Staedtisr
koperiy duńskie różnych rozmiarów
w średniej cenie hurtowej
(przy zakupie powyżej 10.000 szt.)
różnych wielkości 300,-/szt.
tkaniny na prześcieradła

szer. 140 cm 15.000,-/mb

informacji udziela: BHZ SUDI
WARSZAWA 

ui. Dobra 22/24 m.32 
tei. 26-29-16 tel,-fax 26-15-64 
SPRZEDAŻ w sklepia firmowyn 

ul. Dzika 4 
i bezpośrednio z magazynu 

__________ul. Kasprzaka 25 A
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WYNAJMIEMY OŚRODEK
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mrew:-;r
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SrtC.
i

kołonłjno-w ypoczynkow y w II połowie sierpn ia  1991 r. 
na tu rn u s rehab ilitacy jny  d la dzieci i m łodzieży.

W ARUNKI: bliskość wody, b rak  barie r a rchitektonicznych (do­
stąp dla wózków i poruszających się o kulach).

O ferty  pisem ne lub U3tne prosim y kierow ać na adres: Dolnośląs­
ki Związek InwaKdów N arządu Huchu Z arząd G łów ny zs. w  Gło |  
gowie.

67-290 Głogów, ul. K osm onautów  41 ra. 2, tel. 33-33-22.
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"...Powstańcie, których dręczy 
głód" wołają słowa pieśni, śpiewa­
nej przez długie lata najgłośniej 
pierwszego maja. Tego roku, w  
przeddzień święta klasy robotni­
czej i dnia następnego powstali w  
Zielonej Górze ci, którym zabrakło 
iv domu chleba. Powstali i poszli do 
sklepów, by go kupić.

Chleba tymczasem nie było, a po ­
nieważ głód nadal dręczył, ludzie 
zaczęli śpiewać coś o panach palą­
cych w stolicy cygara... Tym bar­
dziej, ie  igrzysk leź nie ma.

(jP)

Radni 
powiedzieli na sesji
* "Ze schizofrenii sie  nie wyleczy, n ie­

stety ."— radny do radnego, który zapo­
mniał, że wcześniej podjęto uchwałę i 
nie m a co nad nią dyskutować.
* "Postąpmy ja k  stomatolog, który nie  

od  razu ząb wyrywa, ale najpierw  go  
leczy" —> tzn: sam onośne ściany bu­
dynku "oenzetu” należy remontować 
sukcesywnie, a  nie od razu za całe 4 
miliardy z nadwyżki.
* "Dzielimy biedę, skórę na niedźwiedziu, 

który daleko w  lesie ."  —  w dyskusji 
nad podziałem nadwyżki budżetowej.
* "Nie róbmy dużej szafy z szufladami, 

ustalmy najpierw priorytety".— w spra­
wie jak  wyżej.
* "Połamaliśmy żebra człowiekowi, to 

musimy mu to wynagrodzić— przyznaj­
my mu lokal".
* "Jeśli był klientem Izby Wytrzeźwień, 

to  ja  bym się z tym lokalem zastanowił".
* "Jeśli każdy projekt uchwały będzie­

my odsyłać do ponownego rozpatrzenia 
przez komisje, to co zrobimy przez nasze
4 lala kadencji !?" —  w różnych w er­
sjach trzykrotniepodczas XII sesji.

25. kwietnia zanotowała:
(ew)

T honkesow ie przybyli do Z ielo­
nej Góry w  ostatnim dziesięcio le­
ciu osiem nastego w ieku. O siedlili 
się na tak zw anym  "dolnym przed- 
mieściu" za "Dolną Bramą”, extra 
muros. Wiosną 1803 roku Szym on  
T h o n k e s  rozpoczął budow ę domu. 
A że był w łaścicielem  dobrze pro­
sperującej firmy przew ozowej i 
znanym  w bliższej i dalszej ok o li­
cy handlarzem koni, d o m  m usiał 
być okazały, solidny, wzbudzają­
cy zaufanie.

W zniesiony przez Szymona 
Thonkesa przetrwał do chwili obe­
cnej: jest to klasycystyczna kamieni­
ca przy ulicy Kupieckiej 23.

Pod "wiechą” dom stanął już w  
czerwcu W spisie dom ów  miasta 
Zielonej Góry zarejestrowany zo­
stał pod numerem trzynastym przy 
ulicy Dolnej. Dzięki kłasycystycz- 
nym liniom budynek należał do 
piękniejszych w  tej wyrastającej po­

Ż e g n a j  M P K ,  w i t a j  M Z K

Ukłon w  stronę 
petenta

W gmachu Urzędu Miejskiego przy 
ul. Podgórnej w Zielonej Górze od nie­
dawna funkcjonuje —  jak głosi duży 
napis —  "Biuro infonnacyjne. Kance­
laria Ogólna". Mieści się na parterze, 
więc zamiast błądzić po piętrach i po­
kojach w poszukiwaniu konkretego 
wydziału lub urzędnika, najlepiej za­
sięgnąć informacji właśnie tam. Tym 
bardziej, że urzędujące panie nie tylko 
przyjmują i przekazują dalej wszelką 
korespondencję adresowanądo Urzędu 
Miejskiego. Służą także pomoc.ą w zre­
dagowaniu rozmaitych pism oraz przy 
wypełnianiu rubryk na drukach, które 
również wydają. Jeśli okaże się, że trze­
ba pozostawić w Urzędzie odpis ja­
kiegoś dokumentu— można go powie­
lić w Kancelarii.

Pomysł jej zorganizowania jest tak 
prosty, że dziwić się można, iż dopiero 
teraz został zrealizowany. Jak nam 
sygnalizowali czytelnicy, pracujące w 
Kancelarii i Biurze panie są bardzo 
uprzejme; sprawy, z którymi interesan­
ci przychodzą, trafiają na odpowiednie 
biurka szybkg. Oby tylko w takim tem­
pie były załatwiane...

• . (e)

Dyskusje trwały długo. W Miejskim 
Przedsiębiorstwie Komunikacyjnym, 
poza nim, w magistracie, podczas po­
siedzeń komisji i sesji Rady Miejskiej. 
Dyrektor przedsiębiorstwa wraz z za­
stępcą prezydenta pojechał nawet do 
Warszawy, by przyjrzeć się jak komu­
nikacja miejska funkcjonuje... we 
Francji. A rada straciła wiele godzin na 
debaty o wariantach kolejnych podwy­
żek cen biletów i kondycji finansowej 
MPK. Jednak po przyjęciu nowych cen 
jakby zapominała o odpowiedzi na naj­
ważniejsze pytanie: co dalej z tą firmą?

A czas naglił, między innymi dlatego, 
że groziło jej bankructwo z powodu 
nieszczęsnego "popiwku". Dopiero 
jednak na ostatniej sesji, 25 kwietnia br. 
podjęto uchwałę w sprawie wyboru 
formy organizacyjno-prawnej przed­
siębiorstwa. A cztery dni później sto­
sowną uchwałę przyj ął Zarząd Miejski. 
Dotyczy przekształcenia' MPK (z 
dniem 1 maja br.) w zakład budżetowy 
pod nazwą Miejski Zakład Komunika­
cji w Zielonej Górze. Dodajmy, że 
wcześniej zgodę na przekształcenie 
wyraził wojewoda zielonogórski.

Najważniejszy dla nas, pasażerów 
fragment uchwały głosi, że Miejski Za- 
kład Komunikacji jest następcą pra­

wnym Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Komunikacyjnego w  Zielonej Górze w 
zakresie dotychczasowej działalności 
przedsiębiorstwa oraz praw i obowiąz­
ków wynikających z umów zawartych 
przez przedsiębiorstwo. A następny 
mówi, ie  przedmiotem działania zakła­
du jest prowadzenie lokalnej komuni­
kacji zbiorowej w zakresie określonym 
statutem.

Pozostałe paragrafy uchwały Zarządu 
Miejskiego bardziej zainteresują zało­
gę, warto jednak, choć w dużym skró­
cie zapoznać z nimi czytelników.

Zakład przejął cały majątek i fundu­
sze MPK na podstawie bilansu sporzą­
dzonego na ostatni dzień kwietnia. 
Wszystkie wydatki związane z prowa­
dzeniem komunikacji lokalnej pokry­
wać będzie ze złotówek uzyskanych ze 
sprzedaży biletów oraz opłat za inne 
usługi. Rozliczać się ma (nadwyżki i 
niedobory) z budżetem miejskim, przy 
czym niedobory pokrywane będą dota­
cją z kiesy miasta. Warto wiedzieć, że 
z tegorocznego budżetu przeznaczono 
na dotację 14 miliardów złotych. Była­
by jednak znacznie większa, gdyby nie 
ostatnia podwyżka cen biletów.

Dyrektor zakładu ma w ciągu miesią­
ca opracować zasady wynagradzania 
pracowników (do tego czasu obowią-

•^T^PSSfiBa

Na Osiedlu Pomorskim od dłuższego czasu straszą... wykopy. Nie zabezpie­
czono ich barierką czy choćby linką. O wypadek łatwo, tym bardziej, że 
opodal bawią się dzieci. Do niedawna przechodnie forsow ali wykopy przez 
kładkę, stanowczo za wąską jak  na ''dzienną przepustowość". Teraz zastąpiła 
ją  inna, nieco tylko większa.

(JW)
Fot. Krzysztof Mężyński

Z pomocą 
przedszkolakom
Również i przedszkola nie ominął 

kryzys finansowy. Jedne ledwo wiążą 
koniec z końcem. Inne — dzięki opera­
tywności kierownictwa —  podejmują 
różnorodne działania, by zdobyć nie­
zbędne pieniądze. Do takich należą 
m.in. — Państwowe Przedszkole nr 37 
przy ul. Węgierskiej, nr 39 przy ul. Li­
siej czy nr 26 przy ul. Zachodniej.

Środki przeznacza się na pomoce do 
prowadzenia zajęć dydaktycznych oraz 
zabawki.

Z pomocą wychowankom przedszko­
li przyszło PSS "Społem Dzieci otrzy­
mały m.in. słodycze i ubrania wartości 
ok. 10 milionów złotych, za co serdecz­
nie dziękują.

(aj)

Znaleziono 
prawo jazdy

W ubiegły czwartek, ok. godz. 12, w 
okolicy parkingu przed Domem Hand­
lowym w Zielonej Górze, znaleziono 
prawo jazdy na nazwisko Sławomir 
Jan Macur. Właściciel może je ode­
brać w sekretariacie naszej redakcji.

__________________________ (c)
r ——■-----rrn in i i m  —  mm —  — im

Dyżur 
senatora

Dzisiaj, 6 bm. w  Biurze Poselsko- 
Senatorskim OKP od godz 14 do 16 
dyżur pełnić będzie sena tor RP Wa - 
lerian Piotrowski.
Biuro mieści się w  pokoju 134 Urzę­
du Wojewódzkiego.

(P)

,v .'V
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żują dotychczasowe), a także szczegó­
łowy regulamin organizacyjny. Regu­
lamin zatwierdzi Zarząd Miejski, nato­
miast statut zakładu zostanie uchwalo­
ny przez Radę Miejską.

Żegnamy MPK, witamy MZK, 7. 
nadzieją, że przekształcenie przed­
siębiorstwa w zakład i zmiana szyldu 
oznaczają teżpoprawę (na lepsze) ja-

Fot. Leszek K m  tulski - Krechowicz

kości usług, z których, chcąc nie 
chcąc, Większość zielonogórzan zmu­
szona jest korzystać dwa razy dzien­
nie i częściej. Marzą nam się na przy­
kład nowe linie, poprawa częstotli­
wości kursów, punktualność, nowe i 
czyste autobusy, uprzejmi kierowcy 
oraz bilety w ciągłej sprzedaży.

0'P)

Biały marsz
Dzisiaj, 6 bm. o godz. 13 spod bazy 

Wojewódzkiej Kolumny Transportu 
Sanitarnego wyruszą pracownicy 
WKTS oraz Pogotowia Ratunkowego, 
by zaprotestować przeciwko warun­
kom pracy, zwłaszcza znikomym środ­
kom na paliwo, które uniemożliwiają i 
znacznie opóźniają dotarcie do wielu 
chorych i potrzebujących pomocy le­
karskiej.

Symbolem "szybkości" naszych kare­
tek, na czele grupy, będzie... odziany 
na biało koń, zaprzężony do równie 
białej furmanki.

Uczestnicy przemaszerują pod Urząd 
Wojewódzki, gdzie zamierzają wrę­
czyć petycję wojewodzie.

(JP)

Olimpiada
kierowców

W Zespole Szkół Samochodowych w 
..Zielonej Górze zorganizowano olim­
piadę kierowców MPK (dziś już MZK). 
Uczestniczyli też uczniowie "samocho- 
dówki". Tematyka dotyczyłaznajomo- 
ści przepisów ruchu drogowego.

Drużynowo najlepsza okazała się eki­
pa w składzie— Ludwik Roszkie wicz, 
Roman Wawer i Janusz Załóg, a 
indywidualnie zwyciężył uczeń Irene­
usz Fiałkowski. Imprezę zakończyło 
wręczenie pucharów i dyplomów.

(P)

Nawiązując do krytycznych uwag za­
wartych w GN nr 75 dyrektor Inspekto­
ratu PZU w Zielonej Górze mgr Grze­
gorz Gapiński pisze m. in.:

"Przyznaję, przebieg sprawy odszko­
dowawczej, o której mowa we wspo­
mnianej notatce, byl istotnie przewle­
kły i faktu tego nie zamierzam uspra­
wiedliwiać przyczynami obiektywny­
mi. Mam przy tym świadomość, że jest 
to niewątpliwie przykry zgrzyt dla obu 
stron umowy ubezpieczenia tj. klienta i 
PZU. (...)

Nie mogę się zgodzić z tym, aby po­
jedynczy fakt, mimo negatywnych od­
czuć, mógł upoważniać do ferowania 
totalnego zarzutu "o bezkarnym braku 
organizacji i niefrasobliwym bałaga­
nie". Jest to uogólniony zarzut, który z 
natury rzeczy nie może być i nie jest 
prawdziwy. Niesłusznie sugeruje czy­
telnikom generalnie złą pracę instytu­
cji a poza tym krzywdzi ogólnie dobrze

i ofiarnie wykonującą swe obowiązki 
załogę pracowniczą.

PZU nie ma już — jak słusznie za­
uważa p. redaktor —  monopolu na 
działalność ubezpieczeniową. W kraju 
istnieje już kilkanaście instytucji ubez­
pieczeniowych a w Zielonej Górźe co 
najmniej kiika. Nie jest więc winą PZU, 
że mimo występujących niekiedy poje­
dynczych mankamentów i na ogół kry­
tycznie nastawionej do "sjtfego mo­
nopolisty" prasy dysponuje nadal po­
ważnym portfelem ubezpieczeń komu­
nikacyjnych i innych.

Zdaję sobie sprawę z tego, że w dzia­
łalności ubezpieczeniowej, podobnie 
jak w każdej innej działalności publi­
cznej, należy tak organizować pracę, 
ażeby nie miały miejsca nawet poje­
dyncze niedociągnięcia. Mając na uwa­
dze skalę zagadnienia— w przypadku 
Inspektoratu PZU ok. 20 tys. postępo­
wań w sprawach odszkodowawczych i 
świadczeń w ciągu roku —  nie sposób 
zapobiec po jedynczym potknięciom.

Klient, którego sprawa jest omawia­
na, został zaspokojony i mam nadzieję 
usatysfakcjonowany. Za zwlokę wy­
płacone zostały znaczne kwotowo od­
setki. Klienta pragnę raz jeszcze prze­
prosić za uciążliwy i przewlekły prze­
bieg sprawy".

Kamienica „Pod kapeluszem Napoleona"
za niury miasta now ejpołudniowo- budow ał znacznie wcześniej, aniże- kturę tej kamienicy. Senior rodu, 
wschodniej dzielnicy. li profil cesarskiego kapelusza mógł Szymon był ponadto lojalnym pod-

Niemal od chwili zasiedlenia, ka- wP*yn^  zdecydow anie n.i archite- danym monarchy pruskiego i na li- 
mienicę Thonkesów w  nieurzędo-
wej nomenklaturze zielonogórskiej ,
policji budowlanej ochrzczono mia­
nem "Pod kapeluszem Napoleona".

Nazwa ta przyjęła się i była bar­
dzo popularna. Do tego stopnia, że  
legitymistyczno-pruski starosta 
zielonogórski Stanislaus von Boja- 
nowski, specjalnym zarządzeniem  
zakazał stosowania tej nazwy pod 
karą grzywny. Więcej: rozkazał
usunąć z architektury budynku ele- w  
ment dekoracyjny, od którego na- f i  
zw a się przyjęła. Otóż kamienicę 
Thonkesów w partii dachowej 
wieńczy oryginalna mansarda, któ­
rej łuki do złudzenia przypominają 
słynne nakrycie głow y cesarza 
Francuzów

Rzecz niewątpliw ie całkowicie 
pozbawiona aspektu politycznego, 
zw ażyw szy, że T iionkes‘.wój dom Fot Leszek Krutulski Krechowic:

beralne ciągoty innych zielonogór­
skich notabli jak Foerster, Seidel 
czy Anders patrzył niechętnym  
okiem. Ale jako rasowy kupiec po­
trafił przede wszystkim  liczyć. A 
dom kosztował sporo. Dokonanie 
jakichkolwiek zmian w  jego zew ­
nętrznym wystroju pochłonie do­
datkowe sumy. A poza tym man­
sarda naprawdę mu się podobała. 
A więc zmian nie będzie, a Bona­
parte najwyżej niech zmieni kape­
lusz!

Firma spedycyjna Thonkesów  
funkcjonowała w  Zielonej Górze do 
końca lat siedemdziesiątych dzie­
więtnastego wieku. W następnych 
latach bezskutecznie konkurowała 
z rozwijającym się coraz intensyw­
niej transportem kolejowym i w  
końcu splajtowała. Pozostał dom, o 
którym bardzo długo jeszcze mó­
wiono w  Zielonej Górze nie inaczej 
jak o kamienicy " Pod kapeluszem  
Napoleona"

Jerzy Piotr Majchrzak

m m KINA

Z IE L O N A  G O R A
"ESTRADA" - Hala Ludowa - 17, 19 
Uznany za niewinnego (USA 151.)

" NEWA" -16,18.30 Harakiń (jap. 181.) 
"NY,SA" - 15.30 Złote dziecko (USA
12 1.), 17.30, 19.30 Czarna wdowa 
(USA 151.)

"WENUS" - 10.30, 13.30, 15.30
17.30,19.30 Dzika plaża (USA 181.)

BABIMOST "Piast" - 17,19 Przygody 
rabina Jacoba (fr. 121.)

GOZDNICA "Ceramik" - Czarownice 
z Eastwick (USA 18 1.), Żyj i pozwól 
umrzeć (USA 15 1.), Fałszywy książę 
(czeski bo)

GUBIN "Iskra"- Dawno temu wAmeiy- 
ce (USA 18 L), Trzech ojców (fr. 151.), 
Peggy Sue wyszła za mąż (USA 151.) 

IŁOWA "Śląsk” - Cotton Club (USA 18
1.), Gwiezdny przybysz (USA 151.) 

KARGOWA "Światowid" - Krótkie 
spięcie (USA 121.),

KOŻUCHÓW "Uciecha" - nieczynne 
KROSNO "Wzgórze" - nieczynne 
LUBSKO "Patria" - Ludzie koty (USA 
181.), Orły Temidy (USA 151.),Szczę 
śliwa trzynastka (chiński 121.) 

NOWA SÓL "Odra" - Gabriela (hraŁ 18
1.), Dom przy Corroll Street (USA 15 L), 

NOWOGRÓD "Bóbr" - Chora z milo 
ści (fr. 151.), M.A.S.H (USA 15 L) 

SŁAWA "Żeglarz" - Sygnał ostrzegaw­
czy (USA 151.), Powiększenie (ang. 181.) 

SULECHÓW "Orzeł" - Szklana pułap­
ka (USA 18 1.), Most na rzece Kwai 
(USA 151.), Złota panna (czeski bo) 

SZPROTAWA "As” - Commando 
(USA 151.),KrokodylDundeeII(USA 
121.), Otchłań (USA 151.) 

ŚWIEBOBZIN "Przyjaźń" - Korczak 
(poi. 121.), Pluton (USA 181.), Kaczor 
Howard (USA 151.)

WOLSZTYN 'Tatry" - Kaczor Ho­
ward (USA 151.), Cienie śmierci (jap. 
181.), Człowiek w ognili (USA 18 1.), 
Samotny w obliczu prawa (USA 151.) 

ZBĄSZYNEK "Muza" - Uciekający 
pociąg (USA 181.), Obcy - decydujące 
starcie (USA 151.),

ZBĄSZYŃ "Obra" - Antycasanowa 
(jug. 151.),

ŻAGAŃ "Meteor" - Czerwona gorą­
czka (USA 151.), Cobra (USA 15 L) 

ŻARY "Pionier” - F.ialne zauroczenie 
(USA 181.), Interkosmos (USA 121.), 
Kamienny wyrok (kan. 181.)

CE TEATR

LUBUSKI TEATR w Zielonej 
Górze - nieczynny

ART (czynna 10-17) - Obraz - kro­
nika Thomasa Zachariasa z  Mona­
chium

BWA (czynna 11-17) -RzeźbaZo- 
fii Dymczyk-Bilińskiej. Malarstwo i 
grafika Janusza Akerm ana.

PSP (czynne 11-18) - Szkło i malar­
stwo Pauliny Komorowskiej-Birger 

WSP (czynne 9-16) - Malarstwo 
Doroty Falkowtkiej-Adamiec' 

Galeria Żarskiego Domu Kultu­
ry w Żarach - Martwa natura ze 
zbiorów Muzeum Ziemi Lubuskiej w 
Zielonej Górze

APTEKI

DYŻUR N OCNY PEŁN IĄ :
Lubsko ul. XX-lecia 
Nowa Sól ul. Wyzwolenia 
Sulechów Al.Wielkopolskie 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra ul. Chrobrego 
Żagań ul. Pomorska 
Żary ul. Buczka

TELEFONY

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kan 994
Pogotowie Gazownicze 221-81 
Pogotowie Weterynaryjne 917
Informacja PKS 223-01
Informacja PKP 38-38
Szpital Wojewódzki centr 42-61
Telefon Zaufania (17 21) 708 51 
Bank Informacji Gospodarczej

Przedsiębiorstw 652-23 
Bank Informacji

Usługowej 293-43



Po wygrane! 3=1 (2=0) z Wisłą Srakśw
» * v b.

samodzielnym liderem
R uch  C horzów  — L eg ia  W arsza

w a 0:1 (0:0). B ra m k a  z rz u tu  k a r  
nego D ariusz  C zy k ie r (54 m in.).

S ta l M ielec — G K S K ato w ice  
2:2 (1:0). B ra m k i d la  S ta li:  L eszek 
Ję d ra szc z y k  (7 m in .) i M ariu sz  
B a rn a k  (60 m in.), a  d la  G K S: D a 
riu sz  G rzes ik  (55) i K rzy sz to f W al 
czak  (88).

H u tn ik  K ra k ó w  — L ech  Poznań  
2:3 (1:1). B ra m k i d la  H u tn ik a : Mi 
ro s ła w  W alig ó ra  (23) i K rzy sz to f 
B u k a lsk i (82), a  d la  L echa: A n ­
d rz e j Ju śk o w ia k  2 (28 i 63) i K a  
z im ierz  M oskal (79).

O lim p ia  P o zn ań  —  G ó rn ik  Z a­
b rz e  1:2 (0:1). B ra m k ę  d la  O lim ­
p ii zdobył S ła w o m ir S u chom sk i 
(89), a  d la  G ó rn ik a : R y sza rd  C y­
ro ń  —  2 (45 i 88).

M oto r L u b lin  — Ś lą sk  W ro cław  
2:1 (2:1). B ra m k i d la  M o to ru : M i­
ro s ła w  B an aszek  (12) i Z b ig n iew  
G rz es ia k  (45). a d la  Ś lą sk a : W ła­
d im ir  G re cz n iew  (21).

T A B E LA

S o b o tn io -n ied z ie ln a  22. k o le jk a  sp o tk a ń  p i łk a rsk ie j  e k s tra k la sy  
p rz y n io s ła  k i lk a  w ażn y ch  ro zstrzy g n ięć . W m eczu „na  szczycie” lu ­
b iń sk ie  Z ag łęb ie  p o k o n a ło  n a  w ła sn y m  b o isk u  d o tychczasow ego  li­
d e ra , W isłę  K ra k ó w . S o b o tn i su k ces  pozw olił d ru ż y n ie  M arian a  
P o ty ra ły  p rz e jąć  p rzo d o w n ic tw o , w ła śn ie  od podop iecznych  A d am a 
M u sia ła . 3 m ie jsce  u trz y m a ł G K S  K atow ice , m im o  re m isu  w  M iel­
cu  ze S ta lą . N a  4 m ie jsc e  a w an so w a ł G ó rn ik  Z ab rze  po z w y c ię s t­
w ie  w  P o z n a n iu  z O lim pią , podczas gdy H u tn ik  p rz eg ra ł u  sieb ie  z 
L echem .

w iło  iż P io tr  W ern e r d w u k ro tn ie  
m u sia ł odgw izdać  rz u ty  k a rn e . 
N a jp ie rw , za  fau l n a  J a n ik u , sp ra  
w ied liw o ść  w y m ierzy ł T om asz  
D ziu b iń sk i, po tem  n a  Z e je rze  — 
tu  eg ze k u to re m  by ł, ja k  zw yk le, 
R o m u ald  K u ja w a . O w szem , g r a ­
no  o stro  a le  bez  z łośliw ości — po 
p ro s tu  liczy ła  się  o lb rzy m ia  s ta w  
k a  teg o  sp o tk a n ia .

W y g ran a  z W isłą  s ta w ia  Z ag łę ­
b ie  w  k o rz y s tn e j pozycji podczas 
b a ta lii  o ty tu ł  m is trzo w sk i, choć 
do k o ń ca  ro zg ry w ek  zosta ło  jesz­
cze osiem  k o le je k  i jak ie k o lw ie k  
dz ie len ie  ty tu łó w  n ie  m a  obecn ie  
żadnego  sen su . T y m  b a rd z ie j, 'a  
Z ag łęb ie  g ra  ty lk o  trz y  m ecze u  
sieb ie  a  p ięć  n a  w y jazd ach . T eraz  
c ze k a ją  lu b in ia n  d w a  k o le jn e  spo 
tk a n ia  n a  b o isk a ch  ry w a li  — 11 
bm . z M o to rem  L u b lin  i 18.05. z 
O lim p ią  P ozn ań .

D A R IU SZ  JA N  M IK U S

W  po zo sta ły ch  m eczach : Z ag łę ­
b ie  S osnow iec —  Ig loopo l D ębica  
0:1 (0:1). B ra m k a : Jó ze f S te fan ik  
z rz u tu  k a rn eg o  w  17 m inucie .

Z aw isza  B ydgoszcz — Ł K S 
Ł ódź 2:0 (2:0). B ra m k i: D ariusz  
P a s ie k a  (10 m in . — rz u t  k a rn y )  i 
Ja c e k  K o t (28).

1:0 — Jarosław  G óra (17 min.)
2:0 — Dariusz M arciniak (37 

min.)
2:1 — Tomasz Dziubiński (58 

m in., karny)
3:1 — R om uald K ujaw a (76 

m in., karny).
ZAGŁĘBIE: Bako — M achaj, 

W ójcik, K ujaw a, P ietrzykow ski 
— Szewczyk, G rbaniak  (59 min. 
Godlewski), Góra, Z ejer — Kudy 
ba, M arciniak.

WISŁA: Bobrowic* — G ałusz­
ka, Giszka, M ałek (46 min.) Świę 
tek, Lew andow ski — Jan ik , Grę 
da. M yślę wski, W ójtowiez (39 
m in. K ulaw ik) — M arzec, Dziu­
biński.

Sędziow ali: P io tr W erner oraz 
Ryszard W ójcik i M arek C her­
jan  (Katowice).

Żółte k a rtk i: G ręda. M ałek i 
Szewczyk. W idzów 8051.

M ecz n a  szczycie d o sta rczy ł spo 
d z iew an y ch  em o c ji. O bie d ru ż y n y  
w y k a z a ły .s w o ją  p o s ta w ą  n a  b o is­
k u , iż m ie jsce  w  „czub ie”  lig o w ej 
tab e li n ie  je s t p rz y p ad k iem  lecz 
k o n se k w e n c ją , rz ad k o  sp o ty k a n e ­
go n a  p o lsk ich  b o isk ach , o tw a rte  
g-o s ty lu  g ry .

O w y n ik u  z ad ecy d o w ała  p ie rw ­
sza p o łow a, w k tó re j  lepszym  zes 
po łem  by li lu b in ia n ie . W isła  n ie ­
co „ p rze sp a ła ” tą  część g ry  i p rz y  
d w u b ra m k o w e j p rzew ad ze  gospo­
d a rz y  ru sz y ła  do o d ra b ia n ia  s t r a t  
d o p iero  po p rz e rw ie . O kazało  się, 
i e  za późno...

P ie rw sz ą  b ra m k ę  g w ard z iśc i 
s tra c il i  w  17 m in . R z u t ro żn y  w y  
k o n y w a ł A d a m  Z e je r  a  d o k ład n ie  
z a a d re so w a n ą  p iłk ę  p rz y ją ł  i u -  
m ieśc ii w  b ra m c e  J a ro s ła w  G ó ra . 
D uża  w  ty m  zas łu g a  k ra k o w sk ic h  
d e fen so ró w , k tó rz y  n ie  u czy n ili 
p ra k ty c z n ie  n ic  b y  p rzeszkodzić  
pom o cn ik o w i g o sp o d a rzy  W zdoby  
ciu  n a s tę p n e j b ra m k i n a  w iosnę .

Po d w u d z ie s tu  k o le jn y c h  m in u  
ta c h  g ry  z rob iło  się  2:0. P iłk ę  do­
s ta ł  J a n u sz  K u d y b a , p o d c iąg n ą ł 
do p rzo d u  i o d d a ł Z e je ro w i, a  te n  
d o k ład n ie  p o d a ł do M a rc in iak a . 
„M arc in ’’ te c h n icz n y m  s trz a łem  
p rze lo b o w a ł J a c k a  D obrow icza , a  
n a  try b u n a c h  roz leg ł się  o k rzy k  
radości.

W  d ru g ie j po łow ie g ra  się  w y ró  
w n a ła  —  n is  b y ło  ju ż  d o m in a c ji 
Z ag łęb ia  lecz  „ w y m ian a  c iosów ”. 
C zasem  n a w e t dosłow nie , co sp ra

Z ag łęb ie  L u b in 22 31 33:19
W isła K ra k ó w 22 29 31:14
G K S K atow ice 22 29 23:18
G ó rn ik  Z ab rze 22 28 44:21
H u tn ik  K raków ' 22 27 37:21
L ech P ozn ań 22 24 38:21
O lim p ia  P ozn ań 22 24 28:28
L eg ia  W arszaw a 22 22 21:18
M otor L u b lin 22 21 21:25
Ł K S  Łódź 22 21 21:30
Z aw isza  Bydgoszcz 22 20 21:23
Ś lą sk  W rocław 22 20 22:32
Igloopol D ębica 22 19 22:32
B u ch  C horzów 22 18 16:24
S ta l M ielec 22 12 19:34
Z ag łęb ie  Sosnow iec 22 J 15:49

Jarosław C ó­
ra (na p ierw ­
szym planie) 
znów wpisał się 
vti I;sfę  id o -  
byw eów  bra­
mek.

F ot. — 
RYSZABD  

POPRAW  SKI

i f t f  tytuł szwedzkich Inkelstftw
P» raz p iąty  m istrzostwo św iata w  hokeju na lodzie zdobyła Szwe­

cja. Hokeiści „Trzech K oron” w decydującym  m eczu pokonali ZSRR.
M istrzostw a św iata — BI w Finlandii zakończyły się sensacją, k tó rej 

... m ożna się było spodziewać. Szwedzi z m eczu na mecz grali w F in lan ­
dii coraz lepiej i zakończyli tu rn ie j bez porażki.

D rużyna radziecka, k tó ra  zdobyła 
m istrzostw o Europy, w rundzie fi­
nałow ej sp isała się słabiej i w efek­
cie zajęła dopiero trzecie miejsce. 
„Sborna” w yprzedzili K anadyjczy­
cy, k tórzy do 50 m in. m eczu Szwe­
cja  — ZSRR ... byli m istrzam i t e j  
ta. B ram ka M alsa Sundina, n a jb a r­
dziej ..fartow nego” gracza M Ś — 91 
(specjalistę od zdobyw ania b ram ek 
w  decydujących fragm en tach  m e­
czu) — zapew niła ty tu ł  m istrzow ski 
Skandynaw om . Szwec.ia poprzednio 
zdobyw ała złote m edale MS w 1S53 
r., 57. 67 i 87. Trzecie miejseje w MS 
hokeistów  radzieckich jest nielada 
gensacją, ale chyba ty lko  dla tych, któ

rzy „statystycznie” tra k tu ją  udział 
„Sbornej” w MS. Można się było 
bowiem  spodziewać słabszego rezu l­
ta tu  radzieckiego zespołu w  F in lan ­
dii, po w ydarzeniach, jakie m iały 
ostatnio miejsce w ZSRR w te j dy­
scyplinie sportu, w tym  m.in. odmo 
wie gry w reprezen tacji k ilk u  g ra ­
czy niechęci trenerów  do powołania 
n iektórych zawodników ZSRR z 
NHL ...

W yniki ostatnich spotkań w g ru ­
pie „A”, k tó re  zadecydow ały o roz­
dziale m edali:-Szw ecja  — USA 8:4, 
K anada — ZSRR 3:3, Szwecja — 
ZSRR 2:1 i K anada — USA 9:4.

Końcowa kolejność 'M S — 91:

5:1 13—8
4:2 15—10
3:3 10—9
0:6 12—23

13:7 35—21
3:12 28—27
5:15 22—38
2:18 19—51

z drużyn nie zo-

1. Szwecja
2. Kar.ada
3. ZSRR
4. USA
5. Fin landia
6. CSRF
7. Szw ajcaria
8. Niem cy 

Z MS—91 ii
s ta ła  zdegradow ana do g ru p y  „B” 
(w związku z powiększeniem  grupy  
„A" do 12 zespołów).

N astępne m istrzostw a św iata odbę 
dą się w Pradze i B ratysław ie w 
1992 r. (w roku tym  rozegrany zosta 
nie także hokejow y tu rn ie j olim pij­
ski w  A lbertville). W MS—32 weź­
m ie udział już 12 drużyn w tym  I 
Polska. Oto sk ład  gruoy  „A” w 
MS—92: Szwecja. K anada. ZSRR, 
USA, Finlandia, CSRF. Szw ajcaria, 
Niemcy, W łochy, F rancja , Norw egia 
1 Polska.

Srebro
w zapaśniczych IE

W S tu ttg a rc ie  (N iem cy) w  zapaś 
n iczy ch  m is trz o s tw a c h  E u ro p y  w  
r ty lu  w o lnym , p o n iże j oczek iw ań  
z ap re ze n to w ali się  re p re z e n ta n c i 
P o lsk i. W  w alce  o z lo ty  m ed a l w y 
s tą p ił  ty lk o  jed en  n asz  zaw o d n ik  
S ta n is ła w  Szosteek i (S ta l R ze­
szów),, w  w ad ze  do 48 k g  1 p rze  
g ra ł p rzez  d y sk w a lif ik a c ję  z R e i­
n e rem  H e u g ab le m  (N iem cy). O 
b rą zo w e  „ k rą ż k i” w alczy li tak że : 
R o b e rt K o s te c k i (82 kg), A n d rz e j 
R ad o m sk i (100 k e j i T om asz  K u ­
p is  (135 kg), a le  p rz e g ra li sw o je  
p o jed y n k i.

Kiepsko w Esssn 
Juniorzy na czefe

♦  Słabo spisali się polscy pięcioboiści podczas zawodów o P u ch ar 
Niemiec zaliczanych do klasyfikacji Pucharu  Św iata, k tó re  odbyły się 
w  Essen. Indyw idualnie ani drużynow o nasi zawodnicy nie znaleźli się 
w  czołowych szóstkach.

T rener Zbigniew Pacclt nie był zadowolony z wyników , czego nie 
u k ry w a ł po powrocie ekipy do k ra ju . N ajbardzie j roezarow ał go J a ­
cek Suszczyński z Legii, k tó ry  zają ł dopiero 46 lokatę — 4744 pkt.

W yniki lum elowców: 11. A rkadiusz Skrzypas.rek — 5399. 18. Dariusz 
M ejsner — 5238. Zwyciężył A tilla K alnoki (W ęgry) i d rużyna Wę­
gier, a Polacy zajęli 7 m.

Po czterech  konkurencjach  rozgryw anych w W arszaw ie m iędzy­
narodow ych zawodów w pięcioboju nowoczesnym juniorów  na czele 
k lasyfikacji drużynow ej znajduje się pierw sza d ru ży n a  Polski w sk ła ­
dzie A ndrzej Gl-żyński, Grzegorz Sądel i P io tr M akowski, k tó ra  wy­
przedza zespoły U krainy  i W ęgier. Indyw idualn ie  prowadzi L itw in 
Tomas N arkus — 4498 pk t. przed , Stefano G icm m onim  z Włoch — 
4290 pkt. oraz rep rezen tan tem  ZSRR A leksiejem  Jesip ienką — 4254 pkt. 
M iejsca lum elowców: 4. Grzegorz Sądel — 4261 pkt., 5. P io tr M ąkow- 

sfci — 4244 pk t., 14. A ndrzej Giżyńskl — 4107 pkt.

Pslska-W. Brytania 1:4
W W arszawie w tenisow ym  m eczu 

o P u ch a r Daxńsa, Polska p rzeg ra ­
ła  z W ielką B ry tan ią  1:4. A oto wy 
niki spotkań: W ojciech Kowalski 
p rzeg ra ł z Danny Sapfordem  6:7 
(3-7), 2:6 7:6 (7-2) i 6:1 Tomasz 

Iw ańsk i uległ Jcrem y  Batesowi 4:6 
0:6, i 4:6, Iw ańsk’ i Kow alski prze 
grali pojedynek deblow y z Bate- 
sem i N ickiem  Brow nem  2:6, 5:7, 
6:3, 7:6 (7-6) i 4:6. W. Kow alski uzy­

ska ł jedyny  punkt, w ygryw ając  z 
Batesem  6:2 3:6, 6.3, a B artłom iej 
Dąbrowski p rzegrał z Chrisem  Wil 
kinsonem  6:7 (7-9) i 3:6.

SM, 151
P. Świst i J. Krzyżaniak
w ćwierćfinale iiś

Bryfia 
odpadł w 
1/4 finału

W tu rn ie ju  indyw idualnym  teniso­
w ych m istrzostw  św iata, k tó re  od­
byw ają  się w Chibie (Japonia), z re 
p rezen tan tów  Polski najlep ie j zaprę 
zentow ał się A ndrzej G rubba. k tó ­
ry  p rzegrał w 1/4 finału  z Joerge- 
nem  Pcrssonem  (Szwecja).

Gospodarze 
- najlepsi

W Paradyżu-G ośeikow ie odbyły się 
m istrzostw a Polski w piłce nożnej 
sem inariów  duchow nych. T y tu ł m is 
trzów  k ra ju  p rzypadł ekipie gos­
podarzy, k tó ra  w finałow ym  po­
jedynku  pokonała po dogryw ce Ko­
szalin. T rzecie m iejsce zajęli k le ry ­
cy z W rocław ia, a czw arte z Łom ­
ży.

Z KOSZYKARSKICH4!
O W G dańsku zakończyły się fi­

nałow e mecze m istrzostw  Polski ju ­
niorów, w k tórych uczestniczyli m. 
in. koszykarze zielonogórskiego Za- 
stalu . W decydującym  o ty tu le  m is­
trzow skim  spotkaniu , Lech Poznań 
pokonał Stal Bobrek Bytom  79:74. 
W meczu o trzecie  m iejsce Skra 
W arszaw a w ygrała  z Legią W ar­
szawa 99:78. Dalsze m iejsca w tu r ­
n ieju  zajęły : 5. Pogoń Szczecin, 6. 
Zastał Zielona G óra 7. Stal Ostrów , 
8. AZS Lublin. Zastalow cy prze­
grali w  in au g uracy jnym  spotkaniu  
7.» S krą  35:102 (42:49), pokonali AZS 
L ublin 35:71 i ulegli Fcgoni Szcze­
cin 71:85 (40:50).

Inau g u rac ja  tegorocznych im prez św iatow ej rangi w  Polsce, odbyła się 
we W rocław iu, gdzie ryw alizow ano w rundzie w stępnej IMS. Po oś­
m ioletniej p rzerw ie  Stadion O lim pijski by ł ponow nie a ren ą  tu rn ie ju  

pod egidą FIM. Dla działaczy w rocław skiej Sparty-A spro , sobotni tu r ­
n iej był także spraw dzianem  przed przyszłorocznym  finałem  IMS. P ró ­
ba w ypadła  korzystnie, a jedynym  m ankam entem  była deszczowa po­
goda, k tó ra  omal nie storpedow ała  zawodów. Ciężki to r sp raw iał żu­
żlowcom spore kłopoty. Zanotowano trzy  upadki. W’ 17-stym wyści­
gu Włoch Massimo M ora, doznał kontuzji ręki.
D w ójka reprezen tan tów  Polski, (Holandia) — 3 (1, d, 0, 1, 1), 15. H er 

P io tr Świst ze Stali Gorzów i Ja -  bert M ussebl (Niemcy) — 2 (0, 0, 1, 
cek K rzyżaniak  z A pato ra ' T oruń 0, 1), 16. Rob Stem an (Holandia) - 
nie m iała problem u z w yw alczeniem  0 (w, 0. d. 0, 0). R ezerw a to ru : 
aw ansu do ćw ierćfinału  IMS. Go- Zbigniew  Lech — 0 (w) i W alde- 
rzow ianin prow adząc w  15 w yści- m ar Szuba — 0 (0). NCD w  o. 
gu m iał defekt m otocykla. A w aria wyścigu P. Św ist 69,8 sek. 
ta  zadecydow ała o, tym , że zam iast Sędziow ał Lechosław  B artnicki 
pierwszego m iejsca w tu rn ie ju  za- (Gdańsk), p rezydent ju ry  G ennadi 
ją ł dopiero szóstą lokatę. Na najw yż- Fomin (ZSRR). W idzów ok. 5 ty - 
szym podium  stan ą ł 23-letni Jan  sięc3'.
Hołub (CSRF), k tó ry  w ub.r. jeździł '  ' M AREK STANISZEW SKI 
we -wrocławskiej Sparcie, a tuż  za i
nim uplasow ał się jego rodak Ya- Duzy sukces odm osł żużlowiec Mo 
clav Milik, s ta rtu jący  w tym  zespo toru L ublm  Dariusz Sledz, w ygry 
le w br. O kolejności m iejsc 2—5 za w ając w stępną elim inację  'id y  ■ ■ i- 
decvdow ał wyścig dodatkow y, a o dualnych m istrzostw  św iata na  o- 
m ieiscach 6 - 7  losowanie. rze w  W iener Neustadt._Do ćw ierc-

A w ans do ćw ierćfinału  IMŚ. k tó  finału  zakw alifikow ał się także Mi 
ry  odbędzie się 2 czerwca, w Neu- rosław  K ow alik z A pato ra  T oruń 
brandenburgu  (Niemcy) uzyskało oś zajm ując  6 miejsce.
m iu najlepszych zawodników 

A  oto wyniki w rocław skiego tu r  3 
n ieju : 1, Jan  Hołub (CSRF) — 12 -■ 
pkt. (3, 2, 3, 1, 3), 2. T a c la r  Milik 
(CSRF) — 11 -I- 3 (2. 1. 3, 2, 3).
3. Oleg K urguskin  (ZSRR) — U +
2  (3. 3, 3, w, 2). 4 Jacek K rzyża­
niak  (Polska) -  U 4- 1, 5 Y alenti 
no F u rłanetto  (Włochy) — 11 (3, 3,
0, 3, 2) 6. P io tr Świst (Polska) -  
10 (2. 3. 3. d, 2). 7 Georgi Petraitow  
(Bułgaria) — 10 (2. 2. u. 3, 3). 8. Tom 
m y D unker (Niemcy) — 9 (d. 3, 2,
2, 2), 9. Thom as D iehr (Niemcy) —
8 (3, 1, 1. 2. 1). 10. Zdiawfco .lorda 
no w (Bułgaria) — 6 (1. 1. 1, 3. d),
11. P e ter H ehlert (Niemcy) — 6 (0,
2, 1, 2. 1), 12 M -ssituo Mo­
ra (Włochy) — 6 (1, 2, 2, 1, w),
13. Isror Duhinm  (ZSRR) — 3 
(1,’ 0, 2, 0, 0), 14. Ronnie Koppe

W yniki czołowej ósem ki:
Śledź — 13 pk t.

_ Schneiderw ind (CSRF) — 13 pkt.
3. Bossnsr (Austria) — 12 pkt.
4. W łochy (ZSRR) — 11 pkt.
5. Dal Chiele (Włochy) — 10 pki.
6. K ow alik — 9 pkt.
7. G erhard  (Szw ajcaria) — 9 pkt.
8. Kovacs (W ęgry) — 8 pkt.

(po barażu)
$  W zaległym  m eczu I ligi. ROW 

R ybnik p rzegrał z Unią Leszno 
39:51. N ajw ięcej punktów  dla gos­
podarzy zdobyli: A ntoni Skupień 9 
i Eugeniusz Skupień 8. a dla Unii: 
Zenon K asprzak i Homan Jan k o w ­
ski po 14.

Ju tro  o godz. 18.30 w  T arnow ie od 
będzie się zaległy mecz m iejscowej 
Unii ze S ta lą  Gorzów.

20 32 61:21
Z!) 31 36:16
20 23 34:22
19 23 35:32
20 00 23:19
20 20 29:25
20 20 36:39
19 19 21:25
20 18 27:39
20 17 31:34
20 15 32:37
20 13 18:35
20 13 25:55
20 10 30:19

W klasie MW
K ania Gostyń — Polonia Leszno 

6:1 (5:0), Konfeks Legnica — Me- ! 
b larz Nowe M iasteczko 2:0 (2:0), j 
C hrobry  H Głogów — Fadom  No- I 
w ogród 1:2 (0:2), Zagłębie II L ubin : 
— Budow lani Lubsko 3:1 (1:0), Za- j 
m et P rzem ków  — R avia Rawicz 2:0 
(1:0), Czarni Żagań — Miedź II L e­
gnica 1:1 (1:1). K rob ianka  K robia — 
Zjednoczeni Pudliszki 0:3 (0:1). W 
zaległym  m eczu Zam ęt pokonał Po­
lonię 2:1 (1:0),

K onfeks 
Czarni 
Miedź II 
M eblarz 
Zam ęt 
K ania 
Fadom  
C hrobry  II 
Ravia 
Zagłobie II 
K robianka 
Zjednoczeni 
Polonia 
B udowlani

TRAFItSS ? *J.
DIJZY LOTEK 

Los. I: 11, 17, 22, 36, 39, 43 
Los. 11: fi, 13, Z3, 32, 41, 47

ZAKŁADY PIŁKA RSKIE
Z estaw  1 (liga polska) — 2:3, 2:1, 

1:2, 0:1, 2:2, 3:1, 0:1, 2:0, 1:1, 1:3, 4:2 
2:2. 0:9,

Zestaw  2 (liga angielska) — 4:2, 
0:0. 6:2, 1:0, 5:2. 1:0, 1:0, 1:0, 0:0. 1:1, 
0:3, 1:1. 2:0, 2:1.

P P  T otalizator Sportow y zaw ia­
dam ia, że w zakładach Express i 
Super L otka z dnia 1.03.1891 r. wg 
w stępnych danych stw ierdzono:

Estptess Lotek — kw ota na w y­
grane 1.184.163.400 zł; 20 rozw. z 5 
tra f . — wygr. po ok. 29 600.000 zł; 
3.980 rozw. z. 4 tra f. — w vgr. po ok. 
59.000 zł'; 103.055 rozw. z' 3 traf. — 
w ygr. po ok. 3.200 zł.

Saper Lotek — kwota na w ygrane 
2.178.159.250 zł: rozw. z 6 traf. — 
wygr. po ok. 8.300.000 zł: 3 434 rozw. 
z 5 traf. — w ygr. po ok. 158 000 zł; 
62.303 rozw. z 4 traf. — w ygr. po ok. 
17.400 zł.

W zakładach Dużego L otka z dnia 
27.04.1991 r. wg w stępnych danych 
stw ierdzono:

Losowanie 1 — kw ota  na w vgrane
1.091.937.750 zł: 2 rozw. ?. 6 traf. — 
w ygr. po 75.145 300 zl: 331 rozw’. z 5 
traf. — w ygr. no ok. 600-000 zł: 
11.720 rozw. z 4 tra f. — wygr, po ok. 
21.009 zl; 179 274 rozw. z 3 tra f. — 
w ygr. do ok. 2 200 zl:

Lot-owan!e 2 — k n o t a  na wysrrane
1.001.937.750 zł: 90 rozw. z 5 tra f . — 
w ygr. po ok. 2 200.000 zł: 6.326 rozw. 
z 4 traf. — w ygr. po ok. 47 000 zł: 
in?. 87? i-orw. z 3 traf. — w vgr. po 
ok. 3.700 zł.

W zsH ad ach  Sneedw ay — Toto na 
dzień 27-28 04.1991 r. na nod staw ie 
w stępnych danych stw ierdzono:

1 rozw. z 8 tra f. — w ygr. ok. 
46 000.000 zł: 7 rozw. z 7 tra f. — 
w ygr. po ok. 6 600.000 zł.

•  Polska dw ójka m ieszana M ał­
gorzata C yran i Tomasz Śm iela za­
jęła  trzecie m iejsce w  zawodach 
o P u ch a r Św iata v>7 akrobatyce 
sportow ej w Tokio.

© M iędzynarodow y tu rn ie j sia t­
k a rzy  w B ratysław ie w ygrali Po­
lacy, k tó rzy  w finałow ym  meczu 
pokonali Jugosław ię 3:1.

© Leszek Bandach w ygra ł m iędzy 
narodow y tu rn ie j floretow y w Cba- 
re ’-ton-le  Pont (Francja).

© Polscy w aterpoliści zapewnili 
sobie zwycięstwo w  tu rn ie ju  w 
W iedniu, po w ygrane! z W. Bry- 
ta r ia  12:7.

© Leszek Bebło zajał trzecie m iej 
sco w biegu ulicznym  w Essen,

© W Reading (W. B rytania) w. 
m istrzostw ach E uropy w  taekw^on- 
do, reprezentanci Polski zdobyli 3 
złote. 3 sreb rne  i 6 brązow ych m e­
dali, N ajlep iej w  naszej ekipie za­
prezentow ał się Zbigniew Bujak.

O Polscy jeźdźcy zajęli drugi* 
m iejsce w drużynow ym  konkursie 
skoków podczas CSIO w K iskun- 
halas (Węgry).

© W tu rn ie ju  w aterpolistów  5 
narodów  w W iedniu sp ek tak u larn e  
zw ycięstw o odnieśli Polacy w ygry ­
w ając w szystkie spotkania i wy­
przedzili CSRF, W. B rytanię, Da­
nie i Austrię.

© W m onachijsk im  m araton ie  do 
m inow ali Brazvlijczycy. Zwyciężył 
Joao Alves dc Souza — 2:15.33 przed 
Ł aurenio  Bessorą — 2:15.38. Z Po­
laków  najlep ie j SDisał sie m ieszka­
jący w* Szw ajcarii M arek K am iń­
ski, k tó ry  z czasem 2:16,16 zajał 
szóste miejsce. Oprócz m aratonu  od 
był się bieg na 25 km . W ygrał go - 
Czechósłowak Ivan Uvizl — 1:15.23. 
W yprzedził on dwóch zaw odników  
Zawiszy Bydgoszcz, k tó rzy  n iedaw ­
no startow ali w m aratońskim  P u ­
charze Św iata  w  Londynie — Sła­
wom ira G urnego oraz W iesław a Pe- 
rszke. Obaj uzyskali ten  sam czas 
— 1:16.31. (PAP)

C l 13 W DOLNOŚLĄSKĄ
G ranica Bogatynia — Chrobry 

Głogów 0:6 (0:3). B ram ki: M achaj
— 2 (7, 30 min.), Cajkow ski (12 min.), 
Jasiński (62 min.), Sokołowski (75 
min.), M ałucki (83 mia.).

G órnik Polkow ice — Bielaw ianka 
Bielawa 1:4 (0:1). B ram ki: Karm eli 
ta (50 min. z karnego) — dla G ór­
nika i Pakosz (20 min.), Nowicki 
(54 min.), W iechowski (72 min.), Dzia 
ło (89 min.) — dia Bielaw ianki,

Dozam et Nowa Sól — Lechia Dzier 
żoniów 0:1 (0:1). B ram ka — Kostek 
(27 min.).

Lechia Zielona Góra — Piast No 
wa R uda 0:2 (0:2). B ram ki: M azur­
kiewicz (14 min.), L eśniarek  (21 
min.).

P iast Iłow a — Pogoń Oleśnica 
3:0 (2:0). B ram ki: G rabow ski (15 
min.). Siciński (30 min.), Klikuszó- 
w ian (62 min.).

Pogoń Świebodzin — Stal Chocia 
nów 3:3 (1:1). B ram ki: Brzeziński
— 2 (70 z karnego i 89 min.). T am a  
wy (35 min.) — d!a Pogoni oraz 
Pold — 2 (60 i. 80 z karnego) i Cze 
rep  (31 min.) — dia Stali.

K uźnia Jaw o r — Moto Jelcz Oła 
wa 0:1 (0:1), Yictoria Świebodzice
— Slęza W rocław  0:6 (0:2).

W zaległym  meczu Lechia Dzierżo 
nlów — G órnik  6:1 (3:1) — bram kę 
d la G órnika zdobył P isarsk i (z k a r

Pogoń II Szczecin 1:1 (0:0), G w ar­
dia Koszalin — Chem ik Police 1:1 
(1:0), Ina  Goleniów — Flota Świno 
ujście 4:1 (3:0).
Chem ik
Błękitni
Pogoń II
Stoczniowiec
Celuloza
Darłovia
Łucznik
E nergetyk
G w ardia
Flota
Arkonia
Odra
Ina
M echanik

22
22
22
°2
22
22
22
22
22
22
22

33
31
29
23
26
23
22
21
21
18
16
15
14
11

60:12 
36:2 ) 
33:19 
34:25 
30:20 
38:31 
36:37 
26:25 
28:34 
26.31 
20:32 
20:49 
22:40 
12:51

Moto Jelcz 23 36 45:9
C hrobry, 23 35 55:14
Slęza 23 34 50:14
B ielaw ianka 23 29 48:26
nozam et 23 29 38:19
Piast N .‘ Ruda 23 29 36:17
Kuźnia 23 28 35:22
Lechia Z. Góra 23 26 36:24
Lechia IX 23 24 34:21
Pogoń O. 23 20 32:50
Pogoń S. 23 18 23:34
Piast Iłowa 23 13 26:34
G órnik 23 15 25:59
Stal 23 U 16:41
Granica 2.3 8 14:71
Yictoria 23 3 11:72

(południowa)
Orzeł W ałcz — Zjednoczeni P rzy-

L rczafu k o  1:- (1:1). Bra<uisi. b anuu  
ra  (7 min.) — dla O rła i Kalinow ­
ski (31 min.), M ucha (89 min.) — 
dla Lubuszanina. Czerwona k a rtk a
— B andura.

M eprozct S tare Kurow o — Kotwi 
ca Kórnik 2:1 (0:1). B ram ki W ali­
cki (62 min.), Łepkow ski (76 min.)
— dla M eprozetu oraz Janow ski (12 
min.) — dla Kotwicy.

Lubuszanin T rzcianka — W arta  
Gorzów 1:3 (0:2). B ram ki: Moroń 
(21 min.), B artczak (43 min.), Góra 
leczko (55 min.) — dla W arty i Ho 
szok (62 min. z karnego) — dla gos 
oodarzy.

Orzeł Wałcz — Zjednoczeni P rzy  
toczna 4:0 (0:0).

JJieszko Gniezno — Lech II Poz 
nań 1:1 (0:0), W arta Poznań — Olim 
p ia II  Poznań 4:1 (2:1), V ictoria 
W rześnia — Polonia P ila  1:0 (0:0).

W meczu rozegranym  aw ansem  
O rzeł M iędzyrzecz — Lech II  1:5 
(1:3). B ram ki: Sł. Zieliński (35 min.) 
dla Orła oraz R eichert — 2 (34, 40 
min.), O lejniczak (15 min.). M ary-

W IELKOPOŁSKA
(północna)

A rkonia Szczecin — Stoczniowiec 
B arlinek  2:0 (1:0). B ram ki: N iety- 
buć (38 min.), Wielga (86 min.).

Łucznik Strzelce — B łękitni S tar 
gard 0:2 (0:1). B ram ki: Mroczka (43 
min.). Rogala (75 m in. z karnego).

M echanik Bobolice — Celuloza 
K ostrzyn 2:5 (0:1).

D arłoTia D arłowo — E nergetyk 
G ryfino 1:1 (0:1), Odra Chojna —

niak (39 min.), 
dla Lecha II. 
Lech II 
Lubuszanin D. 
W arta P.
W arta G.
O rzeł W.
Yictoria
Mieszko
L ubuszanin T.
Zjednoczeni
O rzeł M.
M eprozet
Kotwica
O lim pia TT
Polonia

Szefert (46 min.)

23 34 45:20
22 34 39:15
23 33 36:14
22 27 29:22
22 24 38:23
22 22 30:31
22 21 28:27
22 21 27:34
22 19 35:33
23 16 29:41
22 13 19:37
22 16 17:29
22 15 27:44
22 10 19:44
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P o l i t y c z n a

Należy skończyć 
z komunizmem...

w sposób cywilizowany, ale zdecy­
dowany —  powiedział Andrzej Per­
lak i jako jeden z niewielu dyskutan­
tów otrzymał oklaski. —  Co pan 
uczyni jeśli PC będzie musiało zaata­
kować wojewodę? —  zapytano Krzy­
sztofa Kaliszuka, rzecznika prasowe­
go i asystenta wojewody zielonogór­
skiego.

— Jeśli różnice między programem 
PC a postępowaniem wojewody 
okażą się zasadnicze, będę wybierał 
pomiędzy stanowiskiem a członko­
stwem w zarządzie partii —  odparł 
Kaliszuk.

Pierwszy wojewódzki zjazd Porozu­
mienia Centrum w Zielonej Górze roz­
począł się z półgodzinnym 
opóźnieniem, co już na początku ziry­
towało niektórych. Uprawnionych do 
udziału w zjeździe było 144 członków 
PC, przyjechało 69 osób i ilość ta wy­
starczyła by przeprowadzić wybory 
władz wojewódzkich. Przy stoliku, 
gdzie podpisywano listę obecności 
można było nabyć za 1000 zl Statut, a 
za 4000 zl tygodnik polityczny "Cen­
trum".

Na sali naliczyłem ledwo dziesięć ko­
biet. Sądząc po twarzach zgromadzo­
nych, średnia wieku grubo przekroczy­
ła czterdziestkę. Już więcna starcie po­
kazało się, że partia choć młoda, już 
"dojrzała" wiekiem i nie cierpi na nad­
miar aktywności członków. Jeśli PC 
chce być— jak deklarują przywódcy 
—  lokomotywą przemian i brać w 
swoje ręce iosy kraju, musi stawiać

ł
na młodzież. Tymczasem jedynym 
rzeczywiście młodym był na zielono­
górskim zjeździe Waldemar Malaszek, 
student pierwszego roku historii WSP.

To zastanawiające, okazuje się bo- 
' wiem, że nowi "prominenci" stronią od 
PC. Wśród obecnych dostrzegłem ich- 
niewielu: wymienionego na wstępie 
Krzysztofa Kaliszuka, Janusza Sta­
nisławskiego —  dyrektora wydziału 
UW, Joannę Piotrowicz — architekta 
miejskiego oraz Kazimierza Drozda 
—  byłego przewodniczącego ZR 
NSZZ "S". Natomiast nie pojawił się 
Wiesław Wysocki, obecny przewodni­
czący regionu "S". Nie było tak/.c sena­
torów: Edwarda Lipca i Waleriana 
Piotrowskiego, a przecież obaj zakła­
dali PC wręgionic; senator Piotrowski 
byl nawet wśród krajowych sygnatariu­
szy deklaracji założycielskiej tej partii. 
Przypadek to, czy objaw politycznej 
ostrożności? A może dowód na to, iż 
niedawni założyciele różne jednak wy­
znają ideologie?

Istotnie, z PC rozstały się ugrupowa­
nia pragnące zachować własną tożsa­
mość, jak np. Kongres Liberalno- 
Demokratyczny, czy Zjednoczenie 
Chrześcijańsko-Narodowe. Zdaniem 
Andrzeja Lipińskiego, obecnego na 
zjeździe członka ZG PC, nie tylko nie 
osłabiło to partii, ale wręcz uczyniło ją 
"czytelniejszą". Jeśli idzie o przedwy­
borcze koalicje, to PC zwraca się z taką 
ofertą do struktur pozapartyjnych, 
NSZZ "S" i komitetów obywatelskich. 
Natomiast, przynajmniej na razie, Rada

Polityczna przeciwstawiać się będzie 
tworzeniu lokalnych sojuszy z innymi 
partiami politycznymi.

—  Dążyć będziemy do zmiany sposo­
bu myślenia na laki, klóry czyni czło­
wieka odpowiedzialnym za swój los —  
powiedział Marek Wojtowicz, doty­
chczasowy szef biura regionalnego PC. 
Jego zdaniem błędem, wręcz kunkta­
torstwem, było pozostawienie na róż­
nych szczeblach władzy części starych 
ekip. Samorządy w ocenie społecznej 
widziane są gorzej niż poprzednie. Na 
tamte można się było poskarżyć w KW 
PZPR; obecnych nikt nie kontroluje. 
Co więcej, nowi radni, burmistrzowie 
i prezydenci miast szybko odcięli się 
od grup, które ich wykreowały. Pod­
stawowym zadaniem, nie tylko w tej 
kampanii wyborczej, będzie wyszuki­
wanie i szkolenie nowych ludzi, powie­
rzanie im zadań, by mogli się spraw­
dzić.

Wybory i kwestie proceduralne po­
chłonęły znaczną część czasu. Spoio 
miejsca zajęła kwestia składek człon­
kowskich i ich podziału pomiędzy kola 
terenowe, zarząd wojewódzki i centra­
lę. W szóstej godzinie obrad niewielu 
już było chętnych do politycznej dys­
kusji. Choć Lech Ostafiński zwerwą 
apelował: —  skoro, już wybraliśmy za­
rząd, to leraz rozpocznijmy grę zmie­
rzającą do przejęcia władzy. Nas po­
winni się zacząć bać! — Jak to •— po­
słyszałem nieśmiałą replikę jakiejś pani 
—  myśmy się bali przez 50 lat, a teraz 
inni mają się nas bać? Jeden z obe­

cnych zauważył, iż jako radny odczuwa 
brak poparcia politycznego ugrupowa­
nia. To zapewne wywołało propozycję 
by w radzie rn iejskiej i w sejmiku samo­
rządowym utworzyć kola PC, których 
członkowie przed posiedzeniami spo­
tykaliby się z zarządem.

W tajnym głosowaniu (kontr­
kandydatami byli K. Drozd i Z. 
Śmiałek) prezesem wybrano Marka 
Wojtowicza (łat 40) członka Naczel­
nej Rady Politycznej PC, a w skład 
zarządu weszli: Kazimierz Berliń­
ski,Witold Czarnecki (v-ce przewod­
niczący), Kazimierz Drozd, Tadeusz 
Dzwonkowski (v-ee przewodniczą­
cy), Stanisław Gndzowski (pełniący 
obowiązki sekretarka), Krzysztof 
Kaliszuk, Andrzej Perlak, Maciej 
Sieciechowicz, Janusz Stanisławski, 
Lech Wachsman, Jerzy Wojtkowiak 
i Roman Zawiślak (skarbnik).

(ks)

Europa Środkowa ma obecnie "porewolucyjnego kaca” — tw ierdzi 
prof. Kołakowski. To stan nieunikniony, gdyż "nie było jeszcze uda­
nej rewolucji, krwawej lub bezkrwawej, która nie wywołałaby wiel­
kiego rozczarowania niemal w chwili swego zwycięstwa".

Niedokończona rewolucja

(T H E  N E W  Y O R K  ER ) 

„Jesteś ofiarą czy zakałą społeczeń stw a?”

Podkręcić
tempo!

Kaidy ogrodnikstarannic oczyszcza glebę, zanim wprowadzi do niej młode 
sadzonki. Jeśli ktoś kupił stary samochód— nie wyruszy nim w dłuższą trasę 
przed dokonaniem generalnego przeglądu, wymianą zużytych bądź zdefe­
ktowanych części. Przejmując plac budowy, przyglądamy się bacznie wyko­
nanej ju t robocie; niebezpieczniejest wznosić dom rui niepewnym fundamen­
cie.

Podstawowe reguły tycia codziennego nie odbiegają od obowiązujących 
w polityce. Dziwią mnie zatem mocno coraz głośniejsze wołania o spuszcze­
nie zasłony na przeszłość i skierowanie wzroku wyłącznie ku przyszłości. Kto 
propaguje "grubą krechę", ten namawia, aby ogrodnik siał między chwasty, 
kierowca nie przejmował się stanem silnika, zaś budowniczy—  jakością 
fundamentów.

Tymczasem wiele wskazuje, ie  ciąly nam nadal garb minionej epoki. Ze 
jesteśmy dopiero w pół drogi, bowiem czas od czerwcowych wyborów został 
po części zmarnowany. Zawiniliśmy przez zaniechanie.

Dzięki sygnałom KPN udało się ostatnio zlokalizować odradzające się 
struktury eSbeckie; ba. nawet magazyn broni w Bytomiu. Prezes Bartoszcze, 
domagający się dekomunizacji PSL i rozerwania skostniałych przez lata 
układów, ledwo uchował się na swym partyjnym stołku. Utrwalił stare 
kongres SD. W Sejmie przegrał ju t drugi solidarnościowy kandydat na 
prezesa NIK. Jesteśmy co rusz świadkami ujawniania kolejnych "nomenkla­
turowych" afer w gospodarce. Miodowicz ani myśli wyzbyć się przejętego 
po "S" majątku. Coraz wzrażniej rysuje się wyborczy sojusz SdRP, OPZZ i 
partii X  — na placu boju pojawił się znów osobiście Stan Tymiński.

To ju t ostami dzwonek, by podkręcić tempo przemian, zrealizować do 
końca czerwcowe obietnice, przygotować w pełni grunt pod inne jutro. Nic 
chodzi, rzecz jasna, o totalną czystkę personalną lecz o zasadnicze, konse­
kwentne reformy strukturalne. Jeżeli poprzestaniemy na zabiegach kosmety­
cznych, jeśli zmarnotrawimy szansę "ruszenia bryły z posad"— historia nam 
tego nigdy nie wybaczy. Co tam zresztą historia! Nie wybaczą nam potom­
kowie, a przede wszystkim rówieśnicy, coraz bardziej zmęczeni zalewem 
słów, nie popartych czynami, przelewaniem z wczorajszego pustego w dzi­
siejsze próżne.

Podczas szczecińskiego strajku w 1071 roku Edward Gierek naniawiał 
stoczniowców, aby— mimo utrzymania drakońskiej podwyżki cen — wrócili 
do pracy. Nigdy nie zapomnę wypowiedzi jednego z robotników z W-4: 
"Powiedzmy, że mnie przekonaliście. Ja przekonam kolegów. A le co powiem 
mojej starej, gdy zapyta: po coś głupi tyle strajkował, skoro nic się nie 
zmieniło?'.

Na nic się zdadzą najlepsze intencje, skoro ziemia pełna jest chwastów, w 
silniku stuka, a fundament osiada. VV naszym domu sini wciąż zbyt wiele 
obcych mebli. Oby nic zalęgły się ie nich mole, z d i r —■ - insumi na status 
głównego lokatora.

Kartagina musi zostać zburzona.
L u ,.cu d  J. M incer ■

Nicuniknioność "porewolucyjnego ka­
ca" —  wyjaśnił prof, Leszek Kołakowski 
uczestnikom waszyngtońskiej konferen­
cji na temat demokracji —  wynika stąd, 
że aby zmobilizować dość energii społe­
cznej, niezbędnej do obalenia starego po­
rządku, każda rewolucja niesłychanie 
rozbudza nadzieje, których potem nie 
można szybko spełnić.
Proces przeobrażeń i usuwania konfli­
któw między starymi przyzwyczajeniami, 
a nowymi oczekiwaniami będzie siłą rze­
czy długotrwały. “Nie sądzę jednak — 
dodał — aby Polsce, Czechosłowacji, czy 
Węgrom groziła jakaś dyktaturajako dro­
ga wyjścia z tego co może się komuś wy­
dać trudnym do opanowania chaosem". 
W liczących się elitach politycznych w 
tvch krajach nie widać kandydatów na 
dyktatorów.

Leszek Kołakowski nie oczekuje, 
aby najbliższe lata przyniosły krajom 
postkomunistycznym "jakieś rozwią­
zania radykalne". Kraje te "będą kro­
czyć bardzo wyboistą drogą, ani nic 
ginąc, ani nie osiągając doskonałości". 
Waszyngtońskie spotkanie zorganizo­
wała "Narodowa Fundacja dla De-

D e m o kra c ja  n ie  w ym aga p rz y m io tn ik ó w , an i w  ogóle 
zb y t w ie lu  słów. N a jb a rd z ie j dem okra tyczna  k o n s ty tu c ja  
am erykańska  w  swej p ie rw o tn e j w e rs ji sk łada  się z o ko ło  
300 w yrazów , a w ięc je s t n iew ie le  d łuższa od dz ies ięc iorga 
p rzykazań .

D e m o k r a c j a

Słowo to zrobiło u nas ostatnio zawrotną 
karierę. I prawie wszyscy są "za", a!e 
niestety niejeden jeszcze blade ma o niej 
pojęcie. Rzeczywiście: demokracja to nie 
taka prosta sprawa i wiele jest związanego 
z nią bałaganu.

7. jednej strony — demokracja to prze­
cież władza ludu, władza większosci, z 
drugiej jednak — to również prawo jed­
nostki do odrębności. W demokracji każ­
dy obywatel jest wolny i równy bez 
względu na rasę, wyznanie, płeć, miejsce 
zamieszkania, czy ideologię. Przysługują 
mu prawa chroniące go przed zakusami 
innych obywateli łub ich grup.

Wolność ta polega na możliwości robie­
nia wszystkiego tego, co nie szkodzi in­
nym. Zatem korzystanie z naturalnych 
praw każdego człowieka nie ma innej gra­
nicy niż ta, która wynika z praw innych 
członków demokratycznego społeczeń­
stwa.

Jeżeli jakaś grupa obywateli dogada się 
co do pewnego wspólnie akceptowanego 
zespołu idei — to tworzy partię politycz­
ną, zaś wspomniany zespól idei nazywa 
swoim programem. Jeśli za kres consensu­
su jest mniejszy— po wstaje ugrupowanie 
lub ruch społeczny. Demokracja wymaga 
jednak od ludzi uczestniczących w polity­

ce pewnego poziomu etyki. Jeżeli kto! 
chce mnie zmusić do zaakceptowania jcd» 
nego. jedynie słusznego zdania, to niestc* 
ty z demokracją niewiele ma wspólnego.

Wolność słowa, prawo do niekrępowa- 
nego wyrażania swoich poglądów — to 
fundament systemu demokratycznego. 
Już Wolter powiedział: "Nie zgadzam się 
z tobą ale do śmierci będę bronił twojego 
prawa do wypowiadania własnych poglą­
dów". Wielu większym i mniejszym poli­
tykom (szczególnie na naszym zielono­
górskim podwórku) zdałoby się polecić 
ten cytat.

Mówiąc lapidarnie — demokracja to 
sposób ubicia interesu tak, żeby zadowolił 
jak największą ilość ludzi i jednocześnie 
nie krzywdził nikogo.

Mamy za sobą wybory lokalne i pre­
zydenckie. Zbliżają się parlamentarne. 
Demokracja połega również na tym, żc 
ci co przegrywają — nie giną i mogą 
ponownie stanąć w szranki. I trzeba 
mieć tego świadomość, ho stwarza to 
alternatywę dla wyborców.

jednak o elektorat trzeba walczyć 
przkonując go do wyższości swojego 
programu, a nie tworząc kolejny "front 
jedności narodu”.

Roman Doganowski

. P o d s u n i e  i  p o d e j m i e
W czasach, gdy nie byliśmy jeszcze, we własnym domu, przed każdym z państwo- 
•ycli świąt ukazywało się "nakładem" władz kilkustronicowe wydawnictwo pod

tytułem "Program obchodów (tu następowała nazwa) w województwie". Opracowanie 
zawierało daty, nazwy imprez, miejsca, nazwiska osób odpowiedzialnych za przebieg. 
Program akceptowała Wojewódzka Komisja Współdziałania i kilka dni później roz­
poczynały się Obchody...

Nowe władze wojewódzkie uszanowały piękną tradycję. Oto, otrzymaliśmy program 
obchodów pewnej rocznicy. Co prawda można mieć zastrzeżenia do objętości (tylko 
jedna strona), ale bardzo interesująca treść rekompensuje niedostatek formy.

Dowiadujemy się na przykład, że NSZZ "Solidarność" p o d s u n i e  pomysły 
uczczenia obchodów rocznicy do realizacji w zakładach pracy". Wierzymy, że związ­
kowcy Zdążyli na czas podsunąć co trzeba. A zakłady pracy prosimy o informacje o 
"realizacji"...

Oświata, jak się okazuje, też trzyma rękę na pulsie. "Temat będzie p o d j ę t y  na 
lekcjach historii i lekcjach wychowawczych" dowiadujemy się z informacji. Tu już 
wątpliwości być nie może. Skóro Prezydent "podejmuje temat":to może go też "podjąć“ 
każda szkoła, nawet czteroklasowa.

Samorządy nie gorsze. Urząd Wojewódzlci donosi nam, że w Szprotawie odbę­
dzie się "dyskusjapanelowa". I ani słowa więcej. "Panelowa" i już!

OP)

mokracjii". Oprócz kilkuset uczestni­
ków z USA, konferencja zgromadziła 
prawie 100 przywódców i działaczy ru­
chów demokratycznych z Europy Środ­
kowowschodniej, ZSRR, Ameryki Ła­
cińskiej, Afryki i Azji.

Polski delegat — Zbigniew Janas, po­
seł i przewodniczący Fundacji Stefana 
Batorego —  zaproponował, aby rządy 
USA i innych państw— kredytodawców 
zachodnich zgodziły się przeznaczyć kil­
ka procent sumy zadłużenia, jaką mają 
umorzyć Polsce —  i ewentualnie innym 
krajom Europy Środkowowschodniej —  
na finansowanie pozarządowych organi­
zacji demokratycznych. (W wypadku 
Polski jeden procent zadłużenia oficjal­
nego wynosi około 330 milionów dola­
rów).

Zdaniem Carla Greshmana, prze­
wodniczącego Fundacji, tzw. trzecia 
fala rewolucji demokratycznych, 
która nastąpiła w latach 1975-1990, 
zwiększyła liczbę państwdeinokraty- 
cznych na świecie z ok. 30 do ok. 60.

Ryszard Piekarowicz

. . . o  c z o ł o w y c h  o s o b i s t o ś c i a c h

Lech Wałęsa — zdaniem 70% Polaków jego działalność dobrze słu^y społeczeń­
stwu i zgodna jest z jego interesem; 20% wyraziło z poczynań prezydenta niezado­
wolenie. a co i0 nie miał na len lemat wyrobionego zdania. W porównaniu z lutym 
br. odsetek akceptujących jego działalność wzrósł o 17%.

Jan Krzysztof Bielecki — 68% opinii pozytywnych i 15% negatywnych; odsetek 
oceniających pozytywnie obecnego szefa rządu rośnie zdecydowanie od chwili jego 
wybom na to stanowisko: w styczniu br. wynosił 35%, w lutym — 43%.

Leszek Balcerowicz — 49% Polaków jest zdania, że dobrze służy on spoleczeń 
stwu, ale jednocześnie 39% jest zdania przeciwnego.

Mikołaj Kozakiewicz — pozytywne opinie o działalności marszałka sejmu wyra­
ża 46% ankietowanych, a 20% jest zdania, że raczej niedobrze służy społeczeństwu

Andrzej Stelmachowski — o poczynaniach marszałka senatu ma dobre opinie 
45% Polaków, przeciwnego zdania jest 21%.

Marian Krzaklewski — aż 62% uchylających się od wyraźnej oceny nowego 
przewodniczącego NSZZ "S" świadczy, że nie jest on jeszcze bliżej znany szerokim 
kręgom społecznym. Aprobatę dla jego działalności wyraziło 31% ankietowanych, 
a 8% — dezaprobuje dotychczasowe jego poczynania.

Alfred Miodowicz — przewodniczący OPŻZ jest jedyną z ocenianych przez 
respondentów osobistości, wprzypadku której opinie negatywane (44%) przeważają 
nad pozytywnymi (21%).

(opracowano na podstawie, kwietniowych sondaży CRO c '>

C z y  b u d o w a n i e  d e m o k r a c j i  m o ż n a  i w a r t o  p r z y s p i e s z a ć ?  M o ż n a ,  a l e  n i e  w a r t o . . .

To oczywiste dla wszystkich, że obe­
cny "kontraktowy" Sejm nic odzwier­
ciedla autentycznego układu sił polity­
cznych w Polsce. Decyzja o samoroz­
wiązaniu została ogłoszona. Wybory 
odbędą się w październiku. Termin ma­
jowy nie był realny. Po pierwsze, ze

go głośna lecz wąska w gruncie rzeczy 
grupa ludzi chce narzucić swoją wolę 
całemu społeczeństwu?

Czy budowanie demokracji można i 
warto przyśpieszać? Można, ale nie 
warto. Wszelkiego typu "przyśpieszo­
ne "kursy" wykonywanie planów przed

mi się ta rozmowa? —  odrzuciliśmy 
przecież różne przymiotniki. Kiedyś 
wrogiem był system. Ten zniszczyli­
śmy. Ustanowiliśmy nową "naszą" 
władzę. Najpierw szliśmy razem (oczy­
wiście bez tzw. sil). Potem w imię de­
mokracji i pluralizmu wywołano po-

C z a s  n a  k ł o p o t y  z  m y ś l e n i e m

względów organizacyjnych, bo jak ob­
liczono, przygotowanie techniczne wy­
maga co najmniej dziewięćdziesięciu 
dni, i po drugie z.e względów ogólnie 
mówiąc społecznych.

Robiące ostatnio wiele hałasu ugru­
powanie polityczne chce, jak twierdzi, 
szybko zbudować demokrację. Temu 
służyć miały właśnie przyśpieszone 
wybory do Sejmu. Wypowiedzi lide­
rów i uchwały zjazdu tej part ii świadczą 
o czymś zupełnie innym. Walka polity­
czna wewnątrz parlamentu —  dowodzą 
— nie pozwala mu spełniać swojego 
podstawowego zadania: funkcji usta­
wodawczej. Tylko kto tę walkę rozpo­
czął i kto ją zaognia? Dlaczego mamy 
iść po raz kolejny "na skróty"? Jaki 
przełom, poza rozbiciem skonsoli­
dowanego narodu przyniosła w naszym 
tyciu kampania prezydencka? Dlacze-

terminem", dają co najwyżej korzyści 
doraźne, przydatne dla propagando­
wych, dekoracyjnych sukcesów. "Jedy­
nie słuszne" podejmowane w "imieniu 
społeczeństwa" decyzje i naciski przy­
wodzą jako żywo na myśl formację nie 
istniejącą już na arenie politycznej.

Budowanie rzeczywistej demokra­
cji to zadanie trudne i skomplikowa­
ne. Musi nadejść czas na kłopoty z 
myśleniem i odpowiedzialnością, bo 
wolni jesteśmy otyłe tylko, o ile jeste­
śmy odpowiedzialni. Ńa poznawanie 
i wartościowanie potrzebny jest czas.

Kilkanaście lat temu, przed jakąś le­
kcją, syn powiedział: tato —  wyobra­
żam sobie co to jest sprawiedliwość. 
Ale co to jest sprawiedliwość socjali­
styczna? Odpowiedziałem, że to taka 
sprawiedliwość, w której władza ma 
zawsze rację. Dlaczego przypomniała

działy społeczeństwa oraz rozwój ilo­
ściowy partii politycznych. Wydawało 
by się, że teraz można będzie jasno i 
otwarcie zadeklarować i głosić własne 
poglądy, krytykować inne nie narażając 
się na przykrości. No i doczekaliśmy 
się. Cenzury nie ma, nie goni nas bez­
pieka. O "dużej" polityce, błędach rzą­
du i ludzi z "centrali” już pisze się co 
dusza zapragnie. Spróbujcie jednak za­
dać niewygodne pytanie lub wyrazić się 
kiy tycznie o posunięciach władzy m iej- 
scowej lub osób ją stanowiących!...

Z kilkumiesięcznej obserwacji prasy 
wynika, iż spodziewać się należy jed­
nej z trzech reakcji, w zależności od 
tego, kto jest interlokutorem. W najła­
godniejszym przypadku zostaniecie 
skarceni za niezrozumienie intencji, w 
innym posądzą Was o złośliwość, 
wprowadzenie w błąd, zaś w skrajnym

—  zacietrzewienie sięgnie zenitu: zo­
staniecie wyzwani od mącicieli, "ha­
mulcowych" reform, "komuchów" itp. 
Skąd tyle zawziętości? Przecież nie 
chodzi tu o stołki, bo te są ostatnio 
jakby niewygodne. Zresztą im niższy 
szczebel tym więcej pryncypiainości, 
demagogii, jadu. Czyżby to była meto­
da na zaistnienie? A może własne 
dowartościowanie?

Aż chciałoby się nieraz zapytać: na 
jakie to wraże (ale konkretnie) siły 
można zwalić nierychliwość urzędów i 
urzędników, obkładanie mieszkańców 
(pośrednimi) podatkami, windowanie 
cen biletów autobusowych, nie najle­
pszy stan jezdni itd. itp.

Obywatele są zmęczeni ale nie bez­
myślni. W’ kilku przypadkacn już 
wykazali, że władza (bez względu na 
rangę) nie zawsze ma rację.

Wojciech Czerepiński

Gazeta Nowa Polityczna 
—  redaguje
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Listy, opinie, proszę kierować 
pod adresem: al. Niepodległości 22, 

Zielona Góra 
tel. 710.-77
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Femmy De Lyser: JANE FON- 
DA PRZYSZŁYM MATKOM. 
Ćwiczenia w ciąży i połogu, przy­
gotowanie do porodu.Tłum. Ma­
rzena i Andrzej Reichowie. Wyd. 
"Alfa". Warszawa 1990. Str. 258. 
Cena zł 28 tys.

Oto światowy bestseller po raz pier­
wszy w Polsce. Jego autorka prowadzi 
w ośrodkach treningowych Jane Fondy 
zajęcia przeznaczone dla kobiet w okre­
sie ciąży i połogu. Jest położną z wielo­
letnią praktyką zawodową. A Fonda 
umiejętnie łączy karierę filmową z 
działalnością społeczną i prowadze­
niem własnych ośrodków trenigowych 
orazz własnym życiem rodzinnym. W 
poszczególnych rozdziałach publika­
cji, opatrzonej pouczającymi, fotogra­
fiami, autorka udziela cennych porad 
kobietom —  przyszłym matkom.

DOMOWA ENCYKLOPEDIA 
MEDYCZNA. Praca zbiorowa w 
przekładzie z angielskiego. Wyd. 
"Ossolineum". Wrocław 1991. 
Str. 296. Cena zł 130 tys.

D O M O W A  
K N C Y K L O P I L D I A  

M E D Y C Z N A

nomie/,ne. Warszawa 1990. Str. 
336. Cena zł 15 tys.

To już drugie wydanie książki, pre­
zentującej przepisy znanej na świecie 
znakomitej kuchni francuskiej.

Waldemara Zillingera: ZBIÓR 
ZADAŃ Z FIZYKI. Wyd. "Eli­
psa". Warszawa 1991. Str. 256. 
Cena zł 20 tys.

Książkę polecamy entuzjastom roz­
wiązywania problemów z dziedziny fi­
zyki, a więc —  mechaniki, ciepła, aku­
styki, elektryczności, optyki. W drugiej 
części znajdziecie wyniki rozwiązywa­
nych zadań.

Elżbiety Szpecht-Ruteckiej, Le­
cha Banasiaka: PODATKI DLA 
WSZYSTKICH W 500 PROS­
TYCH ODPOWIEDZIACH NA 
TRUDNE PYTANIA WEDŁUG 
STANU PRAWNEGO NA 
DZIEŃ 1 KWIETNIA 1991 RO­
KU. Wyd. Zakład Produkcyjno- 
Handlowy "Era". Leszno 1991. 
Str. 134. Cena zł 47 tys.

Władimira Lowszyna: ZERKO 
CZYLI TRZY DNI W KALIKA- 
NII. Wyd. "Alfa". Warszawa 
1991. Str. 176. Cena zł 16 tys.

WŁADIMIR LOWSZYN

Z E R K O
C2YL1

T B 2 Y  M I  

W  I M L I K M I I

M O T O  —  R O Z M A I T O Ś C I

Jaka prędkość w mieście?
Co pewien czas wstrząsają nami in­

formacje prasy codziennej o zaistnia­
łych na ulicach naszych miast wypad­
kach drogowych z o fi arami śmiertelny­
mi w ludziach. Znaczna część tych wy­
padków ma miejsce bezpośrednio lub 
w okolicach przejść dla pieszych. Jedną 
ze znaczniejszych przyczyn zdarzają­
cych się wypadków jest nadmierna 
prędkość pojazdów. Policyjne organa 
kontroli ruchu drogowego stwierdzają, 
że rozwijanie nadmiernych prędkośći 
ma miejsce np. w Gorzowie na ulicach 
Armii Czerwonej, Przemysłowej, Ko- 
niawskiej i Sikorskiego, a w Zielonej 
Górze na ulicach Konstytucji 3-go Ma­
ja, Łużyckiej, Kardynała S. Wyszyń­
skiego i Wojska Polskiego.

Charakterystycznym jest, że są to uli­
ce o dostatecznych lub nawet dobrych 
warunkach technicznych umożliwiają­
cych kierowcy rozwijanie dopuszczal­
nych prędkości. Okazuje się jednak, że 
są to odczucia zwodne (pomijam po­
wszechne przypadki przekraczania do­
zwolonych prędkości) powodujące 
demobilizację kierującego pojazdem. 
Kierowcy zapominają, że obowiązani 
są jechać z prędkością zapewniającą 
panowanie nad pojazdem z uwzględ­
nieniem warunków w jakich ruch się 
odbywa. Zapominają o tym, że w ruchu 
miejskim należy zwracać dużą uwagę 
na zachowanie pieszych i to w okoli­
cach przejść dla pieszych właśnie. Na

i zadaniem prasy jest wynajdowanie 
kolejnych potworów. Aby podekscyto­
wać czytelników, zaś co śmielszych 
skierować na Mazury, gdzie już poja­
wiły się 3 panie — tym razem w białym 
audi —  które ochoczo gwałcą męż­
czyzn. Przyjemności! "Skandale" za­
praszają.

M ie d ź  
d la  A u s tra lijc z y k a

"Gazeta Wyborcza" (nr 97) donosi: 
"Australijczycy prowadzą rozmowy z 
lubińskim kombinatem miedziowym, 
a w poniedziałek prezes koncernu zło­
żył oficjalną wizytę ministrowi prze­
mysłu Andrzejowi Zawiślakowi". Pol­
ska jest pierwszym krajem Europy, któ­
ry zainteresował mieszkańców anty­
podów. Apel prezydenta o inwestowa­
nie w Polsce został tam życzliwie przy­
jęty. Może dlatego, że dzieli nas tak 
wielka odległość? A może dlatego, że 
była już "Zona dla Australijczyka"?

S ztokho lm  
i Z ie lo n a  G ó ra

. /  korespondencji ze Sztokholmu 
("Res Publica" nr 2) Tomasz Jastrun 
pisze m.in.: "V/ lecie spalił się kościół 
św. Katarzyny, piękny, barokowy, nie­
dawno odrestaurowany. (...) Kościół 
św. Katarzyny okazał się bliźniaczy dla 
barakowej świątyni w Zielonej Górze, 
dlatego przez nasz Instytut szły prośby 
do Zielonej Góry o kopie planów. "Py-

Firma Henry Forda znana jest na całym świecie nic tylko z produkcji samochodów 
ale i sprzętu lotniczego. Henry pierwszy swój pojazd zbudował w 1896 r. Jednak 
masowa produkcja ruszyła dopiero 23 czerwca 1903 roku, w tydzień po zarejestrowa­
niu firmy. Celem jej właściciela było produkowanie aut dla średniozamożnych ame­
rykańskich rodzin. Wybrano najkorzystniejsze rozwiązania techniczne i powstał model 
T, wytrzymały i niezawodny. Jako pierwszy składany byl na ruchomej taśmie monta­
żowej. Pobito, także rekord światowej produkcji jednego modelu. Do połowy 1927 r 
fabrykę opuściło 15 min egzemplarzy lorda T. Koncern Forda rozrastał się. W lalach 
trzydziestych powstały licencyjne zakłady w Związku Radzieckim. Anglii i w Nie­
mczech. I łeniy wraz z synem Edselem "postawili" na rozwój pojazdów zaopatrzonych 
w silnik 8-cylindrowy. Zamontowano go również w wersjach sportowych. Rozpoczęła 
się druga wojna światowa. Zakłady Fo 
armii. Fir 
pancerne,

O D P O W IA D A  M E C E N A S  
B E N E D Y K T  B A N A S Z A K

Niepełnoletnia córka Czytelniczki 
(anonimowość jest w pełni uzasa­
dniona) jest w zaawansowanej już 
ciąży. Mężczyzna, który jest domnie­
manym "sprawcą" tego faktu, nagle 
straciłochotę na jakiekolwiek konta­
kty z przyszłą matką, nie wspomina­
jąc o braku zainteresowania jej sytu­
acją materialną, która jest bardzo 
trudna Pyta więc przerażona, czy 
córce przysługują jakieś roszczenia 
jeszcze przed urodzeniem się dzie­
cka, czy też z realizacją tych roszczeń

skrzyżowaniach z ruchem regulowa­
nym sygnalizacją świetlną piesi z nie­
cierpliwością oczekują na "swoje” zie­
lone światło, na innych przejściach po­
dejmują wymuszenia pierwszeństwa 
przed nadjeżdżającymi pojazdami. Nic 
nie zwalnia kierujących pojazdami z 

‘ odpowiedzialności za wypadki śmier­
telne w tych okolicznościach. Nawet za 
te spowodowane gwałtownym wtarg­
nięciem pieszego na jezdnię.

Podstawowym wykroczeniem ze 
strony kierowców jest przyspieszanie 
na widok następującego po zielonym 
żółtego światła po to, by jeszcze 
znaleźć się w obrębie skrzyżowania. 
Pewnym jest, że w takiej sytuacji pojazd 
nie zdąży opuścić skrzyżowania przed 
zmianą cyklu świetlnego i w takich oko- 
liczniściach dochodzi do kolizji z pie­
szym. Niestety, niekiedy do śmiertelnej 
tragedii.

Uwzględniając powyższe zachowa­
nia pieszych i kierujących pojazdami 
należy rozważyć propozycje niektó­
rych specjalistów i praktyków ruchu 
drogowego (w tym również policyj­
nych służb) dotyczące wydłużenia cy­
klu żółtego światła dla pojazdów i 
opóźnienia światła zielonego dla pie­
szych na skrzyżowaniach szczególnie 
niebezpiecznych o dużym natężeniu ru­
chu pieszych.

(kostef)

orda przestawiły swoją produkcję na potrzeby 
‘irma dostarczała wojsku Stanów Zjednoczonych jeepy, samochody ciężarowe, 
le, czołgi, samoloty. Właściciel koncernu zmarł w 1947 roku, a jego miejsce 

zajął wnuk Henry Ford Ii. Lata pięćdziesiąte to era wersji o sportowej sylwetce, 
natomiast w sześćdziesiątych królowały compact cars, czyli małe autka. \V następnej 
dziesięciolatce gama produkcyjna była bardzo duża. Fordy były zaopatrywane w silniki 
4, 6 i 8-cylindrowe. Obecnie końcem ma swoje zakłady w wielu krajach, z czego 
największe siedziby, oprócz Stanów Zjednoczonych znajdują się wKanadzie, Wielkiej 
Brytanii i w Niemczech. W Polsce natomiast od,4-miesięcy można'nabyć od ręki fordy 
w salonie Top Car w Warszawie przy Nowym S wiecie.

Przejeżdżając przeż przejście graniczne Kuźnica Białostocka —  Grodno zwracają 
uwagę stojące na parkingu przy tamtejszym urzędzie celnym opieczętowane przez 
celników nowe łady. Zostały one skonfiskowane bowiem zakupiono je nielegalnie lub 
zostały użyte do przemytu różnych towarów. Ze Związku Radzieckiego można 
wywieźć jedynie samochody zakupione za dolary oraz za ruble, ale w tym drugim 
przypadku potrzebna jest zgoda ministerstwa handlu. Nabywcy z Polski próbują 
przechytrzyć celników wwożąc do ZSRR w walizkach tablice rejestracyjne. Jednak 
nie posiadają odpowiednich dokumentów. Pojazd z takimi tablicami zostaje wtedy 
skonfiskowany. Jest to przestroga dla amatorów nielegalnie kupowanych ład.

W Polsce pojawiły się pierwsze patrole policji autostradowej. Obsługują one mię- 
dznarodowe trasy szybkiego ruchu. Pełnią dyżury całodobowe, czuwają nad bezpie­
czeństwem ruchu, udzielają pomocy podróżnym, likwidują skutki kolizji drogowych.

(JW)
----"“"N

Jeszcze tylko do 17 maja 1991 r. 
w  zielonogórskim Polmozbycie 

możesz kupić 
i*SO 1500 v/ cenie do 38 m in zł.

Polecam y rów nież sam ochody
Polonez w  cenie od 56 do 59 m in  zł.

Polski Fiat 126p BIS w  cenie 34 m in  zł.
Sprzedaż prowadzą i informaqi udzielają punkty sprzedaży samochodów:

—  w  Zielone; Górze teł. 60-600 W ew n. 206
—  w  Św iebodzin ie
—  w Żarach
—  w  Szprotawie
—  w  Lesznie
—  w Kościanie
—  w  G ostyniu  

W okresie od 20 kw ietnia d o 30 czerwca 1991

tania: jakiej udzieliliśmy odpowiedzi, 
skoro w Zielonej Górze nie ma świątyni 
zbudowanej w stylu czystego baroku. 
Może więc chodzi o Jelenią Górę?

Z g roza
Już właściwie nie wiadomo, co bar­

dziej przestraszyło mieszkańców byłej 
NRD: połączenie z wolnym, kapitali­
stycznym rynkiem swego brata zachod­
niego, czy też zniesienie wiz dla Pola­
ków. Zgrozą wieją bowiem informacje 
pomieszczone 17 n-rze "Wprost", doty­
czące spodziewanych najazdów Pola­
ków:" —  Otwarcie granicy oznacza dla 
nas podwojenie pracy. Znów pojawi się 
wielu przemytników i handlarzy, bę­
dziemy musieli ich dokładnie kontrolo­
wać. Jednak przy dotychczasowej licz­
bie celników oraz zwiększonym ruchu 
przez most na Odrze, nie wiem, czy 
damy sobie radę" —  wyznaje jeden z 
pracowników niemieckiego Urzędu 
Celnego we Frankfurcie. Natomiast, 
jak dowiadujemy się z dalszej części 
tekstu —  "W największych domach 
towarowych Frankfurtu zainstalowano 
zawczasu urządzenia alarmowe oraz 
zwiększono liczbę pracowników 
ochrony przed złodziejami —  cudzo­
ziemcami. Miejscowych policjantów 
zobowiązano do surowego karania uli­
cznych handlarzy oraz właścicieli nie­
prawidłowo parkowanych samocho­
dów". Tymczasem, jak na razie, Polacy 
zachowują się jak anioły, a zagrożenie 
niespodziewanie wyłoniło się spośród 
niemieckich młodych neonazistów...

P o w ró t do gołębi 
pocztowych?

Z "Polityki" (nr 17): W historycznym 
dniu, 8 kwietnia, kiedy to po zniesieniu

wiz do kilku państw — jak pisała prasa 
—  "Europa otworzyła nam swoje pod­
woje", znalazłem się na Zachodzie. Eu­
ropy Wschodniej. Przez pół dnia usiło­
wałem w Rzepinie, za pomocą faxu, 
teleksu a w końcu telefonu nadać kore­
spondencję z granicy o naszym wejściu 
do rodziny państw europejskich.

Dyrektor Urzędu Celnego powiedział 
mi, że fax owszem mają, ale jeśli mi się 
uda cokolwiek wysłać za pomocą tego 
urządzenia, to będzie cud.

Cudowne nadanie korespondencji za 
pomocą celnego faxu nie nastąpiło. I 
trudno się dziwić: Wszak adresatem by­
ła lewicowa "Polityka", w której w cu­
da nie wierzą...

U n iw e rsy te t E u ro p e js k i 
w  G orzow ie?

"Władze Gorzowa i Poczdamu, 
przedstawiciele Akademii Papieskiej i 
Gorzowskiej Akademii Wychowania 
Fizycznego przygotowują projekt zało­
żenia Uniwersytetu Europejskiego z 
siedzibą w obu miastach —  informuje 
za PAP-em "Gazeta Wyborcza" ( wyd. 
świąteczne nr 99). —  Pierwszymi wy­
działami miałyby być: teologiczny, 
rehabilitacyjny, slawistyki i wychowa­
nia fizycznego.

Potem przyjdzie kolej na filozofię, 
ekologię, przyrodę i biologię. Rekto­
rem miałby zostać obywatel jakiegoś 
neutralnego państwa".

To się nazywa zamierzenie! W myśl 
zasady: w zdrowym ciele zdrowy duch.

(Łuk.)

trzeba zaczekać aż do dnia rozwiąza­
nia?

Polskie prawo rodzinne nie pozostaje 
obojętnym na opisaną sytuację. Kodeks 
rodzinny pozwala przyszłej matce wy­
stąpić do sądu, aby mężczyzna jeszcze 
przed urodzeniem się dziecka wyłożył 
odpowiednią kwotę na koszty utrzyma­
nia matki przez trzy miesiące w okresie 
porodu oraznakoszty utrzymania dzie­
cka przez pierwsze trzy miesiące po 
urodzeniu (art. 142 kodeksu rodzinne­
go). Przepis ten ma zastosowanie wyłą­
cznie wówczas, kiedy przyszłym ojcem 
jest mężczyzna nie będący mężem ko­
biety ciężarnej, a zatem powództwa nie 
możne wvtoczvć mężatka. Skuteczność

dochodzenia roszczeń jest uzależniona 
od uwiarygodnienia przed sądem ojco­
stwa takiego mężczyzny. Ponieważ za­
bezpieczenie przyszłych roszczeń ali­
mentacyjnych zapada po przeprowa­
dzeniu rozprawy sądowej, przeto dopu­
szczalne będą wszelkie środki dowodo­
we, które pozwolą na uwiarygodnienie 
ojcostwa (art. 754 kodeksu postępowa­
nia cywilnego). Są nimi najczęściej ze­
znania świadków, mogą być listy, foto­
grafie itp. Wysokość kwotpieniężnych, 
jak też sposób ich zapłaty określi sąd w 
wspomnianym postanowieniu; można 
np. nakazać zobowiązanemu, aby je 
wpłacił do depozytu sądowego. Zgod­
nie z brzmieniem przepisu, kwota prze­
znaczona na utrzymanie przyszłej mat­
ki może być przez nią wykorzystana 
jeszcze przed porodem, natomiast kwo­
ta przeznaczona na dziecko — już po 
jego urodzeniu.

Skoro córka czytelniczki jest niepeł­
noletnia przeto w postępowaniu sądo­

wym będzie ją reprezentować matka 
jako przedstawiciel ustawowy.

Pani M. z Głogowa przebywa w do­
mu pomocy społecznej a zarazem 
otrzymuje emeryturę. Towarzyszy 
jej poczucie krzywdy, gdyż oddział 
ZUS powiadomił ją, iż będzie potrą­
cał 70% kwoty wypłacanej emerytu­
ry z tytułu pobytu w tej placówce.

Poczucie krzywdy jest w sytuacji czy 
telniczki zrozumiałe, aczkolwiek infor 
inacja ZUS jest w pełni oparta na pra­
wie i wynika z art. 107 i art. 108 ustawy 
z 14 grudnia 1982 r. o zaopatrzeniu 
emeiytalnym pracowników j jch ro­
dzin. Przepisy te bowiem stanowią, że 
organ rentowy może potrącić określone 
należności z tytułu kosztów utrzymania 
osób przebywając\ .,!i w domu pomocy 
społecznej. Potrącenia te w Pani przy 
padku nie mogą przekraczać trzech 
czwartych pobieranego świadczenia, a 
zatem owe 70% mieszczą się w zakre 
ślonych przepisami granicach ,

Estetycznie wydany, w’ twardej okład­
ce, wspólnie z oficyną jugosłowiańską, 
album jestpopulamym przewodnikiem 
po naszym systemie zdrowotnym. W I 
części omówiono cykl życia człc wieka, 
w II —  układy i narządy organizmu, w 
III— sposoby zapobiegania chorobom. 
Ta publikacja winna się znaleźć w każ­
dym domowym księgozbiorze! Zwła­
szcza, że naszą wiedzę wzbogacają li­
czne ilustracje oraz wskazówki udzie­
lania pierwszej pomocy i słownik ter­
minów medycznych.

KUCHNIA POLSKA REGIO­
NALNA. Mazowsze - Kurpie - 
Podlasie. Oficyna Wydawnicza 
"Stopka". Łomża - Kazań 1990. 
Str. 440. Cena zł43 tys.

Nie tylko smakoszom polecamy tę 
grubą książkę, zawierającą 1170 prze­
pisów kulinarnych najlepszych w kraju 
gospodyń. Znajdziemy w niej więc peł­
ne informacje o chlebach, bułkach i 
podpłomykach, przystawkach i zaką­
skach, zupach i dodatkach do nich, dru­
gich daniach i napojach, ciastach i de­
serach. winach i nalewkach. Posłowie 
Ireny Gumowskiej, ilustracje Szymona 
Kobylińskiego. Polecamy, smacznego!

Tadeusza Barowicza, Wojcie­
cha Tatarczucha: KUCHNIA 
WĘDKARSKA, wyd. "Alfa". 
Warszawa 1990. Str. 304. Cena zł 
19 tys.

Bajkowa, kolorowo ilustrowana wy­
prawa w krainę arytmetyki, przełożona 
z rosyjskiego przez Grażynę Pieśnie- 
wską. Kosmiczne i komiksowe przygo­
dy bohaterów z łatwością uczą dzieci 
podstaw matematyki!

Haliny Sabok: EGZAMIN Z 
MATEMATYKI DO SZKÓŁ 
ŚREDNICH. Wydawnictwo 
"KOBAS". Wrocław 1991. Str. 
52. Cena zł 12.500

Książeczka, adresowana do uczniów 
klas ósmych, zawiera podstawowe wia­
domości z matematyki oraz zadania z 
rozwiązaniami.

HISTORIA LITERATURY 
POLSKIEJ W ZARYSIE: Praca 
zbiorowa. T I -  Str. 358, T. II - 
380. Państwowe Wydawnictwo 
Naukowe. Warszawa 1989. Cena 
10 tys.

Jes t to już szóste, poszerzone wydanie 
tego znanego przewodnika po dziejach 
literatury polskiej, przygotowanego 
przczzespółlnstytutuFilologiiPolskiej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Hansa Hellmuta Kirsta: BUNT 
ŻOŁNIERZY. Powieść o 20 lipca 
1944. Wyd. MON. Warszawa 
1989. Str. 365. Cena zł 7.500

N ie to le ra n c ja
Joanna Buganik z Nowej Soli na ła­

mach "Skandali" (nr 12) wypowiada się 
na temat projektowanej ustawy anty­
aborcyjnej, nie unikając swego roz­
drażnienia: "Przypuśćmy, że "banda 
staruszków" z Sejmu czy Senatu za­
twierdzi ustawę o aborcji. Co wówczas 
będzie?

1. Lekarze ginekolodzy będą zbijać 
fortuny (...)

2. Więcej będzie nie chcianych ciąż i 
więcej nie chcianych dzieci (...)

3. Kto zapewni byt urodzonemu już 
dziecku?

4. Jeżeli obydwoje rodzice są na tzw. 
zasiłku bezrobotnym, czy zdołają 
utrzymać dziecko (...)

5. Dlaczego nikt nie pyta kobiet —  
Polek o zdanie, tylko narzuca im się 
takie durne prawo? Czy "banda starusz­
ków" będzie ingerować w życie intym­
ne dwojga ludzi?" Odpowiadamy: py­
tają, a jakże, ale chyba zrobią swoje. A 
propos: na kogo Pani głosowała w par­
lamentarnych wyborach?

Sm ok się u ja w n ił
W tymże samym n-rze "Skandali" in­

formacja, iż na oczach 20 uczonych 
"potwór— nazwany przes nich później 
smokiem —  wynurzył się z odmętów 
jeżióra w północnych Indiach. "A do 
tego smok ział dymem i parą. Znak to 
niechybny, że zbliża się letnia kanikuła

Ta powieść znanego polskim czytel­
nikom pisarza jest poświęcona wyda­
rzeniom z okresu II wojny światowej:- 
zamachowi na Hitlera, Zorganizowane­
go niestety nieskutecznie przez puł­
kownika von Stauffenberga i jego za­
ufanych ludzi. Sensacyjna akcja wciąga 
czytelnika w lekturę.

Ilustrowany poradnik o rybach i roz­
maitych sposobach ich przyrządzania 
na domowe stoły. Są tu zatem przepisy 
kuchni rybnych: polskiej, niemieckiej, 
włoskiej, francuskiej, węgierskiej, ro­
syjskiej, hiszpańskiej i wielu innych. 
Jest w czym wybierać!

Barbary Buczmy, Bożeny Bo- 
nik: KUCHNIA FRANCUSKA 
NA CO DZIEŃ I OD ŚWIĘTA. 
Państwowe Wydawnictwo Eko-

Jutty Douvitsas-Gamst, Eleft- 
heriosa Xanthosa i Sigrid Xant- 
hos — Kretzschmer: DAS 
DEUTSCHMÓBIL. Język nie­
miecki dla dzieci. Ćwiczenia I. 
Str. 110. Język niemiecki dla 
dzieci. Podręcznik I plus kaseta. 
Str. 128. Język niemiecki dla 
dzieci. Książka nauczyciela I. Str. 
56. Wyd. "Klett Edition De- 
utsch" i "Wiedza Powszechna". 
Warszawa 1991. Cena zł 125 tys.

HANS
HELLMUT

BUMT 
Z0ŁNIERZY
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Z i e l o n a  G ó r a  

u l .  Ż e r o m s k i e g o  1 7  

t e l .  3 6 - 0 5

H U R T O W N I A  S P R Z Ę T U  A G D : 

- " Z E L M E R "  R Z E S Z Ó W  

- " S E L F A "  S Z C Z E C I N  

-  " M Ę S K O "  S K A R Ż Y S K O  K A M I E N N A  

M A R Ż A  T Y L K O  7 - 1 0  %  

w z g l ę d e m  c e n  z b y t u !!! 

M o ż l i w o ś ć  u z g o d n i e n i a  f o r m  p ł a t n o ś c i .  

S p r z e d a ż  d e t a l i c z n a  w  s k l e p i e  " A N E X "
AK-62

S K L E P  C H A M P I O N
p o l e c a

- telewizory, magnetowidy, odtwarzacze marki: 
PANASONIC, HITACHI, MITSUBISHI, SHARP, SONY, 

SANYO, ORION 
po rewelacyjnie niskich cenach, 

telewizor 20 cali z pilotem - 3.390.000 zł.
- magnetowidy w/w firm w cenach już od 3.290.000 zł. 

Sprzedaż za gotówkę i na raty.
Gorzów ul. Wawrzyniaka 69 tel. 246-81.

470-Zb

S K L E P  " C  A  R  O ”

Przy Gazowni 2 
Zielona Góra 

prowadzi sprzedaż 
hurtową i detaliczną 

art. z Korei,Chin i Tajlandii 
- s w e t r y  

-spodnie 
-obuwie adidas i ribok 

•obuwie sportowe dziecięce 
•materiał iaikra 
•odzież dziecięca 
•bluzki, koszule 

•zabawki 
Z a p r a s z a m y

2485-Z

S k le p  "E  Ł  I ł  A ”
w  Sulechowie ul. Żwirki i Wigury 1 a 

zaprasza  
od 1 maja br. codziennie 

od 10.00-21.00 
polecamy:

■ art. spożywcze 
- przemysłowe 

•  odzież 
•  lody 

•szaszłyki 
- piwo, kawa, herbata 

U nas kupisz tanie] niż w  centrum
24SS-Z

P r z y j m u j ę  z a m ó w i e n i a  

n a  P A W I L O N  H A N D L O W Y

( z  d o s t a w a  d o  k l i e n t a )

■■"Ki',.

f | i " "
„ ł , i ..„.MtltJ;-

G ł o g ó w ,  " A S T R  A ” ,  N o r w i d a  1

C e n a  p o n i ż e j  6 0  m i l i o n ó w .  

P o w i e r z c h n i a  u ż y t k o w a  2 5  m 2  

k o n s t r u k c j a  s t a l o w a ,  

o c i e p l o n y  w e ł n q  m i n e r a l n a ,  

ś c i a n y  w e w n ę t r z n e  s u c h y  t y n k ,  

e l e w a c j a  b l a c h a  t r a p e z o w a  

p o w ł o k o w a n a
3102-C

PftZCDSICBIORSnilO
Zaprasza do nowo otwartej 

HURTOWNI ARTYKUłÓW SPOŻYWCZYCH
w  Ruszowicach 

/  Baza Rozlewni W ód G azow anych /
W cigg ie j sprzedaży p o s ia d a m y :

- POMARAŃCZE
- CYTRYNY

- GREJFRUTY
- KAWĘ, HERBATĘ, KAKAO

- IMPORTOWANE NAPOJE GAZOWANE
- SŁODYCZE

Za
i inne

od poniedziałku 22 kwietnia w godz. 7.00-15.00 
zii' uruchomienia hurtowni promocyjne ceny towarów, 

tel. 33-22-61
3038-C

Przedsiębiorstwo "LUG" 
Koncesjonowana Hurtownia 

Elektrotechniczna 
Zakładów Połam Piła 

Zielona Góra, ul. Kręta 5 
tel. 616-97 wew. 214, tlx 433305 

o f e r u j e :
Źródła światła 

powszechnego użytku: 
•żarówki 25,40 i 60 W (2.690,-) 
-żarówki 75 i 100 W (2.990,-)

- żarówki 200 i 300 W
- żarówki opalizowane w różnych

kolorach
- żarówki miniaturowe

- żarówki świecowe i kulkowe
- żarówki zwierciadlane

- żarówki sodowe, rtęciowe
- żarówki świetlówki od 6 do 40 W

Oprawy oświetleniowe:
• domowe, biurowe w tym halogen

- ogrodowe 
-przemysłowe

- halogenowe do oświetlania 
■reklam i domów (firmy Philips)

Przewody:
- energetyczne 

(podtynkowe i nadtynkowe)
- telewizyjne

- mikrofonowe
- telekomunikacyjne 

Osprzęt elektrotechniczny 
w szerokim asortymencie.

Na zamówienie 
wykonujemy oświetlenie dla:

- biur, sklepów
i innych pomieszczeń użytkowych. 

Zapraszamy także 
do naszego Salonu Sprzętu 

Oświetleniowego 
przy u!. Stefana Wyszyńskiego 3 

Bardzo niskie ceny! 
Atrakcyjne formy płatności! 

Przy większych zamówieniach 
zapewniamy własny transport

2622-Z

U S I - C H
Hurtownia Odzioży 
THAIIAND of«iuj«:

-koszula
- skarpety 

• slipy męskie, dziecięce, figi damskie
- bluzki dziedącs polo duży wybór
- piżamy damskie, dziecięce frotte
- spodnie jeans męskie, dziecięce 
-spódnice - sukienki dziewczęce
- halki damskie oraz husteczki

SZTUCZNE KWIATY 
/5 szl. na galązco - 4.300,-/

- rajstopy
- kasa*; magnetofonowe nagrane

INNE CIEKAWE TOWARY 
Ponadto polecamy; 

worki foliowe PE ̂ produkcja/ 
torby reklamówki standartowe 

obtyyy foliowe z  nadruWem 
1100 x 1500 - 3.200,- 

. siatka ogrodzeniowa-plastik 
Zapraszamy w godz. 7.30 - 20.00 

Modrzycak/N owej Soli 
ul. Lubuska12 tel. 141 Otyń.

Dojazd do Nowej Soli
- sk^t w prawo przed Otyniem.

następnie 2 ul. 
w prawo do końca.

2603-Z

Przedsiębiorstwo Zagraniczne "KRUK" 
NAJWIĘKSZA SORTOWNIA 

ODZIEŻY UŻYWANEJ 
Z EUROPY ZACHODNIEJ % /

poleca pefną gamę asortymentową odzieży męskiej, damskiej 

i dziecięcej, butów, wełnę, bawełnę - cena 11.000 zł/kg 

oraz UWAGA U! czyściwo fabryczne 

05-240 Tłuszcz k/Warszawy ul. Przemysłowa 19, 

t!x 87492 pomtl pl 

poniedziałek-piątek 8.00 -17 .00 -sobota 8.00-14.00 

Biuro Informacyjne w Warszawie 

tel. 32-35-65,20-77-73 

Nawiążemy stałą współpracę 

z odbiorcami na terenie całego kraju.
2681 Z

SKLEP "DLA DOMU"
Gorzów, S trzelecka 6 

p o l e c a  
zamrażarki krajowe 221-1 

3.250.000,-
- wodomierze 15, 20

- tapety
- glazurę i terakotę

- tralki i słupki schodow e 
- karnisze drew niane 

podwójne i pojedyncze
41S-Z

.___________________________ ____ y
ANTENYSATEUTARNE

STARING-200#
-84 kanały 

• dowolna fonia 
-programy radiowe 
• grafika ekranowa
- dowolny aatelita

- konwerter 1,0; 1,1 dB 
• antena offsetowa 90 cm

- kabel angielski
Cena z montażem 4.300.000,* HI 

SATEC Zielona Góra,ul. Chmielna 20 
tel. 701*17

2588-Z

Gorzów Wlkp. ul. Mieszka i 66, te l. 287-24 
t  p o le ca  po  now ych a trakcyjnych c e n a ch  zbytu 

telewizory kolorowe i czarno-bia łe

prod. WZT "ELEMIS" Warszawa 
-2 0  cali HERMES 400 - 1.100.000,-
- 24 cało HERMES 600 - 1.200.000,-
- 14 cdi VESTA 200 monitor - 2.300.000,-
- 20 cali VESTA 401 monitor - 3.750.000,-
-  22 cale SYRIUSZ 502 monitor- 3.900.000,-
- 22 cale SYRIUSZ 505- monitor z teletekst.

-4.850.000,-
- 22 całe SYRIUSZ 506 monit. - 3.950.000,-
- 20 cali HELIOS 401 - 3.000.000,-
-  26 cali HELIOS 706 monitor - 3.550.000,-

Jednocześnie p o I*e c a m y w cenach fabrycznych 
lodówki, zamrażarki, automaty pralnicze 

produkcji ZZSD "POLAR" we Wrocławiu. 
Zapraszamy codziennie 8.00 -16.00. 

Sprzedaż detaliczną prowadzi 
sieć sklepów "MARS"

Gorzów W lkp. ul. Kos. Gdyńskich 30 
Gorzów W lkp. ul. K. Wielkiego,

Barlinek ul. Niepodległości 29 teł. 62-457
AK-S77

Prawopodobnie 
największa w Wlelkopolsce 
profesjonalna 
HURTOWNIA
odzieży importowanej i krajowej 
zaprasza
do kompleksu hurtowego 
w Poznaniu, ul. Łacina 6 
(przy Rondzie Rataje)
- szeroki asortyment ok. 300 pozycji
- częste dostawy 
Oferujemy
więcej niż oczekujesz - odwiedź nas 
ZYSKASZ CZAS
I UZNANIE TWOICH KLIENTÓW

( § m m )

tel. 765-865 
fax 766-895 

' tlx 414490
TAJLANDIA

TURCJA
mm

SYRIA
EUROPA

Z A C H O D N IA

1/3/GP

2578-Z

B . H .  I N T E R - C B S S I O

nawiąże współpracę 

z bezpośrednimi im porteram i i  dostawcami 

ATRAKCYJNEJ ODZIEŻY • DAMSKIEJ I MĘSKIEJ
Zielona Górą, Lwowska 25 (Nowotki) tel. 46-41 wew. 11 

czynne 9.00-15.00

ZABEZPIECZENIA ANTYWŁAMANIOWE
- zamki "Gerda", "Tytan", gałkozamki

- blokady przeciwwłamaniowe, łańcuszki, Wizjery
- wzmacnianie drzwi blachą, tapicerką

Głogów, Przemysłowa 3 
tel.33-51-34 od 7.00-15.00.

,i-z
2S78-Z

B . H .  E N T E R - C E S S I O

oferuje do sprzedaży hurtow ej i  detalicznej 
po atrakcyjnych obniżonych cenach:

•swetry z angory 
* pończochy samonośne i rajstopy 

-bluzki jedwabne 
- garsonki 

-włoskie koszule męskie 
krawaty z jedwabiu i spinki do krawatów 

-spodnie męskie
B iu ro  Handlowe IN T E R  CESSIO 

Z ie lona Góra, Lw ow ska 25 (N ow otk i) 
tel. 46-41 wew. 11 czynne 9.00-15.00

P . W .  " » R A W E X P O L "
Z ie lo n a  G ó ra ,u l.  M a ria c k a  2  

te l .  7 0 0 -3 1 , te le x  4 3 2 1 3 6 , f a x  651 -01 
O F E R U JE  PO  ATRAK CYJN YCH C EN A C H :

- pręty gładkie od śred. 4,5 do śred. 25
- pręty zbrojeniowe żebrowane od śred. 6 do średn. 22
- blachy czarne zimno i gorąco w alcow ane o różnych rozmiarach
- blachy ryflowane
- blachy ocynkowane
- stal kształtową: dwuteowniki, ceowniki, kątowniki
- rury stalowe ocynkowane od średn. 15 do średn. 80
- rury stalowe czarne ze szwem i bez szwu od średn. 10 do . u
- rury kotłowe

HURTOW NIA W  Z IE L O N E J G Ó R ZE , 
u l. Z im n a  te l .  5 3 -3 5 ,2 2 2 -7 2  

” DRA W EX PO L" O . G O R ZÓ W  W LK P. 
u l. S ik o r s k ie g o  8 , te l .  2 8 3 -6 6 , te le x  4 4 5 5 8 0  

ZAPRA SZA M Y  NASZYCH STAŁYCH I NOW YCH KLIENTÓW  
d o  "D R A W E X P O L U "-u  n a s  n a jta n ie j,  n a jle p ie j,  n a js z y b c ie j

AK-439

Termostatyczne zawory grzejnikowe

ł o :

- kom fort c iep lny pomieszczeń
- oszczędność oa liw a  do  20 p rocen t

- koszt zakupu zw raca się 
p o  jednym  sezonie grzewczym
- średnice O 10,15,20,25 mm 

Sprzedaż hurtowa, deta liczna , serwis.

2S58-Z

PPZEDSIĘBIORSTWO 
INŻYNIERII SANITARNEJ 
Zielona Góra, tel. 226-10, 

ul. Dworcowa 33
Polecamy też energią bez opłat:

- projektowanie, montaż lub sprzedaż 
instalacji przygotowania cieplej wody użytkowej 

za pomocą promieni słonecznych w ciągu całego roku
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NOWO OTWARTA HURTOWNIA
oferuje do sprzedaży:
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UWAGA:
W/w tow ar/ posiadają wysokie 
param etry esteiyczno-jakościowe, 
s ą  produkcji zachodnio-europejskiej 
oraz posiadają atrakcyjnie niskie ceni 
Zainteresowane osoby 
prosimy o kontakt 
w Dzfais Harniiu Zagranicznego 
firmy AlPO, adres jak niżej.
Przy większych zamówieniach 
udzielamy 20% rabatu


